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POLSKI

BERLIN (PAP). W drodna do Mo
skwy satrzymał się w Berlinie szef 
sztabu brytyjskich sil imperialnych, 
marsz. Montgomery. Marszałek wy-

M em orandum
czechosłow ackie
id  sp raw ie  N ie m ie c

PRAGA. (API). „Budę pravo“ iator- 
muje, te rząd czechosłowacki przed
stawi zastępcom ministrów spraw za
granicznych, zebranym w Londynie, 
memorandum, wyrażające czechosło
wacki punkt widzenia na rozwiązanie 
problemu niemieckiego oraz rewindy
kacją

Wiadomość ® sa&noazcnta FoSsSd
do wzięcia Bdaialu w konferencji, 
iu^ą w Londynie roapoosynają 15
b. »ji, wiceministrowie ssśsraw sop-a- 
n cżnych Wielkiej Cswórki, opinia 
po.aka powitała » maa&dntoisyna
to woleniem.

Musimy jednak jtów1ad«Masi# sofo!©-— 
i nie ty Li® sobi® — te ten wdział mi* 
oj .że się ograniczyć Jedyni© do for- 
mzinego akcesu, polegającego aa si©» 
źe 3 u ouigowiedmleg® memorandum, 
i na iym kropka.

Polska zbyt’ wiele ©d Niemców w y  
alsrpiala w ciągu całych sswolcfe dsie- 
J-Jw, a w XX wieku dwukrotnie sa 
iycia jednego pokolenia; Polaka sbyt 
w ele doświadczyła w ostatniej woj™ 
n e i sbyt wielki by! nasz wkład w 
cz„ nną walkę s hitleryzmem, abyś
my nie mieli prawa •— i ©bowiąz- 
k a wobec przyszłych pokoleń —■ do
magać się aktywnego i faktycznego 
os dział u w rozotrsy gania eałoscl 
®, raw niemieckich.

Ni® ©hodsi ta bynajmniej a sprawę 
śaaszej granicy sachodniej. Dla uae 
I dla widu nawet nie specjalnie prsy 
Jasnych nam, ale trzeźwych mężów 
®.ami jest to jui sprawa aieodowial- 
gsi® roastrsyrnięta, która c®ek» Je
d y n i*  a® i. rmaine zatwierdzeń i e.
©tas aarodu polskiego win.en. Jed- 

feyó wysłuchany w całym szere
gu lanyofe spraw, dotyczących prsy- 
axieg» los® Niemiec, spraw swląza° 
fflych s roalisacją odszkodowań, d.na- 
Slfikacji. okupacji ŁŁp Prawe do te
go skupiliśmy tyciem 8  milionów •-  
bywateAi 1 aieossiaaną ©dręfeą ao«y 
^KupasyjraeJ. (

Nis praesianleany tych raecay powta 
trząś. Ba trzeba J® bea końca przy
pominać. Bo nie brak takich, która?
Jak Churchill uważają, t« wypełniła 
się Jat miara „pokuty" (?) smrodu 
iiuuiaokiegą lub Jak pewni Amery
kanie pochodzenia niemieckiego gio- 
sz^ ża „naród niemiecki został uka
rany w stopniu' nieznanym w dzie
ją da-.

Domagając się prawa głos® w roc-
strzyg&niss całokaaitaltu spraw nie- 
k eekich, bronimy nie tylko naszych 
v. asmycto Interesów, bronimy trwało
ści pokoju. Ma!® Jest narodów, któ- 
a*© mogłyby eię równać a - nami pod 
względem anajomokl Niemców, Na- 
:sza wiedza ® Niemszecłs nie ograni- 

■ sza się pray tym do teorii, Rossporzą- 
śL&nay rozległą praktyką^ której nikt 
gsam chyba na świeci® ni® mądrości.
Ta wiedz* — teoretaesm* l praktycz
na —- przyda się niezmiernie przy 
opracowywaniu traktatu pokojoweg®
% Niemcami.

Dalecy Jesteśmy od posnnJeJszemia 
wkładu, Jaki w dzieło wspólne®® 
zwycięstwa wniooły np. Chtay. Nowa 
Ze aiusiia* Unia Po łudniowo - Afrykań
ska i Kanada, zaproszone również na 
konferencję londyńską. Al© te kraje 
odległe są od Niemców © tysiące ki
lometrów. My zaś z nimi sąsiaduje
my @ miedzę. I z tej racji nasz glos 
musi być żywszy i 
P olka winna być dopuszczona do zielem USA w komisji sztabów Nam  
czynnego udziału w opracowywaniu 3 5 w zjednoczonych, 
projektów traktatowych. ) , . . . . .

Główne zadanie wiceministrów j Gen. Mark Clark, dowódca wojsk
amerykańskich w Austrii, ma ustąpić

Ważne narady w Moskwie
Specjalne pełnomocnictwa marsz. Montgomery

LONDYN (API). L©m<Syi6sM© kota polltyanao pr*ypws*«B«Ją, te  m afm  
Montgomery sechce przeprowadzić w Moskwie rozmowy na temat d®» 
tychcsaaowych pertraktacji, prowadzony eh między sztabami głównymi 
Anglii I AmerykL Równocześnie stwierdza się, i® Montgomery istotnie 
uzyskał upoważnienie gabinetu brytyjskiego, by przedstawić na Kremlu 
sprawozdanie % treści tych rozmów.

W Londynie przeważa przekonanie, że swoboda pozostawiona marsa. 
Montg mery‘emu dla szczerego ©mówienia tych dość trudnych spraw, 
przyczyni się znacznie do odprężenia, jakie od kilku tygodni daj® się za
uważyć w stosunkach angieisko-radzieckich.

do

BrytaniiSkarga !
na A lb a n ię

LONDYN (API). Rząd Brytyjski se- 
wiaidoiQ.it rządy USA, ZSRR i Frmncit, 
t% odpowiedź rządna albańskiej© w 
ąprawie wypadku a dwoma kontrtorpe 
dowcami brytyjskimi w oieśtticao Kor- 
fu uważa aa całkowicie mezadowalają
eą.

Utonęło wówenaa 44 asarynarsy.
Rząd W. Brytanii zamierza przedsta
wić te®, imcydeat w Radzie Bezpieezeń 
•twa.

rusza w dslssą Srogą pociągiem 
Moskwy.

LONDYN. (PAP). Szef brytyjskiego 
sztabu imperialnego, marszałek Mont
gomery przed odlotem do ZSRR oświad 
czyi: „Udaję się do Moskwy Jako żol- 
BiCr*. Pragnę złożyć hołd armii ra
dzieckie], tej armii potężnej i wielkiej, 
która odegrała tak doniosłą rolę w 
walce o zwycięstwo państw sprzymie
rzonych nad państwami osi. Pragnę 
nawiązać przyjazny kontakt s armią 
radziecką i mam nadz.eję, że s tego 
przyjaznego kontaktu wyn.knie wza
jemne zrozumienie s.ę 1 zaufanie. Wie
rzę, te będzie u s  korzyścią dla oby
dwu stron".

Marszałek dodał, l« epodslewa się 
zobaczyć w Moskwie wielu dawnych 
przyjaciół, poznał bowiem wielu gene
rałów radzieckich 1 z przyjemnością 
odnowi starą przyjaźń.

LONDYN (SAP). W kołach dyplo
matycznych Londynu przypuszczają, 
to Montgomery wykorzysta swoją 
wizytę dla omówienia ae Stalinem 
kwestii współpracy między Anglią 
a Zw. Radzieckim w dziedzinie woj-

glasoejl mgio-amesrykaAsSrieJ komisji 
sstafc*s>w«iJ v  Waszyngtmii®,

PZYM. (API). Włoski minister spraw 
zagr. Piętro Nenni przybędzie do Lon
dynu 18 stycznia i po trzydniowym 
pobycie w stolicy Anglii uda się nie
zwłocznie do Moskwy.

LONDYN. (API). W dobra* poin
formowanych kołach londyńskich przy 
puszcza się, że m,n. spraw zagr. Nenni 
poruszy w Londynie sprawę kolonii 
włoskich. Te same koła przypuszczają, 
że Ekviłi zaproponuje St. Zjednoczo
nym, Zw. Radzieckiemu 1 Francji 
wstępne rozmowy dyplomatyczne na 
temat przyszłości b. kolonii włoskich.

Sztab WIN-11 przed sądem

Ława «#terźmpch od lewej: tuk, Jachimek, Rzepecki, stoi Sanojcm 
(Sprawozdanie s procesu na str. JA

Przyujódca niemiecki Knothe odsłania

żelazna) kuitynę anglo-niemiecką
Walka. — o każdy metr z i e m i

HAMBURG (API). WUheSm Knoth«, 
zastępca przewodniczącego partii *0 * 
ejal-demokratycznej w zachodnich 
strefach Niemiec, oświadczył, to nie
mieccy socjal-demokraci, którzy po
wróć U. i s Londynu, nie ukrywają, iż 
wszelkimi pokojowymi sposobami bę
dą walczyli o każdy metr kwadratowy 
ziemi „niemieckiej" ■*— bez względu na

go 2 0 - letniego traktatu © przyjaźni 
Niektórzy obserwatorzy przypusz

czają, to w wyniku tych rozmów rao- 
żebyć ustanowiona w Moskwie mie
szana komisja sztabów angielskiego 
i radzieckiego, równolegle do analo-

Cen. Ile . Elarney i gen. Clark w niełasce
Zmiany ro zarządzie strefy amerykańskiej

WASZYNGTON (API). W rwiąz&u , miejsca gen. Keya®, dowodzącym obe- 
ze skandalami w amerykańskiej »tr«- j cni® wojskami amerykańskimi w Salz- 
fie okupacyjnej departament wojny ; burgu.
postanowi! przeprowadzić poważna j .«wbj@i
zmiany w składzie personalnym za
rządu wojskowego w Niemczech i Au
strii.

T.M. w czy znajduje się na Górnym czy na
skowości w ramach anglo-radzieckie- czy też Zagłębiu Saa-

Knothe popiera utworzeni* Stanów 
Zjednoczonych Europy na zasadach
federacyjnych. Najważniejszym wa
runkiem zrealizowania tych dążeń by
łaby, jego zdaniem, przyjaźń między 
narodem francuskim i niemieckim,

— Narody całego świata — powie
dział Kaofhe — żądają specjalnego 
zabezpieczenia przeciwko Niemcom.
My gwarantujemy światu bezpieczeń
stwo faktem, że na przyszłość Niemcy 
będą kierowane przez socjalistów J de
mokratów.

W dalszym ciągu Knothe stwierdzi!, 
że delegacja socjai-demc&ratyczna od

była w W. Brytan!! ponad 100 konfe
rencje politycznych aie aa korzyść 
partii, al« na korzyść Ni«mi*«,

BERLIN (API). Schumacher, doko
nując przeglądu starego roku, nie zna
lazł ani Jednego słowa potępienia dla 
reakcji niemieckiej. Według Schuma- 
chera, ni* naród niemiecki, ale alianci 
muszą wykazać rozsądek i uczucia 
ludzki*.

Tak mówf sfe — *f»* „Neues
Deutschłand" — w okresie procesu 
rawensbruckieg® i procesu kkarzy w 
Norymberdze,

J i ( t s ł i * k i s k a  tra to
m ig ra e y iB i

MOSKWA. (AFT), Organ ®rmS ra- 
dsiecki«J JCrasnąfe #wi«zda“ ztwj*c-

dsa, i* oddziały kryfyfafSfe, &rw*d*t* 
Niemcy, pozwalają na doisz* istnieći« 
Jednostek królewskiej arpłii jugosło
wiańskiej na terenie swojej strefy. Ns 
czek tej armii stoi b, generał jugo
słowiański Zivkovics. Do dzisiejszego 
dnia armia posiada misję wojskową, 
akredytowaną przy dowództwie bry* 

i tyjskim, sztaby, trybunały I więzien
nictwo.

Szereg Jednostek tej armii przydzie
lano do armii reńskiej w charakterze 
policji wojskowej, pozostającej pod 
dowództwem brytyjskim,

Sędzina p e flc y ^ a  a k a s s i a n
BERLIN. Dowództwo francuskie za 

rządziło zniesienie godzimy policyj
nej, która obowiązywała dotychcrsr 
ludność niemiecką we francuskiej sir*- 
fi* okupacyjnej,,

Podobno gen. Clay, *a*tęs>ca guber
natora wojskowego strefy amerykań" 
skiej, zastąpi Mac Narney‘a na stano
wisku naczelnego dowódcy wojsk a- 
merykańskich w Europie, natomiast 

aktywniejszy. | gen.“Mac Narney ma być przedstawi”

Wielkiej Czwórki polega na przygo
towania sprawozdania 1  dotychczas©- J

Prezydent Bierut
tu Centralnym Urzędzie Planowania

W zobtę, 4 bm. prezydent KRN., • rżenie instytucji, która ma d© wyko-
Bierut, odwiedził Centralny Urząd ^nania jedno s najodpowiedzialmuej- 
Planowania. Prezydentowi towarzy- j szych zadań przy realizacji zamie
rzyli min. odbudowy dr Kaczorów- | rżeń naszej gospodarki narodowej.
’ * v —• Rola CUP-u w życiu gospodarski oraz wicemin. Ziem Odzyskanych 

Czajkowski.
Prezydent Bierut wyrazi! min. Bo

browskiemu podziękowanie za stwo-

wej działalności Sprzymierzonych n» . ■ Ł
Z»tonicm delegacji | | | | | | | f | |  J | | g  R S l I i y C I O I l  S U f O S l f l l

Potiuome eksperymenty lekarzy niemieckich
polskiej będzie przypomnieć, ż« 
punktem wyjściowym takiego spra
wozdania może być wyłączni© Ukł"d 
Poczdamski; jedynym zaś kryterium 
aPa oceny tej działalności — kontro- 
to wykonania przyjętych w Poezda- 
otfflle zobowiązań.

Jedyni® wtedy wynik! konfeffenoji 
londyńskiej *tać *ię mogą podstawą 
decydujących I skutecznych obrad w 
Moskwie, w których nic zabraknie 
Ws wątpienia—-obok szeregu państw 
sojuszniczych —- kraju, który pierw
szy stawił czoło agresji niemieckiej, 
U. Polski.

Nie wątpimy również, że, Jak to
proponował rząd polski, uzgodniony 
ostatecznie traktat będzie podpisany 
w Warszawie. Miasto, które Imperia
lizm n‘emieeki pierwsze w tej w eł
ni© wybrał sa cel dla swego lotnic
twa; miasto, które już świadom swo
jej przegranej Imperializm niemiecki 
p ‘stanewil mieść a powierzchni zie
mi zasługuj© na to, by trwać w 
świrdorocód narodu niemieckiego 
! '.ko groźne „memento". B. W.

NORYMBERGA (API). Gazy trują
ce, których Niemcy aie mogli zurżytlko- 
-wtać w czasie wojny, a wśród nich ta
jemnicza stifoatancia mN", były glłówny- 
tni środkami mordowania ł torturowa
ni a więźniów w niemieoikidh ©bazach 
koneenitracy jmy ch.

Na ten temat ciekaw# zeznania zło
żył wczoraj górnik z Saary, Hall, b. 
więzień obozu w Natziweileir.

Lekarze Luftwaffe — powiedział •— 
wybierali źle wyglądających więźniów,  ̂
kawnili ich przez pewien cza# na wik- j

Osi P.T. Prenumeratorów
Administracja zawiadamia, że od

dnia 1.1.47 t. prenumeratę należy 
zgłaszać do Administracji Wydaw
nictw. „Czytelnik", Warszawa, Da
szyńskiego 18. — wpłacać saa konto 
PKO I 616. k. 78-0

Za kratą wilgotnej sutereny
m m

si* SS-manów, a naetępsi* ptfaefarowa" 
dlzala na nich eksperymenity. Takiemu 
odikarsniaaemu więźniowi umieszczano 
kropie gazu miuezitardoweg© liub «vufe- 
stanoji „N-" na plecach i badano 8'kutt- 
ki. Już po 1 0 -oiu godzinach gazy po
wodowały rany, które „lekarze" obser
wowali i fotografowali.

Wielu więźniów ślepło od tych eka- 
perymesrtów, a pewien zaś jeniec cier
piał tak przez 6  dni, zanim nadeszła 
śmierć,

W Paryżu snajdowała się specjalna 
,stacja doświadczalna”, gdzie zmusza
no więźniów do połykania ampułek, za 
wierającyeh gazy. Nieprzytomne ofia
ry były fotografowane co dzień., aż do 
chwili śmierci. Płuca ich po zgonie 
wyglądały jak pół jabłka.

czym kraju — powiedział Prezy
dent — będzi® * każdym rokiem 
wzrastała. Życzę więc, eby praco
wnicy zamienili tę instytucję w istot
ny mózg, obmyślający plany podnie
sienia dobrobytu kraju.

Następni® Prezydent zwiedził wy
stawi 3-letniego planu odbudowy go
spodarczej kraju, urządzoną stara
niem CUP-u w gmachu przy uL Se- 
nadkiej.

Trzeźwy glos Francuza
o sytuacji u; Polsce

PARYŻ. (Obsf. wt). Diiennikarz 
francuski Nichaut • zamieszcza w „La 
Resistanc«“ obszerny artykuł, w któ
rym omawia dwa zasadnicze problemy 
Polski: wybory i Ziemi* Zachodni*.

Omówiwszy powody, dia których
przeprowadzenie wyborów w terminie 
wcześniejszym było niemożliwe, pod
kreśla poparcie, udzielone PSL przez 
wszystkich malkontentów, a więc przez 
wywłaszczonych ziemian, szlachtę po
zbawioną przywilejów, repatriantów 
ze Wschodu, a wreszcie przez elemen
ty skrajnej prawicy.

Wszystkie te czynnfk! czytamy —
pokładały swe nadzieje w zwycięstwie 
Mikołajczyka i nie zaniedbałyby wy
warcia na szefie partii chłopskiej presji 
antyrosyjskiej, której Mikołajczyk nie 
mógłby się przeciwstawić, nawet gdy
by chciał. ^

I n a u g u r a c j a  s e s j i
parlamentu amerykańskiego

WASZYNGTON (PAP), Na pierw
szym posiedzeniu amerykańskiej Iz
by Reprezentantów nowoobrany prze
wodniczący Martin, wygłosił prze

czący wezwał ©foto partto 6* ictotej
współpracy,

Deputowany m  wianu Yirginia, 
Smuts, zaproponował u m ia n y  do tzw.

mówienie, w którym oświadczył, że prawa Wagnera, któż* wprowadziło 
rząd Stanów Zjedn, nie powinien | umowy zbiorowe w przemyśl® ame- 
mieć prawa ingerencji w sprawy pry J rykańskim. Jednocześni® kiiku de- 
watne obywateli. Oświadczenie to zo putowanych republikańskich wniosło
stało przyjęte oklaskami przez depu
towanych republikańskich i część 
demokratów. Następni® przewodni-

Twarda ręka Francji w Indochinach
Zapowiedź decyzji woj skórnych
Na ra zie  ale ma m o w y o pokoju

SAIOON. (API). Przebywający w 
Hanoi francuski minister kolonii Mou- 
tet oznajmi!, to zanim przystąpi do 
pertraktacji, musi powziąć decyzję 
wojskową. Ci, którzy są odpowie
dzialni za tragedię, jaka rozgrywa się 
w Annamie, zniszczyli wid* nadziei 
i adaremmili wysiłki, w które Francja 
włożyła całą swą dobrą wolę.

Moutet, który bada sytuację wojsko- 
ą w Indochinach, powróci prawdo- 
dobni* 14 stycznia do Francji, gdzie

dsfefszy num er

^ Ż y c l a  W c a r s z a w y 63

as s dodftjjktesa

„Świat się zmtenlaM
1 2  storm.

Mam* w y s s i j  (ś$ <m€

*?oży rządowi raport z podróży.
PARYŻ. (API). Rzecznik francuskie

go MSZ stwierdza, to żadna propo
zycja pokoju nie była doręczona przez 
min. Moutefa rządowi yietnamskiemu.

PARYŻ. (PAP). Komunikat sztabu 
francuskiego donosi, że operacje w re
jonie Hanoi zostały zakończone, po
mimo Silnego oporu ze strony oddzia
łów Yietnamskich.

Wkrótce zostanie nawiązana komu
nikacja między Haiphong i Hanoi, 
przerwana od miesiąca. Kolumna wojsk 
francuskich, która wyruszy)?, z Hai- 
phongu 29 grudnia 1946 r. wzdłuż szo
sy, zaminowanej przez wojska viei- 
aaatski*, przybyła^ właśni® to  łiaaoh

Belgia z e r w a l i
2  g e n . P ran e®

n m m  saoMmfśto*
agirem mgg. SromusiflkuJ®, te efoarg®

projekt ustawy o zakazaniu straj
ków, mogących wpłynąć na bezpie
czeństwo i sytuacją zdrowotną

Izba Reprezentantów postanowiła, 
wspólni® z senatem, rozpatrzeć bud
żet przed 13 lutego 1947 ?.

Na posiedzeniu senatu na maŁ 
protestu przeciwko odmówieniu w«- ' 
ryfiltacji mandatu senatora Bilbo, de- 

' mokratycznego przedstawiciela stanu 
Missiraipi z powodu nadużycia swe
go Btanowiaka, grupa senatorów de
mokratycznych z® stanów południo
wych rozpoczęła wygłaszani® prze
mówień, umemożliwiając w ten spo
sób obrady. Sesja przeciągnęła się do 
późna w nocy i dopiero nad ranem 
37 głosami przeciwko 20 został przy
jęty wniosek, aby dyskusję nad we
ryfikacją mandatu aem. Bilbo odro
czyć do poniedziałku po wysłuchaniu 
orędzia prezydenta Trama na.

Zastanawiając sf* *c« 
nowych granic zachodnich, a w szcza 
gółności nad stanowiskiem, zajętym 
przez Angiosasów, autor zaznacza, i* 
proniemiecka polityka Londynu i Wa
szyngtonu zadała ciężki cios pTestlźO' 
wi Mikołajczyka, który dla Polaków 
jest „człowiekiem Anglii".

Nawiązując do wypowiedzi radziec
kich, Nichaut konkluduje, że wielu lu
dzi w Polsce, którzy orientowali się 
dawniej na demokracji zachodu, zwró
ciło obecnie swe spojrzenia ku Związ
kowi Radzieckiemu. 1

Cen. Mensiin i Maeltzei
będą straceni w Udine

RZYM (PAP), Generałowi® aa*- 
mieccy MaeltzeT i von Madkensea, 
skazani na śmierć przez aliancki try
bunał wojskowy, zostali wywiezieni 
1  Rzymu w nieznanym kierunku. M6 - 

że egzekucja nastąpi w Udim  
w pobliżu obozu koncentracyjnego

Groźba stanu wajennep
m Palestynie

JEROZOLIMA (API). Eatoępca Wj 
sokiego Komisarza zapowiedział, to 
wprowadzi w Palestynie stan wojen
ny, jeżeli Żydzi nie pomogą w akcji, 
skierowanej przeciwko terrorowi

W Tel Avivie władze wojskowe prz* 
słuchały 3.000 Żydów. Żołnierzom nil 
wolno udawać się na ulicę bez broni 
W nocy zabity zosta? znowu ofice? 
brytyjski i policjant arabski a 14 Bry 
tyjczyków odniosło rany wskutek, n* 
jechania na miny.

Przypominamy
S-go stycznie terali* 

nadsyłania odpo 
ajiadzi na kenkrn*

w I12 tytułu

Zagraniczne źródło oszczerczej kampanii
Proces agentów obcego wywiadu w Beigrarki?
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WRAŻENIA Z  SALI SĄDOWE] f

Tragedia pomyłek
* lawie oskarżonych siedzą lu- j 
Jteie dojrsali, niektórzy nawet prze- j 
kroczyli pięćdziesiątkę. Na lawie j 
laakarżossych siedzą ludzie inteli- j 
gentnlj wykształceni, Na ławie osknr- | 
lenyck siedzą ludzie, którzy będąc | 
przeważnie oficerami zawodowymi i 
mogą się wykazać licznymi ©dzna
czeniami wojskowymi Na ławie 
oskarżonych siedzą ludzie, którzy 
byli nie ślepymi I ©bałamuconymi 
wykonawcami zbrodniczych rozka
zów, ale ladzie, którzy zbrodnię or
ganizowali. Ssts.b i mózg WIN-n.

Cóż przywiodło tych ludzi na lawę 
©skarżonych? Dlaczego ich zdolności, 
umiejętności I energia wyładowały 
się w niszczącej działalności, której 
ostrze skrwawiło odrodzony p© ta
kiej burzy dziejowej kraj ojczysty?

Dlaczego ten szczupły, © bystrych 
©czach pułkownik dyplomowany, Jan 
Rzepecki, miast pracować jak wielu 
* jego kolegów w zmartwychwstałym 
Wojsku Polskim, organizował bandy 
bratobójcze 1 rozgałęzioną sieć szpie
gowską?

A ten wysoki, poważny, * brodą 
przetkaną siwizną ppłk. Jan Szczu- 
rek, czemuż zamiast oddać swoje 
doświadczenie na usługi dźwigające
go się % ruin kraju organizował 
mord i dywersje na terenach odzy
skanych, od których zawisła przy
szłość narodu?

Co skłoniło do działania przeciw 
własnemu państwu jego najbliższego

W obozie śmierci w Treblince
PRZEGLĄD PRASY hb:\ v t .

12
w

tysięcy ludzi ginęło co dzień 
komorach gazowych i z rąk SS-manów

u  o ? e  &
ProŁ Jerzy Sawicki

dziesiątym dniu proceśu Fische
współpracownika, mżyniera-mechani-? j ra j towarzyszy zeznawał Jankiel Wier 

~ ~ nik, cieśla z Warszawy, który po li
kwidacji ghetta dostał się do Treblin

ka 1 ©krętowca Kazimierza Leskie 
go?

Co zepchnęło w faszystowskie pod
ziemie pozostałych siedmiu ©skar
żonych?

Jaka ponura tragedia pomyłek za
służyła ns» wszystkich 10-ciu oskar
żonych., wśród których nie brak l 
wątłej, nerwowej kobiety, Emilii
M alew? «9 « *

często 1 lak. liczne przybywały trans
porty?

— Mówiono, że do lutego 1943 r. 
przywieziono 2,5 miliona ludzi z Pol
aki, a potem przeważnie z zagranicy.

— Co robiono z ubraniami i kosz
townościami ofiar?

— Sam widziałem pełne skrzynie 
zegarków, obrączek, złota. Poza tym 
gdy trupy kładziono na stosach, przy
chodzili t. zw. dentyści, którzy wyry
wali złote korony.

W związku z oświadczeniem świad
ka, że widział Łeista z Himmlerem w 
Treblince, Leist na pytanie swego ad
wokata, oświadcza, że tylko raz wi
dział się z Himmlerem w Krakowie i 
że nigdy nie był w Treblince.

Z ławy oskarżonych powstaje Fi
scher, który zapytuje, czy akt oskar
żenia zarzuca mu zbrodnie w Tre
blince.

Prok. Siewierski odpowiada, że akt 
oskarżenia zarzucaj mu wysyłanie na 
śmierć ludzi do Treblinki, a nie wy
konywani® zbrodni w obozie*.

DOKUMENT,
KTÓRY OBCIĄŻA FISCHERA

W tym momencie prok. Sawicki

Tragedia — tym  słowem rozpaczą! 
swoje zeznanie Jan Rzepecki

„Tragedia AK, która rozegrała się 
w 1945 r. — oświadczy! —- ma swoje 
źródło w pewnych wadach organi
zacyjnych, ” w działaniu pewnych 
czynników44...

Jan Rzepecki, jeden * organizato
rów AK, szef sztabu okręgu war
szawskiego, później szef biP-u (Biu
ra Informacji Politycznej), później 
organizator „NIE“ i komendant głów
ny (z nominacji Andersa) WIN-u — 
Jan Rzepecki jest bardziej bodaj od 
kogokolwiek powołany do odsłonięcia 
manowców, na jakie zepchnęła część 
b. oficerów I żołnierzy AK ponura 
tragedia pomyłek.

Sięgając .do zarania tej ©rguniza- 
a]i, Rzepecki stwierdza, że najgroź
niejszą jej wadą był brak wychowa
nia ideowego żołnierzy. Pstra mozai
ka poglądów politycznych, kryjąca 
się pod pozorną apolitycznością. I 
wzrastający, zniekształcający, druz
gocący wpływ prawicy społecznej.

Gen, Rowecki („Grot14) był — jak 
twierdzi Rzepecki — poglądów lewi
cowych, „Przyszła Polska —- tak 
miał wyrazić się w rozmowie z Rze
peckim — musi być czerwona. Ro
botniczo-chłopska. Nie może być .1 
nie będzie powrotu do Polski przed- 
wrześuiowej44.

ki i cudem uniknął śmierci.
— To nie był obóz koncentracyj

ny — ©twierdza świadek. —■ To był 
obóz śmierci.

Najstraszniejszym jego przeżyciem 
był przyjazd do Treblinki. Cały teren 
był już zasłany trupami zamordowa
nych w pociągu lub przy wyładowy
waniu.

Z grupy 500 ludzi 350 zastrzelono na
miejscu, pozostałych zaś zagnano do 
pracy przy uprzątaniu trupów. Wśród 
trupów znaleziono żywą kobietę z 
dzieckiem owiniętym w prześcieradło. 
Mimo błagań, esesman zastrzelił ją.

Świadek przerywa zeznania i płacze 
MASAKRA W KOMORACH 

GAZOWYCH
W dalszym ciągu świadek zeznaje, 

te po 8 dniach został przydzielony do 
pracy przy budowie komór gazowych. 
Poza trzema już istniejącymi, w krót
kim czasie wybudowano dalszych 10. 
Od tej pory zaczęło się systematyczne 
wygazowywanie ludzi. Bezpośrednio z 
wagonów wprowadzano więźniów do 
komór po lG0- r l2Q do każdej i w ten 
sposób — według przypuszczeń świad
ka — uśmiercano dziennie od 10,000— 
12.000 ludzi.

Największe nasilenie zanotowano od 
września 1942 do stycznia 1943 r. O 0 
rano wyładowywano transporty, po
tem przez cały dzień trwała masakra. 
Gdy otwierano komory, część ludzi 
zwłaszcza dzieci i młodzież — była ży
wa. Esesmani dobijali ofiary.

Świadek wspomina również fakty, 
gdy wobec braku miejsca w komorach, 
palono ludzi żywcem na stosach, po
lewanych benzyną. Do ognia rzucano 
dzieci na oczach rozpaczających ma
tek.
HIMMLER I LEIST... NA WIZYTACJI

przedstawia dokument, że Fischer do 
skonale wiedział o wysyłaniu Żydów 
do Treblinki i sam brał w tym udział. 
Jest to miesięczny raport Abteilung 
Justits (wydziału sprawiedliwości) dy
stryktu warszawskiego, wysyłany do 
Berlina. Fischer zawiadamia w tym ra
porcie władze nadrzędne o wysyłaniu 
nieletnich zbrodniarzy do obozu w Tre 
hi ince. Prok. Sawicki oznajmia, że do
kument ten najdobitniej stwierdza 
słuszność oskarżenia.

Fischer gorąco zaprzecza. Twierdzi, 
że nie zna tego raportu, że obóz w Tre
blince rfależał do kompetencji szefa 
SS i Policji dystryktu warszawskiego 
i był to obóz policyjny, o którego ist
nieniu oskarżony * dowiedział się do
piero później.

Prokurator Sawicki doręcza oksar-
żonemu fotokopię dokumentu. Fischer 
błędnym wzrokiem przebiega treść ak 
tu. Na jego twarzy maluje się zmie
szanie i lęk.

„PGMOC“ DLA EFEKTU
Następny świadek Janas® Machnic

ki, był prezesem Warszawskiego Oś
rodka RGO. W początkowym okresie 
okupacji RGO posiadała ponad 200.000 
podopiecznych. Cyfra ta zmalała przed 
powstaniem do 80.000.

W sprawach dotyczących opieki spo 
iecznej, postulaty RGO były uwzględ
niane mniej więcej w 20%.

Przedstawiciele RGO rozmawiali z 
Fischerem po zabójstwie Igo Syma, 
chcąc zapobiec rozstrzelaniu zakład
ników. Oskarżony oświadczył wów
czas, że to nie zależy od niego, jedna
kże afisz, zawiadamiający o wykona
niu wyroku, podpisany był jego naz
wiskiem.

Na liczne pytania sędziów7 i profcu

setki tysięcy warszawiaków przeby
wało po powstaniu w dawnych halach 
fabrycznych w Pruszkowie.

PRZEMÓWIENIE 
PROK. SAWICKIEGO

Następnie zabrał glos prok. Sawi
cki, który złożył szereg wniosków 
dowodowych- Jednym z dowodów jest 
książka „Warszawa pod władztwem 
niemieckim" wydana z polecenia Fi
schera i zaopatrzona jego wstępem. 
Z książki tej oskarżyciel przytacza 
szereg cytat, które demaskują metody 
postępowania i poglądy Fischera.

W "'dalszym ciągu oskarżyciel pub
liczny stwierdza, że Fischer i Leist 
byli członkami S. A. Leist w chwili 
obejmowania urzędu w Warszawie był 
pułkownikiem tej organizacji, a po
tem generałem. A przecież oddziały 
S. A. działające na terenie Rzeczy
pospolitej, były zespołem zbrodni
czym.

— I dlatego sądzę mówi prok. 
Sawicki — że orzeczenie Najwyższe
go Trybunału Narodowego w przed
miocie przestępnego charakteru SA 
na obszarze polskim w niczym nie 
naruszy zobowiązań międzynarodo* 

j wyeh Polski ani autorytetu wyroku

Z kolei prokurator omawia takty
kę obrończą Meissingera, który twier
dzi z uporem, że. jest fachowcem kry
minalnym i nie miał nic wspólnego 
z policją polityczną. Prokurator zno
wu wydobywa książkę, wydaną w 
Londynie, a napisaną przez obywate
la amerykańskiego Johna Morrisa, do
radcę japońskiego MSZ, i czyta wy
jątek ze wspomnień autora o poby
cie w Japonii.

Okazuje się, że jednym z członków

Ideowa armia polska 
wyrosła z ludu polskiego

W „Polsce Zbrójnej44 gen. dywizji! 
Marian Spychalski w artykule „Jaki®, 
jest wojsko polskie" analizuje podsta
wy przemian społeczno-polityczny chs 
na których rozwijała się również no  ̂
wa myśl wojskowa w duchu postępu I 
demokracji.

Nowa myśl wojskowa — pisz© m. !el 
gen. Spychalski — przyniosła odro
dzenie polskich sil zbrojnych i odro° 
dzenie myśli sztabowej, dalekowzrocz
nej i czujnej na zaborczość niemiecką. 
Budowaliśmy wojsko od podstaw, w 
walce zbrojnej z hitleryzmem kiedy 
naród nasz pozostał sam i kiedy gro= 
ziło mu biologiczne wyniszczenie. Mu
sieliśmy wówczas szukać nowych 
forną walki, jakimi naród podbity ra
tował się od zagłady: formę #ojny 
partyzanckiej, nieprzewidywaną przez

ambasady niemieckiej był płk. Meis- j sztaby Rydza-Smigłego. Ta podziemn
singer, wybitny członek Gestapo, któ
rego wysłano, by zapoznał się z or
ganizacją i systemem pracy policji 
japońskiej. Ten „dżentelmen", stojąc 
w holu hotelu „Imperial" w Tokio, 
chwalił się, ile osób zastrzelił własno
ręcznie...

SCYSJA OBRONY 
Z PROKURATURĄ 

Następnie moment, gdy obrona w 
obszernym wywodzie prawniczym usi
łuje podważyć tezy prawne oskarży-

wojna na głównym zapleczu frontów, 
jakim Polska była, zrodziła nowe tra
dycje bojowe, nieznane dotąd w na
szej historii. Złożyła się na nie walka 
podziemnych organizacji zbrojnych, 
zarówno związanych z nową myślą 
polityczną, jak i z nią niezwiązanych, 
ais realizujących tę myśl w walc© 
zbrojnej p Niemcami. Są to tradycje 
bojowe Armii Ludowej ale i również 
tradycje walczących oddziałów Armii 
Krajowej, Batalionów Chłopskich, mi
mo to, że kierujące nimi sztaby

cielą w f P ,*ar£! Londynu, uparcie podtrzymując© nie.

Trybunału norymberskiego.

L

Leist

wypływają z wyroku Trybunału No 
rymberskiego dla sądownictwa po. 
szczególnych krajów. Zdaniem adw. 
Chmurskiego, odpowiedź na te pyta
nia da biegły profesor prawa mię
dzynarodowego, uczony europejskiej 

I miary, prof. Ehrllch.
Dla uzasadnienia te? oskarźyciel- 

skich ponownie zabiera glos prok. 
Sawicki, który wywodzi, że organi
zacją przestępczą jest taka organiza
cja, która stawia sobie za cel zbrod
nie przeciwko pokojowi albo ludzko
ści, lub też taka, która posiadając in
ny cel, zmierza do niego po drodze 
przestępstwa. Zadaniem prokuratury 
będzie wykazać, że SA na terenie gu
bernatorstwa miała inne cele i inne 
metody działania aniżeli w Rzeszy 
niemieckiej, wyrok norymberski bo
wiem dotyczy organizacji SA, działa
jącej na terenie Niemiec. Niech się 
nie dziwi ława obrończa —- mówi 
prok. Sawicki — zalewowi dowodów, 
rzucanych na stół sędziowski. Ilość 
dowodów jest wielka, ponieważ oku
panci dokonali w Polsce zbrodni bez 
miary.

' Na tym posiedzenie przerwano do 
wtorku do godz. 9 rano. We wtorek 
na sali sądowej wyświetlany będzie 
film dokumentalny.

miecką myśl militarną. Walka podL 
ziemna w kraju jednak przezwycięży
ła te niemieckie teorie. Dlatego też 
tradycje tej walki podziemnej są na
rodowe I należą do tradycji Polski 
Ludowej.

Z tej chlubnej tradycji bojowej po
wstała nowa Armia. Podkreślając 
czność ideową żołnierzy polskich n®. 
wszystkich frontach w walce z Niemo
cami, gen Spychalski stwierdza:

Kiedy Polska rośnie, rosną i żołn!®* 
rze. Szeregi Wojska Polskiego są eo" 
raz karniejsze i bardziej świadome te» 
go, co zachodzi na świecie, pomimo dy
wersji i ofensywy kłamstwa, której 
wrogowie Polski jej nie żałują. Jest to 
już nędzna i żałosna dywersja, która, 
obraca się przeciw samym JondyfL 
czykom". Żołnierze, powracający d© 
kraju z zachodu świadczą o tym, jak 1 
o tym, że najżałośniejszy ze wszyst
kich obrazów jest obraz ludzi bez ©j“ 
czyzny, żołnierzy do wynajmu.

Na wielkich tradycjach bojowych 
stworzyliśmy dzisiaj armię, o której 
możemy powiedzieć, i co mówią nasi 
wielcy sojusznicy, że jest jedną z naj
lepszych armii: ideową, doświadczoną 
w wojnie, pochodzącą z głębi narodu, 
bo z ludu polskiego.

„Kto pragnie przebaczenia i
d l a  t y e t i ,  z b l^ d z lU ™ -* *
Przemówienie premiera Osóbki-Morawskiego w Gdańsku

W hali stoczni Nr. 2 w Gdańsku 
odbył się manifestacyjny wiec przed- 

ra.torów, świadek porusza sprawę Pru- j wyborczy, który zgromadził ponad 20
szkowa, twierdząc, iż Niemcy nie u- 
czynili nic, celem przygotowania obo
zu na przyjęcie wysiedlonych. ^

Na pytanie prok. Sawickiego, świa
dek potwierdza, że sumy, jakimi wła
dne niemieckie dotowały akcję RGO,

. „ .. . ( W końcu stycznia 1943 r. do obozu
Ale po gen. Roweckim przyszli in- !prz*jechaj Himmler. Rozkazał on, by 

tiL Przyszedł hr. Bór-Komorowski i~~ ■ w Jstkie zwi0ki wykopać ze współ-
jak chce Rzepecki -  jego zly duch, m spalić, ziemię wyrównać.—  5aw7no‘V 'po^to^aby
gen. Pełczyński. - j i zasiać łubinem. Praca ta miała Dyc ,| za granicą.

Rzepecki stara się oszczędzać Ko- j wykonana jak najszyocie]. , j p 0 tych zeznaniach Fischer zadał
morawskiego. Określa go delikatnie, j Świadek spogląda na ławę o szarżo- ( świa<ikowi szereg pytań, starając się
jako apolitycznego teoretycznie, w , nych i wskazując na Leista, mówi. - -
praktyce sympatyzującego ze Stron- i ,,z Himmlerem był ten!" _
niciwem Narodowym, Podkreśla zło- j Wskazując na Daumego, oświadcza, 
wrogi wpływ Pełczyńskiego. Nie ; że widział go w obozie, _ i 
przeczy jednak „afilacjcm* cenerow- j Prok Siewierski: Czy świadek wie, 
sklm. Nie ukrywa niechęci, z jaką i,co to był t .Żw. lazaret? 
dowództwo AK w kraju i — po | Świadek: Był to aoł, na którego 
śmierci Sikorskiego — rząd londyń-! brżegu postawiono ławkę, /ia ławką 
ski odnosiły się do projektów powo- ! stał esesman z opaską Czerwonego 
jennych reform społecznych. | Krzyża, obok zas żandarm.

Zgubne zaślepienie odbierało przy- ' który zg.dsn c h o r o ,  .,
wódcom jasność widzenia kcniecz- ce. następnie esesman z opaską oda
-.MCI d r ic jo ^ c lM S ry d . « .  « “ * S F S  S S S & m  w
„eeln, w pdm  byi swaflamy. j W^Łeń padał dc dołu. To był

Nie ukrywa też potwornych zbrod- j i°zare^
ai NSZ, stanowiących część^ A K ..  Czy świadek przypomina sobie jak
wymordowanie oddziału Armii Lu- j J
iłowej pod Boroweirr w dn, 9.VIII. j 
1943 r. i zamordowanie docenta- Wi- j ma % ®
derszala oraz inż, Makowieckiego j
* żoną, w dn. 13.6.1944. i 7* » Q C I

Mówi o rozpętanej przez żywioły ! f  G S Z t  O UJ B XII cl C Z iO ilK -O lU  A O L  
prawicowe nagonce na wszystko, co j . ^
w AK było postępowe. O haśle „7,y~ \ w  toku likwidacji bandy powsta- \ dą „Kłosa naPJJJ kole-
dci w BUP-ie‘% rzuconym przez NSZ ! łeJ na terenie pcw. Radomsko z re- ! W  w to
jEsrodnie a przedwojennym „źydoko- sztek zlikwidowanej organizacji ter- i jowej Sied^e—Ł u k o w ^ I

wykazać swój pozytywny stosunek do 
ludności polskiej.

W odpowiedzi prok. Sawicki przed
kłada fotokopię raportu Fischera, z 
którego wynika, że oskarżony dokła
dnie był poinformowany o sytuacji 
ludności polskiej. Donosi bowiem w 
tym raporcie o masów^ych łapankach, 
jakie odbyły się w Warszawie w sty
czniu 1943 r. i o wysyłkach złapanych 
do obozu w Majdanku. _

Na rozprawie popołudniowej zezna
wali: Inż. Kawecki, więzień obozu 
pruszkowskiego, craz mjr. Mazurek, 
wiceprezes RGO w Pruszkowie. Swiad 
kowie przedstawili warunki, w jakich

bandach leśnych

tys. osób z terenu całego wojewódz
twa.

Na wiecu wygłosili przemówienia: 
premier Osóbka-Morawski, delegat 
rządu dla spraw Wybrzeża E. Kwiat
kowski oraz sekretarz Komitetu Wo
jewódzkiego PPR, Dworakowski.

Charakteryzując okres, który obec
nie przeżywamy, premier Osóbka-Mo 
rawski stwierdził:

Wytyczni, polityki rairasiisM®!
I ® 8 S E | ’.r 2 S 3 l

Piękne słówka z okresu wojny, że 
naród polski jest natchnieniem świa
ta, dawno przebrzmiały bez echa 1 nie 
mają w rzeczywistości prawie żadne
go realnego pokrycia.

Z tej twardej i nieradosnej dla nas 
rzeczywistości powinniśmy wyciągnąć 
praktyczno wnioski. Dość biliśmy się 
aa innych, dość pracowaliśmy dla in
nych. Chcemy teraz żyć dla siebie, 
pracować di a siebie, myśleć więcej o 
sobie.

Powinniśmy prowadzić taka poli
tykę zagraniczną, którą by dyktowało 
siani nie uczucie, nie sentymenty i 
nie tradycje nawet, ałe rozum i in
teres naszego narodu, Powinniśmy iść 
z tymi, którzy będą szczerze popie
rać trwałość naszych obecnych gra-

kasę gminną w Wisznio wie.zgodni
imana". I o atakach skierowanych ! rorystycznej „Warszyca“, ujęto m. i ^  "L,* 0.I0CTtnWanv czło-
przeciw prefesorawi Hande'smanawi, j irL ■ 17 członków bandy, którzy nale- ] f  Kutme z j  * Lewando-
Halinie Krahelskiej i przeciw niemu I ^  do Polak Stronnictwa Ludowe- nek pow. zarządu - - -1. •
samemu,,. t » g0. Wśród aresztowanych _ znajduje

Przyzjsaje, i© Komorowski poszedł i się m. in. sekretarz grodzkiego koła
PSL w Radomsku W. Chebowski ̂ orazaa ugodę. Z NSZ. Rzekomo b?s jego, 

Rzepeckiego i najbliższych ma ludzi 
wiedzy. Przyznaje, siewem, że do
wództwo naczelne AK ©taczało się 
po udeptanej przedwrześniowymi an- 
łypat"ami i sympatiami równi po- 
ehyłej.
' Ałe dlaczego on, Rzepecki I naj- 
bFżsI jego towarzysze, którzy byli 
temu przeciwni; dlaczego on, Rze
pecki, który pragnął gorąco przepro
wadzenia radykalnej reformy rclnej 
I unarodowienia przemysłu znaleźli 
s'ę w 1945 r, po przeciwnej strcnle 
barykady, u baku Andersa i przeciw
ko nowej Polsce, która upragnione 
przez nich reformy zrealizowała — 
tego nam Jan Rzepecki w pierwszym 
dn*u procesu jeszcze me pcwicdsiał. |

Czy powie w następnym?
B. W. I

P O G O D A  I
!Pro®aoiji t tSsień U f/sycant&t
W  teistn leacfe rM ih»ftnlch i )**sKtv* j p  

ha ogól « o ?c4 o ie . K-i po K H fab m  oftswiize j jjs 
ąra|t!" w s ró s t m l m n a n e n a  J in ie jM im i 
ia le* . nocą  on3 20—28

ekretarz koła gromadzkiego PSL w 
gm. Komary — J. Piecha, pseuo.
„Bis”:- ,

Powiatowe władze bezpieczeństwa 
v/ Siedlcach aresztowały przewodni
czącego gminnej Rady Narodowej 
gm, Wiszniów w pow. siedleckim, 
Konstantego Borkowskiego, działacza 
PSL, który prowadził podziemną 
działalność antypaństwową. Borkow
ski zorganizował xn. in, wraz z ban-

m fi-p. JAN ANTONI
1 G R A B O W S K I
" B . SEKRkTAJR® GM. JA »r>W , OfiTA- 

TNTO rNSymCTOin KOiNTROŁI w  
2A5ŁZ M IEJSK . W BYDGOSZCZY 

d p a trzo n y  Jw . Sakr. po dł. i t ię tk .  
cierp, rmari 31XII,1346 r. w Byd- e 

goszczy, przeż. 3at 46,
Sprowactz. rwłok 3.1.1047 r. z Bydigo- p 
szczy dio fkoSc. Karól-a Boromeusz* na v 
P o w sz k arh , gdizio Odbędzie się  N-aboź. u 
»gą 19417 o Jft, po skończ, którego

ustrój społeczny w myśl Interesów 
całego narodu.

Omówiwszy podstawowe reformy 
dokonane w Polsce i dorobek pierw
szych lat odbudowy, Premier wska
zał, że są one drogą do likwidacji ni
skiej stopy życiowej człowieka pras
cy w Poisce.

Zmora rozbicia m m ą lm m
© ileż więcej moglibyśmy jednak 

zdziałać, gdyby nad całym naszym 
życiem nie ciążyła wielka zmora. Tą 
zmorą to rozbicie w naszym narodzie. 
Gorzej — to wzajemne rzucanie so
bie kłód pod nogi.
Obywatelu! Nim- zaczniesz dopatrywać 
się swego wroga w PPH czy PPS 
wspomnij na tych, co Cię chcieli spa
lić w- piecach Majdanka i Oświęcimia 
i co jeszcze nie przestali być dla nas 
groźnym wrogiem. Również rozejrzyj 
się po świecie —-■ czy może za dużo, 
masz tam prawdziwych przyjaciół. 
Czy wobec tego leży w naszym pol
skim interesie prowadzić walkę mię
dzy sobą, gdy tak dużo energii po
trzeba nam na- usunięcie ruin I 
zgliszcz w naszym kraju, na zalecze
nie straszliwych ran, zadanych nam 
prżez wroga.

Racja stanu Polski wymaga, abyś-

my ni© poderwali korzeni nowej Pol
ski pomimo wielu jeszcze 'jej błędów 
i. braków wielu czasami nawet 
przykrych dokuczliwoścl życiowych, 
które maleją, i które s biegiem czasu 
zupełnie przeminą.

l a d w l s  r m M  s sumienia
Rachunek rozumu i sumienia dyk

tuje i dyktować powinien naszemu 
narodowi, żeby w nadchodzących wy
borach zatwierdził drogi rozwojowe 
nowej Polski, które —— choć snoi© 
zawsze łatwe — ais proste aą 1 pro
wadzą do celu, który naród pragnie 
osiągnąć; do niepodległości,, bezpie* 
czehśtwa, dobrobytu i kultsiry0 

Kto więc pragnie s 
Niepodległości,
Utrwalenia granicy Eta Odra© fi

sie,
Odbudowy kraju,
Wzrostu dobrobytu i 'kultury,, 
Bezpieczeństwa i spokoju di® 

bie. a przebaczenia Ł anmestii dis- 
tych, -co zbłądzili,

ten opowie się w wyborach s® Blo
kiem Demokratycznym, to znaczy ssł 
konstruktywną pracą dla Polski, sai 
jednością narodu, za spokojem w kr»r 
ju, za jasną i  szczęśliwą przyszłością. 
Polski.

25 g ó r n l k i w  z g l n ą l o  w  k o p a l n i
nic, a- tymi, którzy w czynach popi©-1 ]\ja tu t  h m iaS toLUL3 r a tu n e k  n ie  o c a li ł  n ie s z c z ę s n y c liH.O.Z hodn .mronip, miedzvnaro- L'  ̂  y

wsm, u którego znaleziono radiosta
cje nadawczo-odbiorczą.

-----Y-----
Przedinyborczp 
l e i i e z  b a c d

Na lokal obwodowej komisji wy^ 
borczej w .miejscowości Ochoda, pow. 
krakowskiego banda leśna dokonała 
napadu i zamordowała członka ko
misji wyborczej oraz 5-c-m ORMO- 
ewców. którzy stanowili ochronę lo
kalu: Józefą Oper szuka, Józefa Opyr- 
ćhoła, Jana Glinikiewicza, 'Wojciecha 
Kucharczyka i Franciszka Leleka.

We wsi Dęby Wielkie,_ woj. war
szawskiego bandyci pobili członka 
wyborczej komisji obwodowej Szu
bę. Szuiba zmarł na skutek odnie
sionych. ran  Sprawcy zostali ujęci.

Przyszedł pociąg sanitarni
ze strefy francuskie!

Do Katowic przyszedł wczoraj po
ciąg sanitarny francuskiego Czerwo
nego Krzyża z francuskiej strefy oku 

kolegów 1 wźorajdi po®rqjL w *Mb §■ pacyjnej. > Pociągiem przyjechało 460
■% I repatriantów, przeważni© chory ch i 

"Suto*! " 4  i dzieci. Jest to pierwszy tego rodzaju 
I tensport, przybyły do Pokki

rsć nas będą ea arenie międzynaro 
dowej. Wymianę handlową prowadzić 
sk tymh z którymi ta wymiana bę
dzie również dla nas korzystna.

Taką politykę zagraniczną, ©partą 
ni© na uczuciu czy zlej tradycji, ale 
na rozumie prowadzi nasz Rząd.

W polityce wewnętrznej kierować 
się musimy również takimi celami, 
które przede wszystkim dobro ogólne 
mieć będą na widoku.

Wychodząc %, tych założeń rozpo
częliśmy realizację wielkich reform 
społecznych, które ukształtują nasz

Zagłębie Śląsko - Dąbrowskie poru-, 2 kopalni „S a tu rn \ „Sosnowiec". JOh- 
szone zostało w piątek wieczorem w ia! montów" oraz straż miejscowa. Przy* 
domością o wstrząsającej katastrofie siąpiono niezwłocznie _ do akcji, Któr,a 
górniczej w podziemiach kopalni „Mo- była utrudniona, gdyż ogień rozsze- 
drzejów" w Niŵ ce koło Sosnowca. rżał się -z gwałtowną szybkością, uay

Około godz. 15 w podziemiach ko- j czton-kowie drożyn dotarli do miejsca 
palni z niewyjaśnionej na. razie przy-: zastali zwłok; 25 górników.

irwftwsr es- »i*w srwsaars.
ni kom.

Na miejsce katastrofy niemal naiych 
miast przybyły drużyny ratown cze

jeńców niemieckich.

Z E  Ś W I A T A
Hurtownia Papiera, Tektury 
i Wyrobów P a p i e r e w y e l

C h o jm c
M A K Ó W  -  SZPITALNA ? — TEI.. 598-:i5; sp rzed . SS3-47; maga®. 59«-« 

©BliZŁAŁ. WAtftSaSAWA. EM. P I ĄTEK 9/11 — TEŁ, 868-?6 
P O L E C A

eSrlepom — spóM-zietoicm —- w ytw órn iom  i t. p.
WASPMR PAKOWY: JAWA, NATKiON, KOŁOfSOWY, OKŁADKOWY PARAFIN O rw AN Y, buleUkowy, półpergamm i inne 
f  E K T U ® Ęs brązową, białą, szarą, falistą i irane
KAR T ONY?  BkosrosEyicwe, sjokkłkarskie, białe, kolorowe Itp.
8 Z PA G A T: .papierowy i konopny

gpOffiSHBY PiAMEKiOWE i WORKI W ASORTYMENCIE — LIGNIN'®
W ROLACH i  ARKUSZACH

SŁOTNO INTHiOtłGATOKSKEE — KOPERTY i ?A?fflWĘ. 
OTRSS«JD!AIŻ’ i) CffiSNY HUiRTOWiE. WYSYŁKA NA W W IN C J Ę

BATAWIA. Walki m. wyspie Cele
bes przybierają na sile.  ̂ W pobliżu 
miasta toczy się pojedynek artyleryj
ski. Indonezyjczycy koncentrują swe 
siły w rejonie Medarm. Również na 
Jawie sytuacja zaostrza się.

DUBLIN. Irlandia wprowadza racjo- 
nowanie Chleba. Tygodniowy przy
dział na osobę wyniesie 6 funtów Chle
ba albo 4 i pół funta mąki.
' KAIR. Narodowa partia egipska 
wysunęła' projekt ogłoszenia w Egip
cie „Dnia żałoby11 w rocznicę pod
pisania angio-egipskiego traktatu w 
sprawie Sudanu, 19 styczne a 1899 r.

PARYŻ. Zarządca wojskowy Sta- 
j nów Zjedn. w Austrii, gen. Clarc 

J  ustępuje. Na jego miejsce mianowa- 
nv będzie gon Ke^s. dowódca wojsk

im 1 Hivn«rykańskich w Austrii.



Lfferap** >’ f-mgmi U3*=̂ g=

t f c Ś L A '  przeszłości (14)

monachijskie
dis. 8.1(hS938>.

NA PRAWO:
Tak Berlin witał kanclerza Hitlera 

jego przyjeździe z Monachium,

W DOŁU:
Zasiadły cztery asy przy monachij
skim stole: Hitler, Chamberh in, Mus- 

solini i Daladier.

Ufali ślepo rządowi, który pchał ich na manowce
Osk. Rzepecki o tragedii żołnierzy AK

Nazwanie kapllalamfów monachijski eto „asami"; ̂  wplecenie 4-ch asów 
w swastykę; podkreśleni® ogromu iriumffu Hitlera — wszystko to ma 
owęją wymowę i - swój tragiczny wydźwięk, skoro to wszystko ukazało 
cię na Łamach polskiego tygodnika w 11 miesięcy przed inwazją hitle

rowską na Polskę.
Nie możemy ta, Megtt? }, zamieścić wszystkich triumfalnych barwnych 
odjęć „Światowida". Przytoczymy przynajmniej niektóre napisy: „Dzieci 
monachijskie u chorągiewkami se znakiem swastyki witają jadących do 
rezydencji Kanclerza zagranicznych dyplomatów". „Ludność Londynu 
dziękuje serdecznie wracającemu s Monachium premierowi Chamberlai
nowi sa uratowanie pokoju europejskiego". Za uratowanie pokoju... 
Prawda! TEak Jak po zagarnięciu Austrii sanacja pocieszała naród pol
ski zwycięskim „marszem na Kowno", tak po Monachium krzepiła nas 
awanturniczym wkroczeniem do Zaolzia. I w tromtadrackim tonie pisał 
„światowid": „Polski przyszłość nie zależy od wyniku rozgrywek mię
dzynarodowych. O Polsce decyduje tylko Polska. T© okazało się dobit
ni® w krótki ©zas p® .monachijskiej konferencji. Okazało się na... Śląsku

Zaolziańskim".
To okazaS© się jeszcze lepiej... w Polsce.

zienmŁ  C o § D o  J© f p o « a r e x y
JEDYNE W POLSCE PISMO CODZIENNE 
POŚWIĘCONE SPRAWOM GOSPODARCZYM

zienm=  C t t t D o Jo f p o a a r c z y
czyta każdy, kto szuka miarodajnej informacji 
gospodarczej i fachowej miedzy akonomicznej.

80 sabyela o tmystfeleh sprzedawców gazet. PreaumeraSs miesięczna 120 Si.
W arszaw a, u lica  W ilcza Nr 69, te lefon  Nr 8.67.35

Z  K R A J U
(Obsługa własna).

^aUBRWSZA W,POLSCE 
SZYBKOBIEŻNA PRZEWIJARKA j 
ŁÓD2. Pierwszą w Polsce szybko- .j 

bieżną przewijarkę krzyżową wypro
dukowała ostatnio fabryka maszyn 
„Witam" w Łodzi. Dotąd produko
waliśmy tyiko części zamienne, obec
nie zaś fabryka „Witam" przystąpiła 
do produkcji całych maszyn Włókien
niczych. Na rok 1947 planowana jest 
seryjna produkcja przewijarek krzy
żowych o najbardziej, nowoczesnej kor; 
atrakcji. •

CMENTARZ BOHATERÓW 
ODRA — BERLIN 

SZCZECIN. Cmentarz bohaterów 
poległych na szlaku Odra-Beriin sta
raniem władz wojskowych zorganizo
wany zostanie w krotce w Szczecinie. 
Na cmentarzu wybudowane zostanie 
specjalne mauzoleum dia uczczenia 
poległych o wolność Ziem Odzyska
nych. ,

PNIA WYSOKIEGO NAPIĘCIA ! 
BOCHNIA — KALWARIA GOTOWA 

KRAKÓW. W dniu 4 stycznia br. 
©ddana została do użytku linia wy

sokiego napięcia łącząca Bochnię z 
Kalwarią. Linia o długości 60 km. 
stanowi podstawę do szerokiej elek
tryfikacji wsi w tej części wojew. 
krakowskiego. Budowę linii rozpoczę
to w lipcu 1946 r. Zaznaczyć należy 
że przy budowie linii pracowały tyl
ko 3 brygady po 15 osób każda. 
Koszt budowy wyniósł 20 mil. zł. Li
nia ta-nie jest jedyną, której budowę 
się obecnie prowadzi. Zjednoczenie 
Energetyczne okręgu krakowskiego 
wybudowało w 1946 r. 300 km. linii 
o napięciu 30 tys. wolt. Poza tym 
szereg linii jest w budowie i już 
przed nastaniem wiosny zostanie od
dany do użytku.

ODBUDOWA MOSTÓW 
KASZUBACH

NA

Do pracy
n a  Z ie m ie  O d z y s k a n e '

P&A»twowy Urząd zatrudnienia po
stukuj© do pracy na Ziemiach Odzy
skanych następujących pracowników: 
ślusarzy, monterów, tokarzy, hydra
ulików, górników, stolarzy, cieśli .tka
czy, robotników rolnych, robotników , 
leśnych, techników, konstruktorów, 
księgowych i pielęgniarek,

Sgłaa.saó się w Urzędzie Zatrudnię-' 
nla Warezawa-Praga ul. Targowa 15 
©ras w Oddziałach Urzędu: Płock, ul. 
[tato®, 11 1 £y|ardów «L Liman© w-

uS T  ' 1

CHOJNICE. W miejscowości Drze- 
więź na Kaszubach odbyła się uroy 
czystość otwarcia nowo wybudowane
go mostu drogowego który umożliwi 
komunikację kołową między Koście
rzyną, Chojnicami' a Bytowem. Jest 
to już czwarty z rzędu most odbu
dowany w ostatnim czasie. Zniszczo
ny na autostradzie most w Rytlu 
odbudowany zostanie jako betonowy 
w ciągu następnego roku. Prace w 
tym kierunku zostały już podjęte,

381 PACZEK DLA ŻOŁNIERZY
MIELEC. Społeczeństw© powiatu 

mieleckiego na apel Pow. Komitetu 
„Gwiazdki" dla żołnierzy nadesłało 
do Biura Propagandy ogółem 381 pa
czek, które zostaną rozdzielone w 
pierwszym rzędzie miedzy rodziny 
wojskowych następnie zdemobilizowa
nych. Dary te pochodzą przeważnie 
od młodzieży szkolnej ze wszystkich 
niemal szkół istniejących na terenie 
powiatu (ss^Mmc^L ffijp®8©cs-
pych, „

W sobotę dnia 4 bm. przed Wojsko
wym Sądem Rejonowym w Warsza
wie rozpoczął się proces 10 członków 
Komendy Głównej nielegalnej organi
zacji WIN, a mianowicie; J. Rzepeckie 
go, T. Jachimka, H. Żuka, F. Szczur
ka, K. Leskiego, J. Rybickiego, M. Go
łębiowskiego, A. Samojcy, L. Muzycz
ki i E. Malessy.' /

W komplecie sędziowskim zasiadali 
przewodniczący płk. Garnowski, ppłk. 
łiryckowian i kpt. Kaczmarek. Oskar
żenie wnosi naczelny prok. W.P. płk. 
Hołd er.

Bronią adwokaci: Maślanko — Rze
peckiego i Melassę, Rettinger—Jachim
ka i Muzyczkę. Grabowska — Żuka i 
Leskiego, Pintarowa —- Szczurka, Szul- 
borski — Sanojcę, Peletyński — Gołę
biowskiego, Więckowska — Rybickiego.

Szczupłą salę rozpraw przy ul. Le
szno wypełnili całkowicie przedstawi
ciele społeczeństwa i rodziny oskarżo 
nych. Stoły prasowe były szczególnie 
gęsto obsadzone.

W wyglądzie oskarżonych nie znać 
było żadnego wyczerpania, spowodo
wanego pobytem w więzieniu. Prezen
towali się dobrze i z ożywieniem roz
mawiali ze sobą lub ze swymi obroń
cami.

Rozprawa rozpoczęła się punktualnie
0 godz. 9-ej rano. Po odebraniu od 
każdego z oskarżonych szczegółowych 
personalii i krótkiego przebiegu dzia
łalności wojskowej i walki z Niemca
mi, przewodniczący płk. Garnowski za 
rządził odczytanie konkluzji aktu o- 
skarżenia.

, $
Akl sslcarieraia '

Z końcem ub. roku likwidując Głów 
ny Komitet Wykonawczy, organizacji 
WIN władze bezpieczeństwa położy
ły kres działalności tego ośrodka re
akcji w kraju, ośrodka, który konty
nuował walkę z demokracją, polską 
w myśl dyrektyw zagranicznego o- 
środka dyspozycyjnego t. zw. emi
gracyjnego rządu polskiego.

Poprzedniczką WIN-u na terenie 
Polski była t. zw. „Delegatura Sił 
Zbrojnych na Kraj", która powstała 
z wiosną 1945 r., do walki z demo
kratycznym ustrojem Państwa Pol
skiego. Zorganizowane w ramach te
go ugrupowania podziemie prowadzi
ło szeroką akcję dywersyjno-terrory- 
styczną, skierowaną przeciwko orga
nom władzy państwowej, jednostkom 
Wojska Polskiego, działaczom demo
kratycznym i reformom społecznym
1 gospodarczym.

Dalszym przejawem działalności De 
legatury była oszczerezd kampania 
propagandowa, skierowana przeciwko 
rządowi, śtimnićtWÓm politycznym i 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim. 
Na koniec za pomocą szeroko rozga
łęzionej sieci wywiadowczej Delega
tura uprawiała notoryczne szpiego
stwo na terenie Polski i ZSRR, a zdo 
byte tajemnice przekazywała za gra
nicę.

W związku ze zmianami politycz
nymi i utworzeniem Rządu Jedności 
Narodowej reakcja polska w miejsce 
zlikwidowanej Delegatury utworzyła 
na jej bazie organizacyjnej nowe nie
legalne zrzeszenia p. n. „Wolność i 
Niezawisłość".

Organizacja WIN przejąwszy apa
rat i zasoby materialne Delegatury 
przejęła również jej cele i zadania, 
rozszerzając jedynie odcinek walki 
politycznej i propagandy. ‘

Obok działalności band zbrojnych, 
zamaskowanych pod nazwą „samoo
brona", W wyniku której od czerw
ca 1945 r. do listopada 1945 r. zamor
dowano 164 funkcjonariuszy MO, 33 
funkcjonariuszy UBP, 123 działaczy 
demokratycznych, 20 żołnierzy i ofi
cerów WP, 10 żołnierzy Armii Czer
wonej, zrabowano ponadto w różnych 
instytucjach ponad 22 miliony zł., o- 
koło 5 tys. kg. tytoniu, 11.700 litrów 
spirytusu, 35 tys. kg. żyta — obok 
systematycznego szpiegostwa, WIN 
przystąpił do mobilizacji elementów 
reakcyjnych, tkwiących w podziemiu 
i działających legalnie do walki z de
mokratycznym ustrojem Państwa Pol 
skiegó. . ,
J i e 6łS — Delegatura -  WIN

Na czele organizacji stał Rzepecki 
Jan. W okresie okupacji niemieckiej 
Rzepecki pełnił funkcję szefa BIP-u 
(Biuro I nformacji i Propagandy), or
ganizacji AK. W pierwszej połowie 
1944 r. odbył odprawę z Borem Ko
morowskim, na której obaj zdecydo
wali ostrze propagandy AK skiero
wać przeciwko organizującemu się w 
Związku Radzieckim rządowi polskie
mu. Po całkowitym wyzwoleniu Pol
ski Rzepecki nawiązał kontakt z no
wym komendantem AK Okulickim, a 
po aresztowaniu tegoż przejął jego 
funkcje.

Na stanowisku tym przęsła! do rzą
du londyńskiego wniosek rozwiązania* 
organizacji „NIE", wysuwając równo
cześnie projekt utworzenia nowej or
ganizacji podziemnej o charakterze 
wojskowym. 13 maja 1845 r. otrzymał 
drogą radiową szyfrogram z rozka
zem Andersa o rozwiązaniu organi
zacji NIE, a stworzeniu natomiast 
nowej organwacji podziemnej pod na
zwą „Delegatura Sił Zbrojnych na 
Kraj".

Zadaniem tej organizacji miało być 
fełf c‘~ ■'-•działów zbrojnych dla 
1 aych działaczy demo-
] ; ; 7., -.organizowanie drogi
]. i kurierów, kursują-

krajem a Londynem, 
zc. na terenie Polski wy-

■ Ue specjalnej siec: wy
w.-?,: ,:zei -zeregach Wojska Pol-

lepesz-a zawierała roz- 
iy Rzepeckiego Jana 

m _ komendanta Dełegatu-

nominację Rzepecki
■ - v. .ornendę główną i k©-

- w Delegatury. Komen- 
eantmtnęgo sostaJt B®.

dosław, zachodniego — Jan Szczurek, 
południowego — Antoni Sanojca, sze
fem wywiadu — Tadeusz Jachimek.

Rzepecki kierował całokształtem 
pracy swej organizacji. Organizował 
odprawy i zebrania, na których udzie 
lał wytycznych dalszej pracy. A więc: 
prowadzenia propagandy antypaństwo 
wej, walki zbrojnej, określanej jako 
„samoobrona", przy czym w celu u- 
aktywnienia -tej akcji wydał komen
dantom rozkazy współdziałania z fa
szystowskimi organizacjami NSZ i 
UPA. Polecił uprawianie za pomocą 
szeroko rozbudowanej sieci wywia
dowczej działalności szpiegowskiej na 
terenie Polski i ZSRR na rzecz ob
cych mocarstw. Utrzymywał łączność 
radiową J  kurierską z ośrodkiem za
granicznym w Londynie, skąd otrzy
mywał dyrektywy i pieniądze, zorga
nizował komórkę przerzutową za gra 
nicę, opracował szczegóły t. zw. „Ak
cji Z", mającej na celu antypaństwo
wą propagandę i szpiegostwo w sze
regach Wojska Polskiego.
m  ^  o p a

ll-go lipca 1945 z. oskarżony Rze
pecki przekazał drogą konspiracyj-

! ną list do premiera Mikołajczyka. W 
! liście tym przedstawił mu program 
swej organizacji i żądanie by Mikołaj
czyk, jako premier Rządu Jedności 
Narodowej, zażądał pewnych zmian 
w życiu państwowym, a mianowicie 
zniesienia Ministerstwa Bezpieczeń
stwa Publicznego, zreorganizowania 
Wojska Polskiego, z tym, by w jego 
szeregi weszła znajdująca się na emi
gracji armia i członkowie podziem
nej organizacji.

W ostatnich dniach lipca Rzepec
kiego powiadomiono, że^ okręg lubel
ski Delegatury nawiązał współpracę 
z bandami ukraińskimi UPA. Rzepe
cki współpracę tę zaakceptował i po
lecił ją nadal utrzymywać.
Wywiad

8-go września 45 r. w związku z 
akcją Radosława oskarżony Rzepecki 
nakazał członkom WIN-u nie ujaw
niać się, nie podporządkowywać się 
Radosławowi i prowadzić dalszą dzia 
łalność konspiracyjną, mimo ustawy 
amnestyjnej, wydanej przez Rząd Jed
ności Narodowej.

W okresie od września do listopa
da 45 r. do Rzepeckiego zgłaszali się

kurierzy ośrodków zagranicznych;, 
którzy przywozili mu instrukcje i pic 
niądze, a odbierali materiały wywia
dowcze. Między' nimi jeden s nich 
Szewczyk Piotr przywiózł mu t. zw. 
„Rozkaz nr. 16", w którym czynniki 
emigracyjne poleciły oskarżonemu 
Rzepeckiemu wyznaczyć męża zaufa
nia dla zorganizowania na terenie 
Polski 14 niezależnych od WIN-u 
placówek wywiadowczych, któreby u- 
trzymywały bezpośrednio łączność z 
zagranicą, celem przekazywania ob
cym ośrodkom materiałów wywiadow
czych.

Prowadząc wywiad na terenie Pol
ski, oskarżony Rzepecki posiadał 
zorganizowane ekspozytury wy
wiadowcze, jak: „Pralnia druga", o  
bejmująca wschodnie tereny Poiski 1 
Związku Radzieckiego, „Cegielnia" na 
terenie Wilna, „Karo" — na Pomo
rzu, „Kasino", obejmujące centralne 
tereny Polski 1 „Polpres" obejmują
cy południowe tereny Polski.

«3>
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 

przystąpił do przesłuchania oskarżo
nego Rzepeckiego.

Od walki z najeźdźca -  do Miki z Polsku
Zeznanie glóinnego oskarżonego o drodze politycznej AK

Oskarżony Rzepecki do winy przy
znaje się częściowo i w związku z tym 
chce złożyć pewne wyjaśnienia. ,

Na to, że znalazł się na ławie oskar 
żonych, wpłynęły głębsze przyczyny, 
mające źródło nie w jego postępowa
niu w czasie ostatniego roku, a le . w 
tragedii AK. Tragedii, w wyniku któ
rej wielu jeszcze członków tej orga
nizacji błąka się do dziś po manow
cach nie rozumiejąc dlaczego jedni z 
nich sa przy warsztatach pracy, a dru
dzy w więzieniu. Tragedia ma źródło 
w wadach organicznych AK, w jej hi
storii politycznej.
Historia powstania AK

AK wywodzi się z t. zw. org, Służ
ba Zwycięstwa Polski, którą założył 
w swoim czasie gen. Tokarzewski-Ka- 
raśzewicz, a którą formowali Niedział 
kowski, Rataj, Rybarski, a częściowo 
i prez. Starzyński.

Gen. Sikorski zatwierdził tę organi
zację pod nazwą ZWZ (Związek Wal
ki Zbrojnej) jako taką, w której miały 
się zjednoczyć wszystkie działające 
na' terenie 'Polski liczne organizacje 
wojskowe.

Początkowo następcy aresztowanego* 
przez Niemców gen. Tokarzewskiego— 
gen. Roweckiemu udawało się jakoś 
utrzymywać równowagę polityczną i 
demokratyczny charakter organizacji. 
W miarę jednak jak Niemcy porywali 
najlepszych jego ludzi, klasa przywód
ców .zniżała

przeciwko demokratycznej ideologii 
AK. Gen. Rowecki zdołał jeszcze uzy
skać deklarację z dnia 18 marca, w 
której potępiono działalność nowopow
stałej organizacji, ale mimo to NSZ 
chwycił mociio zwłaszcza na terenie 
województwa białostockiego.

Działalność NSZ rozwijała się nie
zbyt chlubnie. Rozpoczęto od pospoli
tych rabunków, podejrzanych kontak
tów z gestapo, potem posunięto się do 
tnordowania członków AK lub oddzia
łów AL.

Jesiema 1943 r. rozpoczęły się roz
mowy na temat połączenia AK i NSZ, 
a w 1944 r. czynniki pozakulisowe do- 
pn wadziły do zawarcia tej umowy z 
Borem Kcmorowśtf m. Do istotnego 
połączenia jednak nie doszło. Powstał 
tylko , zamęt, z którego skorzystał 
ONR, dyskontując rozkaż Bora i roz
szerzając swe wpływy.

Rzepeckiego. ÓNR traktował wrogo. 
Dążył do zlikwidowania lub przejęcia 
BIP-U przez NSZ, a kiedy do tego nie 
doszło, opublikowano ulotkę pn. „Ży
dzi w BIP-!e‘‘. Na pierwszym miejscu 
figurował Rzepecki, potem szedł sze
reg nazwisk jego w ^półpracown ków. 
Kilku spośród nich zostało zamordo
wanych, lub ^wydanych w' niemieckie 
ręce.

W ten sposób — jak utrzymuje osk. 
Rzepecki — ONR sparaliżował dzia
łalność ostatniej, mogącej mu się prze
ciwstawić, placówki.się. Luki łatano ponadto j » . .  „ , B. a

przybywającymi z zagranicy specjaii- i n02WO| BI!tyrS(l2$(.'£y BaStfOjOW 
sta mi wywiadu i dywersji o reakcyj- . Z kolei oskarżony Rzepecki omawia 
nym na ogol nastawieniu, co potęgo-1 stosunki polsko-radzieckie. To co się 
wało wpływy ONR. Po przekształcę- działo w czasie wojny wypływa z 
niu pierwotne AK przedstawiało masę ćwierćwiecza, w czasie którego oba

państwa przejawiały wobec siebie zde 
cydowanie wrogi stosunek, AK było 
takie, jak społeczeństwo, z którego po. 
wstało i dopiero gen. Sikorski doko
nał pierwszej próby zmierzającej do 
zmiany takiego stanu rzeczy.
Czynniki decydujące w AK pod po rząd 

kowały się z początku lojalnie swemu

niewiadomego charakteru. Było to zbio 
rowisko dowództw i oddziałów czę
stokroć o wrogim nastawieniu, które 
jedynie słabo łączyła wojskowa kar
ność i idea walki z Niemcami.

Próby demokratyzacji AK
Taka mozaika ideowa nie mogła ni-, . „ _________________

kogo zadow olić i dlatego dość wcze- i dowódcy. Już wkrótce jednak londyń 
śnie podjęto próby uformowania jakie- ; scy przeciwnicy Sikorskiego przysłali 
goś oblicza politycznego. Gen. Rowe-1 do kraju dossier dokumentów, z któ- 
cki, jako przedstawiciel Sikorskiego, T-ych wynikało, że naczelny wódz ze
nie mógł działać oficjalnie, ale- będąc ; wiódł pokładane w nim zaufanie i że 
człowiekiem o zdecydowanie postępo-: zawierając pakt ze Związkiem Radzie- 
wych poglądach, rozumiejąc, że przy- 1 ckim mógł uzyskać lepsze warunki, 
szła Poiska musi być robotniczo-chłop Zatruta propaganda odniosła skutek, 
ska — przekazał te funkcje BIP-owi jeżeli bowiem większość spraw kra- 
(biuro informacji i propagandy), na .iowych rozstrzygała się na terenie 
którego czele postawił Rzepeckiego. Polski, o tyle w sprawach polityki za-

Pierwsza próba demokratyzacji AK granicznej społeczeństwo miało ślepe 
nastąpiła już w 1941 r., kiedy rozesła- zaufanie do rządu londyńskiego, 
no żołnierzom ankietę, umożliwiającą  ̂ Po śmierci gen. Sikorskiego wrogie 
im wypowiedzenie się na temat poli- dla Związku Radzieckiego głosy przy- 
tycznych poglądów. Potem wydano i brały na sile. W sprawach wschodnich 
nowelę T. Holówki, pt. „Oficer Pol- j wszystkie stronnictwa krajowe licyto- 
ski“, która wskazywała na konieczność j wały w swym nieprzejednaniu, są- 
nawiązania do najświetniejszych tra- dz3c- że popierają tym rząd. Rząd z 
dycji kościuszkowskich. (kolei z takiego stanowiska brał asumpt

Z kolei Rowecki wystosował do rza-:do wykazywanego oporu.
du londyńskiego, którego delegatem na 
kraj był wówczas Cyryl Ratajski ofi
cjalne pjsmo, w którym wskazywał na 
konieczność zadekretowania szerokich 
reform - społecznych jak np. reformy 
rolnej, uspołecznienia przemysłu i stwo 
rżenia rad zakładowych.

Jesienią 1943 r. przekazano npwy 
wniosek o wydanie manifestu powstań
czego. ■ v

ftanfrofensywa rgabeji

0® czynnej m M
Zbliżanie się frontu wschodniego do 

granic ̂ Polski, postawiło na porządku 
dziennym sprawę otwartego wystąpie
nia AK. Po konferencji w Teheranie 
Bór-Komorowski otrzymał na ten te-
Unat - instrukcję, która mówiła o po
wstaniu na terenie centralnej Polski, 
ale uzależniała je od nawiązania sto
sunków dyplomatycznych ze Związ
kiem Radzieckim i uzyskania broni z 

, . . .  . Zachodu. Instrukcja nakazywała poza
Wszystkie te wysiłki rozbijały sje ; tym całkowite ujawnienie AK oraz go. 

o mur obojętność, ze strony rządu towość d0 świadczeń na rzecz Armii
londyńskiego. Broszurę Holówki wy 
śmiano, projekty reform zostawiono 
bez odpowiedzi, albo odpisywano, że 
nikt nię ma zamiaru przeiicytowywać 
się z PPR.

Wszystkie stanowiska w delegaturze 
obsadzili w międzyczasie przedstawi
ciele ugrupowań prawicowych, powią
zanych cieowo z grupą ONR Bielec
kiego, rozwijającego na terenie Lon
dynu ożywioną działalność.

Po śmierci gen. Sikorskiego i aresz

żerwonej i współpracy z nią. 
Bór-Komorowski również uważał, 

że z akcją ogólną można będzie wy
stąpić w wypadku, gdyby armia nie
miecka cofała się w stanie zupełnego 
rozkładu, W innym wypadku należa
ło by podjąć pojedyńcze błyskawiczne 
operacje w pobliżu frontu.
„P rze K a za it ale nie m n ą "

Na wydarzenia późniejsze wpłynął
D ---- • *------------- - jednak inny fakt. A mianowicie peł-

owamu Roweckiego wpływy ich za- niący wówczas funkcje nacz. wodza 
zęiy gwafcowme wzrastać, a przede gen. Sosnkowski załączył do instruk- 

wszysńcim opanowały kontrwyw ad (cji list prywatny, w którym wyraził 
. K, kiory od początku swego istn e- powątpiewanie, czy postawa rządi* 
ni.'a ^z,ala* bod egidą ONR, szczegół- jest słuszna Armia Czerwona według 
nie .zw agencję ,„.A mającą na celu;jego zdania i tak nie uzna delegatury 
l-Aa.czanie komunizmu. (i AK, wobec czego lepiejby było trwać

Kok iy4o Dyl rokiem przełomowym, nadal w konspiracji,
'A nawrócono do starych teo- List gen. Sosnkowskiego wywołał
r,i.s u 1 iron*ów obronnych, a więc zgorszeni© w krajowym dowództwie 
£4 dwocn wrogów Polski. W styczniu1 AK. Naczelny wódz bowiem okazał w 

jressa mwsistbp jak© ł&m Usieli© a

rządu i przerzucił swe wahanie na 
barki podwładnego.

Niestety sugestie Sosnkowskiego 
rozesłane zostały po kraju w wielu 
kopiach. Zwolennicy jego popierali 
stanowisko swego wodza-, rozdmuchi
wali zarzewie nieufności, które od 1944 
r. tli się aż do dzisiejszego dnia.

Ostatnia szansa
Osk. Rzepecki stwierdza, fes — © fle 

on się orientuje — z początkiem 1944 
r. nastąpiła ze strony Związku Ra
dzieckiego nowa propozycja podjęcia 
rozmów z rządem londyńskim. Była to 
dla rządu londyńskiego wg słów os
karżonego Wielka szansa zrewidowa
nia jego polityki, jak się okazało po 
wynikach, całkowicie nierealnej. Rząd 
londyński nie stanął jednak na wyso
kości zadania. Nie umiał dostosować 
swej polityki do realnego układu sił 
politycznych i odpowiednio przeinstru 
ować czynniki w kraju.

Nie wykorzystał ostatniej szansy. 
Okazał brak zmysłu politycznego. 
Nie zorientował się, że w trakcie wal
ki z Niemcami zmienia się układ sił 
i że należy już wybrać miejsce w po
wojennym świecie. Nie obchodziły go 
nurtujące kraj tendencje. Jego ultima 
ratio było nieprzejednanie i upór

Pertraktacje zostały zerwane, a los 
AK przesądzony. Dziesiątki tysięcy 
akowców, którzy ślepo ufali rządowi 
londyńskiemu, wierzyli w jego rozum 
polityczny, znalazło się w przymuso
wym położeniu. Jedni umieli wydo
stać się z niego i wrócić po wyzwo
leniu do warsztatów pracy, inni zbłą
dzili na drogę mordów lub poszli w 
służbę obcego wywiadu.

Powstanie Warszawskie
2 kolei oskarżony Rzepecki omawia 

kwestię przyczyn wybuchu powstania 
warszawskiego. Bezpośrednimi jego 
impulsami była panika, która wybu- 
ph^a na .tym odcinku frontu niemiec
kiego, a przede wszystkim zarządzenia 
niemieckie, nakazujące zbiórkę ludno
ści do robót , co uważano za pierwszy 
krok zmierzający do opuszczenia a % 
kolei kompletnego zniszczenia War
szawy.

26 lipca Bór-Komorowski prosił peł 
nomocnik Rządu, aby zawiadomił 
Londyn, iż kraj stoi gotowy do walki, 
a 27 odbyła się w obecności pełnomoc
nika odprawa szefów sztabu.

Na odprawie tej przedstawiciel II 
oddziału zameldował wprawdzie, że 
lada chwila Niemcy otrzymają posił
ki, że sytuacja frontowa nie jest zbyt 
wyraźna i środki materialne powstań
ców zbyt małe, ale wobec wzburzenia 
ludności stolicy, przy którym — jak 
twierdzi oskarżony — lada drobnost
ka mogła spowodować wybuch — u- 
chwalono ogłosić powstanie.

Terminu wybuchu powstania na ra
zie nie ustalono. Zebrani zdecydowali 
zbierać się dwa razy (dziennie do dnia 
powzięcia decyzji.

31 lipca przy ul. Elektoralnej 4 od
było się w godzinach rannych zebra
nie, na którym termin wybuchu pow  
stania wyznaczono na 3 sierpnia. Po 
południu decyzja ta z niewiadomych 
oskarżonemu przyczyn uległa zmianie, 

#
Po złożeniu tych zeznań oskarż Rze 

pecki zwrócił się do przewodniczącego 
z prośbą, że z uwagi na zmęczenie, 
chciałby odpocząć. Przewodniczący 
płk. Garnowski odroczył wobec powyż 
szego rozprawę do dnia 7 bm. A. F

150 stacji benzynowych
i 14 skladóuj uiojeiLÓdzkich

Zaspokojenie potrzeb kraju w pa
liwa płynne oparte jest w dużej 
mierze na imporcie z zagranicy. 
Wiąże się to z koniecznością przy
gotowania składów zdolnych do zma
gazynowania odpowiednich ilości pa
liw płynnych

2 końcem 1946 r. odbudowano i od
dano do użytku 14 ■ składów woje
wódzkich, 2 morskie, 120 składów re
jonowych “i 150 stacji benzynowych

Poza tym wybudowano i odremon
towano zbiorniki na ropę i produk
ty @ ogólnej sdolnoód gmagasyns* 
wasJs m  sł essś§ *
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W Dolnośląskim Domu Pracy kobiet
znajdą schronienie inarszamskie matki

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ Ż y c i a  W a r s z a w y " )
Strzaskany front domu. Przez małe iniu dzieci (niektóre pięcioro!) pracują 

drzwi boczne wchodzimy do wnętrza | w szwalni, w pralni, w kuchni czy w cr 
t krętymi, ciemnymi schodkami do grodzie. Dom pracy zerwał z trady-
prwnicy. Już w połowie drogi dobie
gają nas głosy dziecięce. Po omacku 
odnajdujemy' drzwi.

...Małe, okratowane okienko u góry. 
Ściany z cegieł pobielone wapnem, po 
przez które czarnymi plamami przeże
ra się wilgoć. Zamiast podłogi—piach. 
Właściwie zamieszkany jest jeden kąt. 
W drugim stoi ogromny kocioł do 
centralnego ogrzewania, a pozostała 
część piwnicy oddzielona jest szmatą. 
Zieje stamtąd wilgoć i brud porośnię-' 
tych mchem ścian.

Na całe urządzenie składa się wyro 
s desek,' na którym brudne strzępy 
gałganów imitują pościel, „stół“ z ka
wałka ; szyldu i piecyk — ze starego 
kubła i kawałka rury. I to już wszyst
ko. Na „stole“ jakieś stare puszki od 
konserw — naczynia. I

Mały 16-to miesięczny Maryś widząc 
obcych zaczyna płakać. Matka jest 
zakłopotana i nie wie co ma mówić. 
Tu nie trzeba słów. Pobielone ściany 
tej potwornej nory i wyszorowane 
blaszanki od konserw mówią.

— Mąż rzemieślnik po powstaniu 
nie wrócił.

— Jak długo tu pani mieszka?
— Rok. Mój Maryś miał wtedy 4 

miesiące. Wiesia 4 lata. Starałam się
0 inne mieszkanie/dwa razy była u 
mnie Komisja. Powiedziano mi, że ci 
co pracują też nie mają mieszkań. Że 
na inne mieszkanie w Warszawie li
czyć nie mogę. Żebym miała z kim zo
stawić dzieci, poszłabym do pracy. Po
jechałabym może gdzieś dalej znaleźć 
dla nich kąt i kawałek chleba.

Sama jedna bez niczyjej pomocy nie 
dam rady, Kiedy wychodzę z domu, 
dzieciaki wdrapują się na stół, otwie
rają okno i krzyczą zza tych krat jak 
z więzienia. Żebym mogła je stąd za
brać póki nie zmarnieją,' ale jak i 
gdzie? W tej piwnicy obok mieszkają 
jeszcze dwie takie kobiety jak ja, mo
że państwo chcą zobaczyć?

Nie chcemy. Bo wiemy, że zobaczy
my taki sam obraź. I wiemy, że myli 
się mówiąc, że jest sama. Takich ko
biet jak ona są tysiące. Bez mieszkań
1 bez pracy. Wychodzimy. Maria Pa
włowska (Żoliborz ul, Niegolewskiego 
Nr. 24), bo tak się nazywa nasza roz
mówczyni, odprowadza nas. Dzieciaki, 
sądząc że matka odchodzi, wołają na 
nią przez okno płacząc. Robimy zdję
cie.

To dziecinne „mamo" zza krat brzmi 
jak wyrzut i nadzieja. Matka jest bez
silna. Patrzy na nas.

DOM W JANOWICACH -
Trzecia stacja przed Jelenią Górą, 

oddzielone od Warszawy o 16-cie go
dzin jfczdy koleją, Janowice.

Może pół km. od dworca pałac u za
budowania majątku. To tu. Nad

cjami dobroczynnych instytucji — każ
da z tych kobiet pracuje — w zamian 
za to otrzymuje wynagrodzenie oraż 
pełne utrzymanie i ubranie dla siebie

dla dzieci. Nie potrzebuje się przy 
tym troszczyć nawet o książki, czy 
ołówki 'dla swoich dzieci — wszystko 
daje zakład.

W sąsiednim folwarku, oddalonym
0 parę kilometrów od Miedzianej Góry 
powstają warsztaty tkackie. Jest już 
ich siedem, a będzie ich dziesięć. Pro
wadzone jest również gospodarstwo 
mleczne. Pięćdziesiąt krów dostarcza 
mleka, dwieście owiec—wełny do war
sztatów. Powstanie farma drobiarska, 
która będzie zaopatrywała w drób i 
jaja zakład i okolicę.

Dom pracy posiada własny dosko
nale wyposażony ośrodek wypoczyn
kowy. Kobiety z dziećmi spędzają tam 
dwa tygodnie swojego urlopu.

ALE GDZIE SA DZIECI?
Zwiedzamy mieszkanie pracownic 

zakładu. Czyste widne pokoje. Ładnie 
zasłane łóżka i stoły, toaletki z lustra
mi, meblowe szafy. Na ścianach szty
chy i obrazki. Jest akurat po świętach
— w każdym pokoju stoi choinka.
- Dotychczas słyszę tylko o dzieciach, 
ale nigdzie ich nie widzę. Wiem już, że 
35 matek, personel wykwalifikowany
1 lekarz opiekują się nimi, dostają 
mleko od własnych krów i pięć razy 
dziennie jeść. chodzą do szkoły, Ale 
gdzie są dzieci?

drogą między polami, mając po obu 
stronach porosłe świerkami wzgórza. 
Zza jednego z nich wyłania się ogrom?- 
ny gmach biały pod czerwoną dachów
ką. Jest pogodny dzień i słońce lśni we 
wszystkich szybach. Trudno wyma
rzyć sóbie piękniejsze miejsce na dom 
dziecka. Okolica jak z bajki. Budynek 
stoi w kotlinie, dokoła tylko góry i 
fasy.

Śniegu jest jeszcze niewiele, ale kil-, 
koro dzieci usiłuje jeździć na nar
tach niestrudzenie przewracając się. 
Śmiech i radosne nawoływania dobie
gają nas już z daleka.

Zwiedzanie domu rozpoczynamy od 
kuchni i pralni. Wszystko lśni od czy
stości. Obok kuchni stołówka dla do
rosłych. Bo w tym zadziwiającym do
mu każdy wiek jada i mieszka osob
no, Sprzyja temu rozkład pomieszczeń. 
Wszystkie urządzenia przystosowane 
do wieku mieszkańców. A więc w 
dziale niemowlęcym — w maleńkich 
łóżeczkach dzieci pół i roczne. W 
„świetlicy przedszkolaków" małe bo
basy bawią się już same zabawkami, 
siedząc na pledach, lub w prześmiesz- 
nych fotelikach w kształcie kaczki czy 
konia.

Przechodząc z sali na salę dzienni

marnieją małe dzieci, którym matki 
nie mają co dać jeść. Bo nieszczęśliwe 
matki Wieś i Marysiów nie mają żad
nego fachu, ni możności wydostania 
się z warszawskich gruzów o własnych 
siłach. Ale gdyby tak na parę miesięcy 
oddały dzieci tu do Janowic!

Będąc spokojne, że dzieci są pod do
brą opieką, mogłyby się przez ten czas 
postarać o pracę w którejś z tutejszych 
fabryk, przeszkolić w, zawodzie, urzą
dzić sobie mieszkanie!

A wtedy wzięłyby dzieci z powro
tem do siebie — i rozstawałyby się z 
nimi tylko na parę godzin pracy w fa
bryce. Fabryka zaś, musiałaby przez 
ten czas zapewnić dzieciom opiekę.

W janowickim domu pracy kobiet, 
tymczasem jest tylko parę miejsc dla 
dorosłych — do pracy w ogrodzie. Ale 
w licznych fabrykach śląskich znaj
dzie się dość pracy dla warszawskich 
kobiet. I znaleźć się muszą dla nich 
mieszkania. Pani inspektorka Jędrze
jowska obiecuje 50 miejsc dla małych 
dzieci, których matki przyjadą praco
wać do śląskich fabryk. 50 miejsc na 
przeciąg trzech miesięcy! Potem matki 
będą już mogły zabrać dzieci do włas
nych mieszkań, a do Janowic przyja
dą nowe dzieci warszawskie, których 
matki znajdą tu pracę.

Utrzymanie dzieci, ubranie ich i o- 
pieka nad nimi kosztuje dużo,

Sprowadzenie tu ich matek, wyucze
nie ich fachu, danie im mieszkań tak
że. Toteż należy dołożyć wszelkich

Premier Edward Osóbka Morawski
otrzymał niedawno ciekawy i wymow
ny list, który podajemy w dosłownym 
brzmieniu i w całości:

PANIE PREMIERZE!
Wybory w Polsce są bezsprzecznie 

bardzo ważnym momentem w dzie
jach naszej historii powojennej, Ma
ją raz na zawsze zerwać z przeszło
ścią, oddając w legalne i prawowite 
ręce losy naszej Ojczyzny.

Ale nie o tym chcę pisać do Pa
na Premiera. Chcę jeszcze Jedną 
rzecz podkreślić: czy dzień ten, dzień 
óddania władzy w powołane ręce 
przez . cały naród nie ' powinien być 
dniem podania sobie bratnich rąk 
przez wszystkich i uśeiśnięcia swych 
prawic, synów7 jednej Matki-Ojczy- 
zny do wspólnej zgody, do zgody,, 
która powinna i musi zapanować w 
całej Rzeczypospolitej Polskiej. Czy 
nie kiedy indziej .jak dzisiaj właśnie 
nadszedł dzień, w którym powinni-

karka liczy puste łóżeczka. Liczy, ile | starań, by na Ziemie Odzyskane poje
można by tu umieścić • małych war
szawskich dzieci. Bo dopiero w grupie 
dzieci w wieku szkolnym jest'pełno.

DLA MATEK Z WARSZAWY 
Od razu na miejscu zwracam się do 

pani Jędrzejowskiej, inspektorki do
mu pracy kobiet ze swoją prośbą. Mó

Idziemy przez ogromny park, potem lwię, że w warszawskich piwnicach

chały te kobiąty, które chcą i potrafią 
pracować, które pomoc ze strony spo
łeczeństwa ocenią i odpłacą się za nią 
pracą nad stworzeniem dzieciom włas
nego domu na Ziemiach Odzyskanych 
i wychowaniem ich na zdrowych 1 
światłych obywateli Państwa.

J. BanJewicz.

Temu szczęście dopisuje,
Kto okazji nie marnuje.

Taiką okazją mo*e być dla w ielu n adcho
dząca 49-ta lo teria  klasow a, k tó ra  p rz y 
niesie w /g  nowego p iano  gry przede 
w szystkim  ,4 główne w ygrane po 1.000.000 , gliby 
zł. t.

milion w każdej klasie
16 wygranych po 300.000 zł.
100 M> to 100.000 H
350 H w 20.000 „

1100 n M> 10.000 „
1300 n to 5.000 „ itd.

razem zaś 33.000 wygranych na sumę prze 
salo 86 milionów złotych.

Przeciętnie co 44-ty numer czeka w ygra
na co najmniej 10.000 zł., a co 23-cl — co 
najmniej 8.000 zł.

spiesz zatem po lo*. bo ciągnienie jtuż 
16-go stycznia. k . 107-1
C m  A  LOSU: 1/1 — 400 zł., 1/4 — 100 zł.

Me tropie zdrady narodowej
„Odpouiiedni poziom rasizmu i doktryny faszystowskiej"
Dwa ciekawe dokumenty z okresu okupacji

Publikujemy poniżej dwa ciekawe stawi© 
dokumenty. Zawdzięczamy je uprzejr 
mości jednego z naszych Czytelni
ków, który był członkiem tzw. Ko
misji Likwidacyjnej Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Jak wiadomo, po zajęciu Warsza
wy Niemcy usunęli Ministerstwo z 
gmachu w Al. Szucha, by zainstalo
wać tam urzędy Gestapo, Komisję 
Likwidacyjną żaś " (utwońżóną I.l2,
1939) przenieśli do lokalu Kurato
rium Okręgu Szkolnego Warszaw
skiego na Bagateli. W styczniu 1940 
r wpłynęło do Kuratorium podanie 
Aleksandra Kozickiego, poparte pi-

czego .Kuratorium w ciągu

drzwiami duży, czerwony napis: „Dom polecającym „Narodowej Par
pracy kobiet Nr. 4 Ministerstwo Pra
cy i Opieki Społecznej.

Wchodzimy do holu Dywany na po
dłodze, szafkowy zegar, na ścianach 
obrazy, rogi jelenie...

Nasze oczy nawykłe do surowej 
brzydoty różnych domów" dziwią por
celanowy wazony na stolikach i sza- 
feczkach. a w pokoju kancelaryjnym 

, wesołe firaneczki w kwiatki na ok
nach.

Kobiety tu mieszkające przyjechały 
z dziećmi z obozów niemieckich, zza 
Bugu, z Syberii — osierocone, wynę
dzniałe, obdarte — 1 nic nie umiejące. 
Zanim tu je przywieziono, siedziały 
tygodniami na punktach etapowych 
P. U. R. nie mogąc znaleźć pracy i 
dachu nad głową dla siebie i swoich 
dzieci.

W warsztacie trykotarskim, pod 
czujnym okiem instruktorki, pilnie 
pochylają się głowy i pracują ręce. Co 
dzień do południa 20 dziewczynek u- 
czy się przy maszynach dziewiarskich 
swego przyszłego zawodu. Po obiedzie 

w szkole ogólnokształcącej, uzupeł
niają swe wiadomości w zakresie szko
ły powszechnej.

Kobiety starsze, mające ha utrzyma-

tii Radykalnej", skierowanym do 
„Jego Ekscelencji Pana Gubernatora
w Warszawie".

Czytelnik nasz sporządził wówczas 
dosłowne odpisy obydwu dokumen
tów. Odpisy przetrwały wszystkie 
kolejne burze, by dziś — również 
w dosłownym brzmieniu — nareszcie 
ujrzeć światło dzienne.

v . Do *
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Warszawskiego
w miejscu

Od siedmiu lat posiadam koncesję 
na prowadzenie gimnazjum i liceum, 
które Jak widać z § 3 statutu, załą
czonego do niniejszego podania,' jest 
szkołą „aryjską", przeznaczoną dla 
młodzieży płci męskiej wyznania 
chrześcijańskiego i narodowości pol
skiej, -

Delegowani do aryjskiego gimna
zjum wizytatorzy Żydzi przede 
wszystkim zmusili mnie do zanie
chania używania nazwy szkoły 
„imienia Komisji Edukacji Narodo
wej" następnie urabiali w Kurato
rium Okręgu opinię o niewystarcza
jącym poziomie naukowym, na pod-

siedmiu lat odmawiało szkole mojej 
praw szkół państwowych, jakkolwiek 
w tym samym czasie istniały szkoły 
żydowskie z prawami państwowymi
0 poziomie, nie dającym się nawet 
pod względem swej niższości (!) po
równać z prowadzonymi przeze 
mnie szkołami.

Ponadto istniejące w Warszawie 
Stowarzyszenie Dyr. Polskich Szkół 
Średnich Prywatnych i Samorządo
wych, którego komitet założycielski
1 zarząd składał się przeważnie z 
Żydów, na ostatnim Walnym Ze
braniu uchwaliło zasadę komuni
styczną, ażeby za wszelką cenę dą
żyć do zlikwidowania szkół prywat
nych (jednostek) i zwróciło się w 
tej sprawie do Kuratorium o popar
cie tej uchwały (Biuletyn Nr. 12 
1937-38, str. 16).

Jak ml wiadomo, powyższe Sto
warzyszenie o nastawieniu żydow
skim, nieprzychylnie ustosunkowu
jąc się do mojego aryjskiego gimna-

3) Nadanie im praw szkól pań
stwowych.

(—) Aleksander Kozicki 
- Dyrektor gimnazjum

Warszawa, dnia 6.1.1040 r. 
ul. Bednarska 4.

Do podania załączone było pismo 
bliżej nieznanej „Narodowej Partii 
Radykalnej", której Aleksander Ko
zicki był jednym z filarów,

Warszawa, dnia 15 stycznia 1940 r. 
Narodowa Partia Radykalna 

Kierownictwo Główne 
w Warszawie 
Do

Jego Ekscelencji 
Pana Gubernatora

w Warszawie
Główne Kierownictwu N. P, R. w 

załączeniu przesyła podanie dyr. prof 
Aleksandra Kozickigeo, zaadresowa
ne do Kuratorium Szkolnego War
szawskiego w sprawie otwarcia 
gimnazjum 1 zawodowego liceum 
handlowego imienia Komisji Edu-

zjum, pisemnie interweniowało w i kacji Narodowej w Warszawie 
Ministerstwie WR i OP o likwidację j Jednocześnie Kierownictwo N. P. 
prowadzonych przeze mnie szkół j R. wyjaśnia, że dyr. Prof. Aleksan- 
czemu właśnie na początku bieżące- j der jest czynnym członkiem Głów
ko roku szkolnego przeszkodził wy- nego Kierownictwa, a prowadzone
buch wojny. przez niego szkoły były przed woj-

Na podstawie powyższego uzasad- | ną jedynymi szkołami z paragrafem
aryjskim w statucie, wskutek czego 
zarówno osoba ich właściciela (Ko- 

Kuratorium Okręgu Szkolnego War- j ziekiego), jak 1 same szkoły były

nienia, popartego załączonymi do
wodami, uprzejmie proszę Obecni

sławskiego o:
1) przywrócenie dawnej nazwy pro

wadzonym przeze mnie aryjskim 
szkołom:

a) Prywatne Gimnazjum Męskie 
im. Komisji Edukacji Narodowej,

b) Prywatne 2-Ietnie Liceum Hand
lowe im. Komisji Edukacji Narodo
wej;

2) Zezwolenie na otwarcie prowa
dzonych przeze mnie szkól; gimna
zjum i liceum handlowe;

szykanowane przez ówczesne’ władze 
kuratoryjne, a bezpośrednio przed 
wojną z tego samego powodu miały 
być nawet zamknięte, czemu prze
szkodziła Jedynie wojna.

Wskutek takiego stanu rzeczy, 
Główne Kierownictwo N. P. R. upra
sza miarodajne władze niemieckie 
o rozpatrzenie załączonego podania 
dyr. prof. Aleksandra Kozickiego 
oraz załączonych do niego dokumen
tów z punktu widzenia polityki ogól- ' faszystowską”.

nej i skierowanie go do Kuratorium 
Szkolnego Warszawskiego z odpo
wiednią swoją decyzją w tej mierze.

Z uwagi na uprzednią i obecną 
lojalność faszystowską dyr. prof. 
Aleksandra Kozickiego, dającą gwa
rancję, że prowadzone przez niego 
szkoły (gimanzjum i zawodowe li
ceum handlowe) jako aryjskie będą 
utrzymane na odpowiednim poziomie 
doktryny faszystowskiej i rasizmu, 
Główne Kierownictwo Ń. P. R, proś
bę jego gorąco popiera.

Kierownik Główny N.P.R. .
m p .  (—) Wf Slepowron-Pułaski
Jakież wnioski nasuwają obydwa 

dokumenty?
Chwalimy się często, twierdząc, że 

nie było u nas kolaboracjonizmu. 
Jest to twierdzenie słuszne, pod wa
runkiem że pamiętać będziemy o: 
1) volksdeutschach i 2) o pewnych 
kołach, które miały jak. najlepsze 
chęci, by współpracę z wrogiem na
wiązać, I jedynie skrajnie polako
żerczej, wyraźnie zmierzającej do 
zagłady narodu polskiego, polityce 
hitlerowskiej przypisać należy fakt, 
że oferta tych kół zawisła w po
wietrzu.

Nie bez znaczenia jest dzisiaj usta- 
: Jenie, w jakich mianowicie kołach 
społeczeństwa tkwiły zadatki zdrady 
narodowej i współpracy. z wrogiem.

Przyjoczorte dokumenty mówią ó 
tym wyraźnie: w kołach dotkniętych 
trądem rasizmu i faszyzmu, Czyż pan 
„dyrektor i profesor" Aleksander 
Kozicki nie powołuje się, by zyskać 
łaskę w oczach okupanta, na anty
semityzm. któremu jeszcze przed 
wojną hołdował? Czyż kierownik 
główny NPR nie zapewnia o jego 
„uprzedniej i obecnej lojalności f a 
szystowskiej?".

Nie jest przypadkiem, że obecnie 
jeszcze działające w Polsce • podzie
mie może szczycić się w tej samej 
mierze co „p. dyr. i prof." Kozicki 
swoim rasizmem i swoją „lojalnością

Sław.

smy zapommeei o swarach, kfótaiacl? 
i walkach partyjnych. Czy nie dzi
siaj, po uchyleniu rąbka L&imtmcy 
polityki przywódców AK i NSZ na
leżało by przekreślić wszystkie mer 
fortunne może niekiedy, stojące w 
kolizji z własiiym sumieniem poczy
nania na rozkaz swych, przełożonych, 
którzy trzymając w matni kłamstw 
swe szeregi, prowadzili ich na dro
gi niewłaściwe. Czy właśnie nie nad
chodzi ten dzień, że należało by prze
kreślić to, co było za nami, a w ianię 
dobra Polski zacząć pracować skon
solidowani w jedną całość.

Tym bardziej, że jest tak dużo 
ludzi, którzy zrozumieli swój błąd 
od dziś czy od roku, chcieliby po
wrócić do nbrmalnego życia, by swo
ją pracą wnieść coś do odbudowy 
Ojczyzny 1 być tą cegiełką, budu
jącą lepsze jutro, a przeciwni®, ści
gani, zmarnują swoje życie i zdro
wie, Czy o tym ma zapomnieć legal
ny i prawowity Rząd Polaki? Wie
rzę, że nie — bo jeśli nie działaj 
przyszła ta chwila zgody 1 brater
stwa, to chyba nie przyjdzie już 
nigdy, a w konsekwencji dla tych 
ludzi nie pozostaje nic więeej, jak 
czarna przyszłość, jak borykanie się 
z losem poza nawiasem społeczeń
stwa. I choć wierzę, że ci ludzie bro
ni do ręki nie wezmą, bo jakże mo- 

wziąć, skoro poznali swój 
błąd — to jednak stają się elemen
tem bezproduktywnym, ludźmi bez 
wiary, ludźmi bez celu.

I proszę mi wierzyć, że jeśli zdo
bywam się do Pana Premiera na ten 
apel, to nie dlatego, by ratować swe 
życie. Polska potrzebuje jedności ! 
zbratania całego społeczeństwa, po
trzebuje wysiłku całego organizmu 
państwowego, tym bardziej w obli
czu tak poważnego niebezpieczeństwa 
z zachodu, ze strony tego samego 
reżimu hitlerowskiego 1 icb poplecz
ników.

Wierzę, że przyjdzie ten dzień zgo
dy i zbratania, że wszelkie kłótnie 
i walki pójdą w niepamięć, że ci, 
którzy jeszcze dziś nie mogą oddać 
Ojczyźnie tego, na co ich stać, będą 
niedługo mogli poczuć się w pełni 
współodpowiedzialnymi za przyszłość 
Wolnej i Niepodległej Rzeczypospo
litej Polskiej

Ukrywający się student 
były członek NSZ

Na liście tym znajdujemy nastęf^ą** 
ca adnotacje Premiera;

Zgadzam sie z tymi wywodami. Au
tora listu prószę o zgłoszenie sie do 
mnie.

(- ^  E. Osóbka-Morawski. 1 
30.12.19Wr. \^ -----y ---- -

Mo fu n d u s z
„ Ż y d a  W a rs z a w y "
f NA NAJBIEDNIEJSZE DZIECI ’ 

WARSZAWY
Związek Emerytów Państwowych 

zł. 3.000.
Brzeziński Tadeusz, Mogielnica k, 

Grójca zł. 150.
.Daniszewscy H. 5 W., Poznań zł.

6 .000.

Sieradzka ,!., Warszawa, zł, 300. 
FJewska zł 100. Cza meta Bojarski 
zł. 400. Szkoła Powszechna w Rurach 
k. Lublina zł. 758. Żyliński' Marek, 
uczeń II kl. z Lublina zł. 300 Zalew
ska J., Warszawa, zł 200, Dulębina 
Helena, Saska Kępa, zł. 100.

Zamiast kwiatów na grób śp. Pre
zesa Jana Fatzera pracownicy firmy 
Haberbuscb i Schlele zl. 3.040.
NA FUNDUSZ WYBORCZY BLOKU 

DEMOKRATYCZNEGO
Dumała T-, Warszawa, zł. 400.

NA INSTYTUT DO WALKI 
Z RAKIEM

Zamiast kwiatów na trumnę śpt 
Janiny Wołodkiewiczowej komisart 
i pracownicy Komisariatu do 8pratŚ 
Sprzętu Budowlanego zł. 2.500.

NA WDOWY I SIEROTY 
PO POLEGŁYCH

W WALCE O WYZWOLENIE
Zamiast życzeń świątecznych ftrw 

ma Hartwig. oddział w Warszawie 
zł. 3.000.

Spółdzielnia Pracy Termo- Sąi?<*= 
Technika zł. 3.000. i

T. Ł O P A L E W S K I

P„iJojeaname
2 6 ) P O W I E Ś Ć

Do prowizorycznego szpitala, w  którym pełno Już 
®y/o rannych powstańców, przyniesiono również rannego 
N iem ca — Ottona Kuthnara, który -'został trafiony swego 
czasu z  serii Zygmunta Janeckiego. Niem iec Jest pod ople- 
Ką ofiarnej i praaującej bez wytchnienia siostry Marii. 
Jedyną przykrość w tym położeniu sprawiają Kuthnarowi 
odw iedziny Jego komórki posługaczkl Paliwow e), która nie 
tai wobec niego sw ych uczuć.

Widocznie skarga Kuthnara miała ten skutek, że Pu- 
lusowej zwrócono uwagę by nie denerwowała rannego 
nieprzyjaciela, bo ^przyszedłszy nazajutrz do łazienki, 
zaczęła od progu:

— Nie podoba ci się to co mówię? Udajesz, że niby 
nie rozumiesz, a wszystko zrozumiałeś, co? Ty się do
czekasz jeszcze ode mnie! Ja ci w końcu rozbiję ten łeb. 
bo Już nie mogę ścierpieć, że nasi chłopcy giną i mrą 
Jak muchy, a tu się taką zarazę hoduje!

Znowu czerwona pięść z kawałkiem węgla zatrzęsła 
się nad ciemieniem Ottona. Przymknął niezawiązane 
oko. Postanowił udawać że śpi, źe njc nie słyszy. Pocił 
się. Och, gdyby mieć pod ręką broń, choćby .bagnet 
1 wepchnąć go w to tłuste cielsko,... 1

Doktór Gruszka waoedł akurat na tę scenę, roze
śmiał się i rzekł do Marii:/

i— Pani Puluacwa gotowa skrzywdzić palenia,

— Nie skrzywdziła w życiu swoim nawet muchy, 
o ile pamiętam — rzekła Marią — a znamy się już 
dawno.

Rozindyczona kobieta cisnęła węgiel do kąta i zła
godniała nieco.

— Muchy nie skrzywdziłam, to prawda. ale'Niemiec 
nie mucha, pani o tym wie najlepiej. Może on właśnie 
należał do tychrktórzy mordowali paninego męża tam 
na Woli, paniną siostrę i matkę. Czy pani opowiadała 
o tym panu doktorowi?

Doktór Gruszka żywo obrócił się ku siostrze Marii.
— Nic ml pani nie mówiła o swoim nieszczęściu. 

Kiedyż to było?
Maria milczała przez dłuższą chwilę. Wreszcie pa

trząc na Kuthnara zaczęła:
— To było 5 sierpnia. Mieszkaliśmy na Wolskiej za

wiaduktem.*Tego dnia w południe wyszłyśmy z Pulu* 
sową do miasta ,po żywność. Gdy wracałyśmy za nie
całą godzinę nasze bloki mieszkalne otoczone były 
przez Niemców. Widziałam jak rzucali do okien gra
naty; potem podpalili kamienicę ze wszystkich stron. 
Widziałam, jak z okien naszego mieszkania na trzecim 
piętrze wyskoczyła siostra. Zabiła się. Mąż i matka zo
stali. Widziałam w oknie ich sylwetki... po rąz ostatni. 
Spalili się żywcem. To wszystko... Potem zgłosiłam się 
do pracy w tym szpitalu. 1

— Chodźmy stąd — rzekł doktór. Wypuścił przed 
sobą Marię i kucharkę, zamknął drzwi od wanny.

— Nie wiedziałem, że pani osobiście została przez 
nich tak strasznie skrzywdzona — mówił zasępiony — 
nie przydzielałbym pani tego szwaba pod opiekę...

— To ml Już obojętne. Nie zajmuje m| to dużo
czasu, - ~  "

-i- Zrobimy inaczej,.. Niemca oddam Innej sanita
riuszce, a pani, siostro Marlo, weźmie za to na dogląd 
typh dwóch rannych, którzy leżą w pokoiku służbo
wym. Jeden, niestety, już dogorywa, ogólne zakażenie 
po amputacji. Natomiast drugi... nauczyciel z zawodu.,,

— Pamiętam go. Nazywają go „Niedźwiedź".
— Właśnie to on. Olbrzymi mężczyzna, prawda? 

Ma kontuzję głowy, wypadek dla życia niegroźny, ale 
wywołał pewne zaburzenia psychiczne. Na ogół jest 
przytomny, normalny. Ale raz miał atak furii. Trzeba 
z tego powodu bardzo na niego uważać, bo nie wiado
mo, co może go podrażnić. Jakieś zwykłe słowo, jakiś 
ruch... wymagałoby to wszystko długiej, fachowej obser
wacji psychiatrycznej. Lecz pani rozumie, dzisiaj w na
szych warunkach.*. Zresztą, atak może się wcale nie 
powtórzy. Pani jest tak nad podziw opanowana, że nie 
mą obaw... A Niemiec dostanie inną pielęgniarkę.

Uścisnął Jej rękę i odszedł do swoich zajęć, poły
skując różową, łysą czaszką. Siostra Maria zajrzała do 
powierzonych jej pacjentów, umieszczonych w pokoju 
służbowym. Jeden z nich, młodziutki osiemnastoletni 
mc te chłopiec, któremu kilka dni temu musiano odjąć 
ob nogi do kolan, leżał na sienniku pod ścianą. Po- 
wi ;i miał zamknięte, twarz białą jak kreda. Ręce tak 
se i przeraźliwie białe wyciągnięte wzdłuż ciała na 
k . poruszało leciutkie, nieustanne drżenie. Na prze- 
c!v ego na podłodze siedział mężczyzna w bieliźnie. 
Br oparł na pięści, potężna klatka piersiowa pod
nosił* ę 1 opadała w regularnym' oddechu. Głowę 
nr sndażowaną, a spod bandaża tu i ówdzie ster
cz .r, a . tanowate włosy.

• k wchodzącej do pokoiku stosfry Marii ol- 
t  ńienil pozycji, lecz tylko uniósł ostrzegaw

czo do góry palec lewej ręki, a potem przyłożył go 
do ust: v

— śpi — szepnął — i plócze przez sen.
Teraz siostra Mariń spostrzegła na twarzy chłopca 

dwie wilgotne smugi, ściekające spod rzęs ku uszom* 
ściekały zwolna, kroplami, oddzielając się od ciemnych 
długich rzęs, po skroniach w dół.

— Jeszcze dziś rano ze mną rozmawiał, potem zam
knął oczy 1 Już leży tak parę godzin. I nie jadł już nic.

U wezgłowia śpiącego ubogie śniadanie: kawałek 
chleba powleczony margaryną, kubek ze słabą herbatą, 
stało nietknięte.

— Pewnie umrze — szeptał człowiek przezwany 
„Niedźwiedziem" — musiał stracić masę krwi, jak mu 
nogi obcinali.’ Przeciągnęli mu serią z karabinu maszy* 
nowego trochę poniżej kolan, długo leżał na bruku za 
nim go tu przynieśli. To ścierwa!

Podniósł na pielęgniarkę oczy trochę skośne, pełne 
smutku.

— To ja o Nierpcaęh mówię...
Pod wpływem tych słów i widoku łez na twarzy ko‘ 

nającegó, siostrę Marię znowu ogarnęło nieraz tu fui 
doznawane uczucie beznadziejnej niemocy.

— Ale może wyżyje? jak siostra myśli? Jest Jeszcze 
taki młody. To mój uczeń, /igo matka oddała ml ga 
pod opiekę. Szkodaby go było...

Nagle wstał i wyprostował się; zdawało się, że 
swym rozrośniętym nad miarę ciałem wypełnił cał^ 
wolną przestrzeń izdebki. > \

— Gdzie jest doktór? — spytał ostro.
— Doktór już tu był — odparła spokojnie Marlą — 

widsłał go i mówił mi, ie  trudno coś pomóc. .
D, cs



'

C O  O S I Ą G N Ę L I Ś M Y  i  D O  C Z E G O  D Ą Ż Y M Y
Program wyborczy Bloku Str. Demokratycznych i Zw. Zawodowych

Blok Stronnictw Demokratycz-1 wiskiem, nie może stać się terenem 
nych i Zw. Zaw. (lista Nr. 3) ogło- i niemieckiej ekspansji. Dalekowzrocz- 
sił odezwę, zawierająca program ' na polityka oparta o trwałe przymie- 
państwowy Bloku, wobec którego \ rze i serdeczną przyjaźń ze Związ- 
ttpczyć się będzie kampania w y -1 kiem Radzieckim, wypróbowana w
borcza. Zamieszczamy go z nie
wielkimi skrótami:

' Dwa i pół roku, jakie upłynęły od 
utworzenia PKWN, a niespełna dwa 
lata od wyzwolenia całej Polski, wy
pełniła ciężka, ofiarna praca mas pra
cujących Polski, wysiłek polskiego ro
botnika, chłopa i inteligenta.
, Stał na czele tej pracy, kierował nią 
^ wytyczył drogę obóz demokratyczny, 
w oparciu o blok czterech stron
nictw. ' .

Blok czterech Stronnictw Demokra
tycznych ■ przeprowadził reformy, o 
które walczyły pokolenia, które głosili 
najszlachetniejsi przywódcy Narodu
Polskiego.
. Osiągnięte w ciągu dwu lat wyniki 
stanowią tytuł do chwały Narodu Pol
skiego, który dowiódł, że równie ofiar-v 
nie potrafi budować, jak bohatersko 
walczył o swoją wolność.

IMPONUJĄCE OSIĄGNIĘCIA 
5 Już dziś tętnią pracą wszystkie dzie
dziny życia Polski. Rok 1946 zamyka
my imponującymi osiągnięciami:

Wydobyliśmy w tym roku ponad 47 
milionów ton węgla — jednego z głów 
nych bogactw Polski.

Wyprodukowaliśmy ponad 250 mi
lionów metrów tkanin, uruchomiliśmy 
ponad 3.000 wielkich i średnich- zakła
dów* przemysłowych.

Produkcja przemysłowa Polski zbli
ża się do przedwojennej, a w wielu 
dziedzinach już ją przekroczyła.

- Potrafiliśmy przyzwyciężyć olbrzy
mie trudności na odcinku transportu. 
Otrzymaliśmy 16.000 kilometrów znisz
czonych torów i 73 kilometry zniszczo
nych mostów. W styczniu 1945 r. mie
liśmy czynnych 70 parowozów i 3.500 
wagonów. O rozmiarach włożonego 
wysiłku niech świadczy to, że ładu
nek przekroczył w roku ,1946 olbrzy
mią cyfrę 3.500.000 wagonów.

Warszawa, która w styczniu 1945 r. 
(była martwym rumowiskiem bez do
mów, bez ulic, bez wody, bez światła 
— dziś żyje, jest znów powstającą z 
gruzów stolicą odbudowującej się Pol
ski.

Dokonaliśmy w ciągu niespełna dwu 
lat gigantycznej pracy — przywróce
nia Polsce na zawsze Ziem Odzyska
nych. Osadziliśmy na nich 4 miliony 
osadników. Chłop polski otrzymał w 
wieczne władanie przeszło pół miliona 
spełnorolnych gospodarstw, robotnik 
tysiące warsztatów przemysłowych. 
.'Ziemie Odzyskane żyją już w pełni 
polskim życiem.

Ęorykamy „się jeszcze, z licznymi 
trudnościami okresu powojennego, da
je się nam dotkliwie we znaki niedo
bór aprowizacyjny, ale dźwigamy się 
'Szybciej niż którykolwiek z wyzwo
lonych krajów —7 chociaż zniszczenia 
nasze były większe.

Demokracja polska dowiodła, że jest 
jedyną siłą twórczą, zdolną poprowa
dzić naród do zwycięstwa i wielkości. 
Siły, które wzięły na siebie wielką i 
szczytną odpowiedzialność za przy
szłość narodu, zjednoczone w Bloku 
Stronnictw Demokratycznych przecho
dzą do drugiego okresu dziejów odro
dzonej Rzeczypospolitej:

Pełnej odbudowy Polski ze zniszczeń 
wojennych — naszega rolnictwa, prze
mysłu, handlu i, rzemiosła. Utrwale
nia ustrojowych i gospodarczych fun
damentów pod siłę Niepodległej, Su
werennej Polski, szczęście i wielkość 
Narodu Polskiego.
ZNIKNIE GROŹBA NIEMIECKIEJ 

AGRESJI
Blok Demokratyczny, zabezpieczy 

Polskę przed groźbą niemieckiej agre
sji

Polska nie może być więcej pobojo-

ogniu walk o wyzwolenie; sojusz i bra
terska przyjaźń z innymi narodami 
słowiańskimi, Czechosłowacją, Jugo
sławią i Bułgarią — to podstawa trwa
łego bezpieczeństwa Polski i trwałego 
pokoju w Europie.

Blok Demokratyczny utrwali więzy 
tradycyjnej przyjaźni z demokratycz
ną Francją, • oprze na trwałych pod
stawach współpracę z wielkimi demo
kracjami Zachodu. Wielką Brytanią i 
Stanami Zjednoczonymi.

Miarą naszego stosunku do państw 
sprzymierzonych będzie ich stosunek 
do niebezpieczeństwa niemieckiego, 
nigdy bowiem protektor Niemiec nie 
może być przyjacielem Polski.

NOWA KONSTYTUCJA
W Sejmie Konstytucyjnym wybra

nym w dniu 19 stycznia 1947 r. Blok 
Demokratyczny utrwali nowe funda
menty ustrojowe w nowej Konstytucji ; 
Rzeczpospolitej Polskiej.

Konstytucja ta musi wypływać z du-,j 
cha wielkich tradycji, reformatorskich 
i .wolnościowych Polski.

Utrwali ona po wsze czasy dokona
ne reformy społeczne,- rozbuduje sar

morząd terytorialny, który zapewni 
społeczeństwu decydujący udział w 
załatwianiu spraw publicznych i bę
dzie najlepszą szkołą wyrobienia oby
watelskiego — utrwali Demokrację Lu
dową.

Blok Demokratyczny stać będzie na
straży, aby nowa Konstytucja była — 
Wielką Kartą Wolności Obywatelskiej.

Konstytucja zagwarantuje wolność 
słowa, prasy i zrzeszania się, zapewni 
wszystkim obywatelom równe prawa.

Konstytucja zagwarantuje wolność 
sumienia i wierzeń religijnych w 
szczególności prawa kościoła katoli
ckiego.

Konstytucja stworzy możliwości dla 
szerokiego rozwoju spółdzielczości.

Konstytucja zabezpieczy własność 
prywatną, jako podstawę zdrowej ini
cjatywy prywatnej. -

Ustrój Demokracji Ludowej utrwa
lony w nowej Konstytucji uchroni 
Polskę przed klęską kryzysu i bezro
bocia. Polska Ludowa nie będzie już 
więcej krajem emigracji i tułaczki za 
Chlebem.

Blok Demokratyczny dokończy dzie
ła gospodarczej odbudowy kraju. Rea
lizacja trzyletniego planu gospodar
czego zaspokoi głód i usunie nędzę — 
będzie wielkim krokiem na drodze do 
uprzemysłowienia kraju.

Wykonanie planu, pełne wyzyskanie 
przemysłowego potencjału Ziem Od
zyskanych wyrówna nasze zacofania 
gospodarcze, uczyni Polskę krajem za
możnym. > i

Podwyższać będziemy wydajność 
pracy przez celowe zużytkowanie wy
siłku i przez postęp techniczny.

DOBROBYT ŚWIATA PRACY
Masy pracujące Polski będą stale 

zwiększały swój udział w dochodzie 
narodowym.

Blok Demokratyczny stawia, jako 
swoje podstawowe zadania, dobrobyt 
świata pracy przez wzrost zatrudnie
nia, stałą realną podwyżkę płac, sku
teczną walkę ze spekulacją, rozbudo
wę ubezpieczeń i świadczeń społecz
nych, troskę i bezpieczeństwo pracy, 
poprawę mieszkaniowych, higienicz
nych i kulturalnych warunków życia 
klasy robotniczej.

Będziemy nadal kroczyli po drodzó 
ułatwiania robotnikom osiągnięcia 
najwyższych kwalifikacji oraz wysu
wania robotników na kierownicze sta
nowiska w aparacie produkcyjnym, 
Poprzez aparat państwowy, Związki 
Zawodowe i Rady Zakładowe klasa 
robotnicza jako współgospodarz kraju 
zwiększać będzie swój wpływ na go
spodarkę narodową.

„Solidarną współpracą zbudujemy nowy dom Polski Ludowej"
Zjazd młodzieży wiciowej w (Bonzowie

Blok Demokratyczny zrealizuje po
lepszenie zaopatrzenia emerytów, in
walidów, wdów, sierot, zapewni po
wszechne i Wystarczające ubezpiecze
nie na starość.

Blok Demokratyczny, Jako jedno z 
naczelnych swych zadań, stawia od
budowę gospodarczą wsi — wzrost za
możności'na fundamencie indywidual
nej gospodarki chłopskiej, własności 
prywatnej chłopa.

SZKOŁA DLA WSZYSTKICH
Nie może być demokracji bez pełne

go upowszechnienia oświaty i kultury.
Już dziś szkoły powszechne obejmu

ją 93% ogółu dzieci w wieku szkolnym, 
podczas gdy w roku 1930 obejmowały, 
tylko 87%. Liczba młodzieży W szko
łach średnich, zawodowych i wyż
szych, mimo zmniejszonej liczby lud
ności, znacznie przekroczy cyfry 
przedwojenne.

Realizowana reforma szkolna da 
wsi i miastu jednakową ośmioletnią

du. tak silnie zagrożone przez straszli
we warunki wojny, i okupacji.

Skuteczna walka z gruźlicą, Walka z 
epidemiami, ocali dla kraju miliony 
istnień* ludzkich.

W trosce o przyszłość naęodu obóz 
demokratyczny roztoczy opiekę nad 
dzieckiem i matką, poprzez ośrodki 
opieki, żłobki domy dziecka, porad
nie, pomoc dla rodzin o licznym po
tomstwie. 1 , '

Pogłębienie moralności społecznej, 
zacieśnienie więzi rodzinnej, troska i 
wychowanie młodzieży zatrze ślady 
spustoszeń dokonanych przez wojnę.

♦
Zwycięstwo Bloku Stronnictw De

mokratycznych będzie ostatecznym 
triumfem twórczej myśli i pracy nad 
rozkładem, awanturnictwem i zbrod
niami rodzimej reakcji.

LIKWIDACJA „PODZIEMIA"
Blok Demokratyczny dokona pełnej

szkołę podstawową. Szkoła średnia likwidacji faszystowskiego podziemia

Salę „Romy“ , wypełniły po brzegi 
tysiączne rzesze młodzeiży chłopskiej 
przybyłej ze wszystkich stron kraju 
na zjazd „Wici“, woj. warszawskie
go — 300 wiciowców, z Łodzi — 
400, z Poznania — 250, z Wrocła
wia — 300 itd, Razem ok. 4-eh ty
sięcy.
W niektórych gminach pow. kętrzyń

skiego., terror podziemia usiłował nie 
dopuścić młodzieży do wyjazdu. Lecz 
ani mróz, ani terror nie powstrzy
mały wiciowców pragnących przy
być na zjazd, ^
DLA SZCZĘŚLIWEGO JUTRA WSI

Zielone sztandary kół wiciowych 
umaiły ściany. Widać transparent z 
napisem: „Pamiętajmy o śmierci Sci- 
biorka i jej moralnych śprawcaph". 
Nad trybuną wiszą portrety ścibior- 
ka i Solarza.

Wśród obecnych widzimy starych 
działaczy wiciowych, delegatów kół 
wiejskich, gminnych, powiatowych i 
wojewódzkich, aktywistów wiciowych. 
Przybyli na zew radykalnej młodzie
ży wiciowej aby wyrazić' swą wolę 
budowy nowej wsi polskiej.

Na estradzie ustawiono znicze. 
Obok sztandary Batalionów Chłop
skich i płaskorzeźba „bechowca". 
Czytamy nazwiska „bechowców, któ
rzy polegli w walce z okupantem: 
Stanisław Opałko, Józef Kalinam, 
Julian Charbros, Aleksander Liszaj, 
Teodor Piec i wielu innych. Czyta
my nazwiska tych, którzy padli za
męczeni przez okupanta: Ignacy So
larz, Bolesław Barski, Irena Kos
mowska, bądź zginęli od kuli brato
bójczej z rąk podziemia jak Bole
sław ścibiorek, Narcyz Zawoyna i in
ni.

Na sygnał trąbki zapalają się zni
cze na cześć poległych wiciowców. 
Przemawia członkini „Wici“ Wan
da Podrygałło. „Wchodzimy w no
wy okres pracy. Radykalha młodzież 
chłopska zbuduje nowy dom Polski 
Ludowej, Celem naszym jest solidar
na współpraca dla szczęśliwego jutra 
wsi". " , -

Już nie czworaczki, a trojaczki
Kodzina myśliborska ośrodkiem zainteresowań

Fakt narodzenia czworaczków my- ! 
śliborskich wywołał nie małe poruszę- , 
nie i zainteresowanie, wśród naszych 
czytelników, świadczą o tym listy, 
wciąż przysyłane do naszej Redak
cji, autorzy których pospieszyli już z 
pomocą materialną dla dziewczynek.

Musimy jednak zasmucić ' wszyst
kich zainteresowanych, gdyż, jedno z 
czworaczków myśllborskich, mimo 
starannej opieki i zabiegów lekar
skich — zmarło. Było tę słabe i 
.wątłe niemowlę, które od pierwszej 
cjiwili budziło największą troskę mat
ki i lekarzy.

Zanim to jednak nastąpiło, wszyst
kie cztery dziewczynki otrzymały 
imiona. Na chrzcie nadano im imlp 
na Teresy, Krystyny, Farbary i Ma
rii. przywiązując równocześnie do 
nóżek numery, żeby ich nie pomylić. 
Pomimo, iż jeszcze dotychczas nie 
stwierdzono,' czy dzieci urodziły się 
przedwcześnie, jednak pielęgnacja ich 
poszła po linii właściwej dla „wcze
śniaków". Młode obywatelki otrzy
mały ostatnio olbrzymie pudło ze’ 
szklanym wiekiem, w którym poś
ciel spoczywa na zbiorniku wody, o- 
grzewanej od spodu żarówkami. Pudlo 
posiada skomplikowany system • ka
nałów wentylacyjnych, zapewniają
cych stały dopływ świeżego i ogrza
nego powietrza. Obecnie więc już tyl
ko trzy dziewczynki leżą w szklanej

‘ kołysce.
Wszystkie cztery pe^ iy nie wa

żyły nawet 5-iu kg. Najcięższą z nich 
była Krysia (1'400 g.) najmniej waży
ła Basia — 1050 g.

Na skutek zarządzenia Urzędu Wo
jewódzkiego burmistrz myśliborski 
jnuri wyszukać dla najmłodszych oby
watelek willę z ogródkiem. Willa ta 
podobno już slg 
Wkrótce matka

dziećmi przeniesie się z dotychczaso
wej skromnej i ubogiej chaty do jas- 
miejscowe oraz władze. (J)

Na estradę wchodzą zaprawieni w
bojach „becnówcy". Zabiera głos 
Kaczmarczyk, żołnierz Batalionów 
Chłopskich: „Z ' łona młodzieży wi
ciowej zrodził się czyn chłopski. 
Wespół z robotnikiem organizujemy 
armię ludową. Sztandary B. Ch, po
wiodły nas do Wrocławia i nad Ny
sę. Bechowsko-wiciowe oddziały za
tknęły sztandary zwycięstwa w Ber
linie".

Zjazd otwiera członek Batalionów
Chłopskich, poeta-ludowiec, płk. 
Ożga-Michalski, Rozlega się hymn 
„Wici".

Konstytuuje się zarząd i rozpoczy
nają się obradw Zjazdu.
WICIOWCY WZOREM DLA INNYCH

Przy balustradzie jednej z lóż sto
ją dwaj wiciowcy: Lucjan Szym
czyk i Marian Kubik, przybyli ze 
wsi Brogi, gmina Dobroń, pow. ła
skiego, woj. łódzkiego. Są członkami 
wiejskiego, koła. „Wici",. liczącego 47 
członków. Własnymi rękami posta
wili barak z części pozostawionej 
przez Niemców i jak mówią „wyszy
kowali" świetlicę w jednej połowie 
baraku, pozostałą część oddali do użyt 
ku. szkoły. W baraku zbierają się 
teraz często, wspólnie czytają i dy
skutują, organizują imprezy, zespół 
amatorski wystawia co pewien czas 
inscenizacje i krótkie utwory sce
niczne.

Szkoła we wsi jest niestety nie
czynna, ponieważ nie ma nauczy
ciela. Ruch wiciowy wobec braku 
zainteresowania ze strony obecnego 
zarządu prawie zamarł. Z 42 kół 
utrzymało się zaledwie 9. Po obec
nym Zjeździe spodziewają się wiele, 
a zwłaszcza ożywienia działalności 
„Wici".

Wiciowiec Stefan Kulka, ze wsi 
Popielarnia, pow. radomskiego, mówi 
o swojej wsi: „Chłopi bezrolni i ma
łorolni, otrzymali gospodarstwa do 
5 ha z rozparcelowanego majątku 
Odrowąż; We dworze ząalazło się po
mieszczenie dla wiciowców, którzy 
urządzili tam świetlice, We dworze 
mieści się również średnia szkoła 
rolnicza młodzież może korzystać z- 
nauki. Wiciowcy — jest ich 80 — 
zbierają się w świetlicy celem wy
słuchania odczytów, lektury pism fa
chowych i wiciowych. Korzystają z
b ibif&ek^T uF ^^ lĄ ^rS fere^m p^ży  
kulturalne,-* których dochody chcą 
przeznaczyć na budowę domu ludo
wego.

Od czasu jak we wsi powstał 6-
osobowy wiciowy oddział ORMO —■ 
bandyci, którzy kręcili się po okoli-’ 
cy i napadali na rolników, unikają 
wsi Popielarnia.

Dobrze zorganizowane koło Wici, 
aktywne, współpracujące dla dobra 
wsi daje dobry przykład starszemu 
pokoleniu. s (Ig).

musi się stać dostępną dla wszystkich 
uzdolnionych dzieci.

Rozbudowane szkolnictwo- zawodo
we i rolnicze podwyższy kwalifikacje 
milionowej rzeszy robotników i chło
pów, podniesie ich poziom życiowy, a 
zarazem poziom technicznej kultury 
kraju.

Opieka “nad uczącą się młodzieżą, 
pomoc i stypendia umoż.liwią każde
mu dziecku rozwinięcie jego zdolności 
i zamiłowań

Szkoły wyższe muszą być w pełni 
dostępne dla dzieci robotniczych i 
chłopskich, muszą stać się ogniskami 
światła i postępu promieniującymi na 
cały naród.

Blok Demokratyczny będzie stał na 
straży wolności i badań naukowych, 
zapewni nauce pełną swobodę rozwo-

Zapewni spokój i panowanie prawa.
Blok Demokratyczny przeprowadzi 

skuteczną walkę z wszelkiego rodzaju 
pasożytniczymi i szkodniczymi ele
mentami: z szabrem, spekulacją, szkód 
nictwem gospodarczym.

Blok Demokratyczny stać będzie na 
straży ładu i praworządności — tępić 
wszelkie nadużycia władzy, łapowni
ctwo i biurokrację.

Z takim programem idzie Blok 
Stronnictw Demokratycznych i Związ
ków Zawodowych do wyborów do Sej
mu Ustawodawczego Odrodzonej 
Rzeczpospolitej.

Dla realizacji tego programu zespoli 
Blok wszystko, co zdrowe i twórcze w
narodzie.

Powiedzieliśmy już, że programy na* 
sze nie są agitacyjnym frazesem, że

ju. uczyni wszystko dla należytego jej j m*mo wielu trudności powojennego 
wyposażenia. > okresu, mimo przeszkód ze strony re-

Szybka i wydatna poprawa bytu na- j f^cji, która na tych trudnościach żeru- 
uczycielstwa jest koniecznością pań- ! le realizujemy to, co zapowiadamy, 
stwową. Idziemy do zwycięstwa — pewni, żą

Nauczyciele, ludzie nauki i sztuki! wrogowie demokracji mogą nam prze- 
muszą mieć zagwarantowane warunki. ‘ ciwstawić tylko warcholstwo i frazes 
umożliwiające im pedagogiczną i twór * negacji, prowadzące wprost do kata’ 
czą pracę. j strofy narodowej.

Blok Demokratyczny stawia przed ; Wspólnym wysiłkiem całego narodu 
sobą zadanie upowszechnienia kultury. ’ zapewnimy Polsce trwały pokój i do- 
jak najszerszego udostępnienia masom j brobyt.
ludowym książki, teatru, kina i radia. 

WALKA O ZDROWIE
Blok Demokratyczny podejmie wal’ 

kę o moralne i fizyczne zdrowie naro-

Niech tyje nierozerwalny sojusz De° 
mokratyc&nych Sil Polski — robotni
ków. chłopów 1 inteligenci.

Niech żyje Demokratyczna, Ntepod* 
legia i Suwerenna Polska.

PCK —  wielostronne pogotowie społeczne
otrzymał za 2,5 miliarda zł. darótu zzagranicu

Objęcie jak najszerszych mas spo
łeczeństwa, zwłaszcza na wsi, przez 
powiększenie liczby członków z milio
na do 2 milionów 200 tys. w br. jest 
dążeniem programowym PCK na rok 
1947. *

PCK wielostronne, czujne pogotowie 
społeczne otaczać będzie opieką ludzi 
potrzebujących doraźnej pomocy. Jed-

Ob. Wazonik rozpoczyna huczny karnawał

— PANIE ZIELONKA! W TEN — TRZEBA WYMYŚLIĆ SPO- — TRAJLUSIOWEM SYSTEMEM 
DESEŃ DO DOMU PRĘDKO NIE SÓB. AŻEBY DO KOCHAJĄCEJ NAJLEPIEJ DO DOMU 
DOJDZIEM. FELGI DOBIĆ... N CHAC. > '^APY-

CYPRIAN NORWID
— przyjaciel Ciocina i Krasińskiego

płci męskiej" ze starego szlacheckiego 
gniazda. Jakże (trudno w sposób po
glądowy „dla szerokich mas" skreślić 
historię tego burzliwego żywota i po
uczyć o wściekłej pasji twórczej jed
nego z najoryginalniejszych, najbogat
szych a najmniej rozumianych twór
ców! v

ŹYJIE W PLANSZACH 
Muzeum Narodowe wyszło z tej 

próby zwycięsko, stosując bardzo cie
kawą metodę tablic biograficznych, 
Pierwsza’ z nich jest szmatem ziemi 
mazowieckiej, na której stoi kościółek 
parafialny i ów dworek rodowy matki , 
Norwida, Laskowo-Głuchy. W sąsiedz- *946

ków. To cmentarze: Ivry, dokąd prze
wieziono w 1883 r. zwłoki starca-emi- 
granta z Zakładu Polskich Sióstr Mi
łosierdzia św. Kazimierza i cmentarz 
Montmorency, dokąd w 1889 r. prochy 
Norwida przeniesiono.

„FORTEPIAN SZOPENA-
Jedna z sal Norwidowskich jest za

razem salą Chopina. Na środku stoi 
palisandrowy Pleyel z pożółkłymi kla
wiszami. W gablocie — gipsowy od
lew ręki mistrza. Tu między licznyirii 
fotokopiami oglądamy autograf poe
matu Norwidowegp „Fortepian Szo
pena".

W trzech gablotach zebrano wszyst
kie najważniejsze wydania pism Nor
wida, poczynając od przedruków w 
„Chimerze" 1904 r. aż po książki w

twie — pałac stolnika Dybowskiego, 
Cyprianowego opiekuna i dwory jego 
krewniaków. W gablotach, jako uzu
pełnienie — dagerotypy, fotografie, 
drzewa genealogiczne i wszelkiego ro
dzaju wspominki pisane.

Druga tablica pod wersetem:
„O Ty, młodości mej stolico,
Z bruku Twojego chciałbym mieć

kamień
Na którym krew i łza nie świecą".

To Warszawa. Domy, w których 
Norwid mieszkał, salony literackie,

W takim samym, jak Żelazowa Wo
la, niskim dworltu pod Radzyminem 
ledwie widocznym w kłębowisku sta
rych drzew, ujrzał światło dzienne in- j ‘gospody cyganerii.. . 
ny geniusz polski, przyjacieljChopina i Trzecia i czwarta tablica — podró- 
— Cyprian Kamil Norwid (1821—1883). ! że po Polsce'i po świeeie. Karta okrę- 

, W gablocie Muzeum Narodowego na . towa Norwida na parowcu „Pacyfik", 
i ■ J  EaPewa® nowootwartej wystawie Norwidów- \ trasa New York — Liverpool.

Mdi-®. e f  j sklej w 125-cio lecle urodzin poóty o - ; I wreszcie najsmutniejsza tablica
$ Syberii wtM  Iiuladaaoy óoiółkk metryka ..dziecięcia I Paryża z dwiema wysepkami krzyży*

Osobliwą pozycją jest tom poezji 
„Gromy i Pyłki", wydany jako tajny 
druk w przede dniu Powstania Sierp
niowego. Publikacja ta ukryła się 
przed niszczycielstwem okupanta dizię 
ki napisowi „Wilno 1939 “. Juliusz W. 
Gomulicki, autor opracowania, figuru
je pod pseudonimem Antoniego Zale
skiego. Z całego nakładu tego dzieła 
pozostało tylko... siedem egzemplarzy. 
W osobnej witrynie znajduje się wy
bór najważniejszych prac o Norwidzie 
z lat 1908—1946. Na tablicach uwido
czniono dzieje dramatów Norwida na 
scenach polskich. Wizerunki poety w 
rzeźbie St. Ostrowskiego Fr.
Siedleckiego i W. Rad* in
terpretacje jego głów ały
jest portret Myśliciel? -da,
pęcźla Pentaieoa& &sy.<

Nie zapomniano i o witrynach dla 
odkrywcy Norwida, Zenona Przesmy
ckiego (Miriama), który poświęcił 40 
lat z górą benedyktyńskiej pracy po
znania, opracoWania i udostępnienia 
dzieł umiłowanego twórcy.

„GRAFOMAN MALARSKI"?
Norwid był malarzem i rzeźbiarzem 

2  rzeźb jego zachował się jedynie me
dalion głowy Krasińskiego, ponoć jed
na z  najlepszych podobizn wieszcza. 
Za to prac malarskich pozostało sto
sunkowo wiele. Jest ponad 300 szki
ców piórkowych, rysunków ołówko
wych, akwarel. Notatkirysunkowe i 
skończone dzieła. Norwid uczeń Pi- 
warskiego nie był dyletantem — „gra- 
fomanem malarskim", za jakiego go 
przez długi czas uważano. Prace jego 
mają szeroką skalę ekspresji i inwen
cji. Od żartobliwej ilustracji do mod
nych melodii Bartelsa „Podróży Ła- 
pigrosza na kontrakta" — aż do iście 
grottgerowskiego „Dialogu Zmarłych" 
i poszukiwań najwierniejszego wize
runku Chrystusa, '

Norwid potrafi być humorystą. 
„Uśmiech jego jest pokrewny angiel
skiemu humorowi, który wygłasza 
rzeczy dowcipne z twarzą marmuro
wą" — pisał o nim Wiktor Gomulicki. 

*
Wystawa została zrealizowana z 

najwyższym pietyzmem. Powstała z 
inicjatywy prof Wacława Borowego 
i dyr. St. Lorentza. Sale opracowali: 
prof. W. Borowy, dr. Zofia Rotherto- 
wa, Juliusz W. GomuiLdd i ćsr. Jerzy 
Sienkiewicz - ; “ ‘

nytn z zasadniczych punktów nowego 
programu, jest zharmonizowani* dzia
łalności PCK z retortami administracji 
państwowej.

Prace PCK idą w  kierunku podnie--
Gienife opieki zdrowotnej i higieny ży
cia domowego oraz współdziałania w 
odbudowi* kraju.

Rozbudowa szkolnych kół młodzie
ży, a nadto organizowani* kół mło
dzieży pozaszkolnych, przedszkolnych 
i akademickich — to odcinek prac o 
wielkim znaczeniu, ponieważ poprzez' 
młodzież najłatwiej i najskuteczniej 
można dotrzeć do rodzin, a więc do,, 
społeczeństwa starszego.

Szkolenie pielęgniarek i personelu 
sanitarnego pomocniczego (przodownic 
zdrowia na wsi) ułatwi działalność 
PCK w terenie.

PCK NA ZIEMIACH ODZYSKA
NYCH

Organizacja stacji wiejskich PCK ! 
ambulansów ruchomych obejmie w 
pierwszym rzędzie Ziemi* Odzyskane. 
W Gdańsku i Wrocławiu powstaną, 
stacje przetaczania krwi, domy zdro
wia na*Dolnym Siąsku. Dla pracowni-, 
ków PCK osiedlających się na Z ie-. 
miach Odzyskanych przewidziane są 
specjalne wyższe normy uposażenia. .

Przewidziana jest dalsza organizacja 
prewentoriów zamkniętych i otwartych 
tzn. dziennych oraz uruchomienie in
stytucji opiekuńczych z wyraźnym o- 
graniczeniem do ofiar wojny, by n e. 
wchodzić w kompetencje innych orga
nów oficjalnej opieki społecznej,

Akcja poszukiwań rozwija się o- 
statnio szczególnie intensywnie, na te
renie Niemiec, gdzie PCK przy pomo
cy UNRRA odnajduje dzieci, polskie 
wywiezione w celach germanizacji. O- 
6tatnio znaleziono kartotekę, obejmują
cą 5000 kart z fotografiami, wywiezio
nych dzieci, co znakomicie ułatwi pro? 
wadzenie akcji.

POMOC ZAGRANICY
Bratnie organizacje narodowe Czetl- 

wonego Krzyża zasilają PCK lekami, 
odzieżą i żywnością.

W r. 1945 PCK otrzymał z zagra
nicy ogółem 872.688 kg darów, z cze
go 766.138 kg stanowiły lekarstwa i  
materiał sanitarny. 91 proc, darów pą- 
chodziło od amerykańskiego Czerwo
nego Krzyża, W okresie od 1 stycznia 
1945 r. do 1 września 1945 r. PCK p- 
trzymał ponad 5 milionów kg darów, 
wartości 2,5 miliarda zł. Na pierwszym, 
miejscu jako ofiarodawca znalazł się 
Amerykański Czerwony Krzyż ( 5,9 
proc.), dalej kanadyjski, angielski, 
szwedzki i szwajcarski. Delegatura 
PCK w Lęndynie nadesłała 960 skrzyń 
cennych kompletów szpitalnych.

Największy odsetek darów przezna
czony jest -dii a ziem „pustynnych" 
(Białystok, Kielce, Rzeszów, woj. war
szawskie) i okręgi repatriacyjne (Dola
ny Śląsk, Zagłębie, Mazury, Pomorze 
Zachodnie, Wielkopolska).

Z C zęści darów' tworzy się- tzw, fun-i 
diusz dyspozycyjny Zarządu Głównego 
PCK, służący do zaspokojeni* potrzeb; 
aadirwyozajnych w okresu klęsk żyi 
wipłowych, (B) i
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posypywanie chodników specjalna mie- 
§zanką (90% piasku i 10% soli) ażeby 

śnieg nie przylegał do chodnika.

FIm  fEajgmenifcacyczny i obudowy 
Warszawy, ' Który będzie gotowy jesz
cze przed rozpoczęciem '.wiosennego 
sezonu budowlanego, sklłąda się z 
trzech części, obejmując Vfragmenty 
trzęch ̂ dzielnic Warszawy. j 

Plan i pierwszy obe jmująf obszar ogra 
raczony osiami ulic (w ‘Mokotowie). 
Rakowieckiej, Wołoskiej, , Madaliń- 
3kięgo' i Puławskiej.

Plan ten przewiduje i dokończenie 
refnontu odbudowujących} się domów 
oraz zabudowanie wolnych działek. 
Prócz domów * mieszkalnych (wielo
piętrowych), powstanie ,c tam szkoła, 
urząd pocztowy, hala targowa itd. 
Jednocześnie dzielnica otrzyma na
wierzchnie ulic, światło, wodociągi 
oraz kanalizację miejską.

W części dzielnicy Mokotowskiej 
objęte planem, budowane będą wy
łącznie domy mieszkalne.

Plan drugi (“Śródmieście) obejmuje 
obszar ograniczony osiami ulic: Ja-

ruszy budowa
uj Śródmieściu i na Bielanach
sna, pl. Dąbrowskiego, Kredytowa, 
Traugutta, Krak. Przedmieście, No
wy Świat, Chmielna i Zgoda.

Plan odbudowy części śródmieścia 
stawia na pierwszym planie budowę 
sklepów, biur, teatrzyków, lokali roz
rywkowych, kawiarni, restauracji itd. 
W niewielkim tylko stopniu powsta
nie w tej dzielnicy budownictwo mie
szkaniowe. Korzystać z mieszkań bę
dą tam głównie ludzie, których zawód 
jest ściśle związany ze śródmieś
ciem, jak lekarze, adwokaci, itp.

Odżyje więc tradycja handlowa tej 
części miasta. Ujrzymy znowu skle
py na ul. Mazowieckiej, co w dużej 
mierze odciąży przeładowaną ul. Mar
szałkowską.

Plan trze©! (Bielany) obejmuje ob
szar ograniczony osiami ulic: Al. Zje
dnoczenia, ul. Żeromskiego, Konstytu
cji, Szregiera, Przybyszewskiego i 
Słowackiego.

Bielany przeznaczone są głównie na

Dzieci M i e ś c i n  czekała niecierpliwie
Ba ottuarcie Punktu Opiekuńczego

S jaką niecierpliwością, z jakim utę
sknieniem czekają dzieci śródmieścia 
©a ów dzień, kiedy to raniutko wyjdą 
% mieszkań i podążą do Punktu Opie
kuńczego na Hożą.... 7 stycznia miało 
być to wielkie święto.

Bo naprawdę wielkie to dobrodziej’ 
ątwo dla warszawskiej dziatwy — o- 
grzana sala, łyżka ciepłej strawy, 
•dzież, nauka. Większość z nich to 
przecież sieroty i półsieroty, w bardzo 
Ciężkich żyjące warunkach

Pukamy do drzwi sutereny, podda
szy i piwnie ul. Szkolnej, Polnej, Jas
nej, Kruczej. Magiczne słowo „opie
kunka społeczna" — otwiera w mgnie
niu oka naoścież wszystkie drzwi. Ile 
nadziei łączy się z każdą wizytą „do
brej wróżki". Które z licznych prag
nień będzie dzięki niej zaspokojone? 
A tyle spraw w każdej izbie jest do 
©mówienia, do załatwienia.

Dopiero z toku rozmowy widać wy
raźnie, że każda pogawędka z opiekun
ką jest dalszym ciągiem wszystkich 
poprzednich, które zlikwidowały już 
szereg bolączek, doraźnych kłopotów. 
Ale cóż, kiedy ciągle są nowe.

DZIECI CHCĄ SIĘ UCZYĆ
Mietek ma lat 12, Danek 14, Ojciec 

chłopców wywieziony w czasie pow- 
. fctania, nie daje znaku życia. Matka 
dorywczo pracuje, Chodzi na posługi 
i zarabia 300 zł .tygodniowo. Ośrodek 
pomaga rodzinie. Chłopcy dostali już 
odzież z Ośrodka i obuwie. Ale tu

tnów nowa wysunęła się troska — 
zkoła. Do szkoły ićh nie przyjęli, a 
. bardzo obydwaj chcą się uczyć. Wresz

c ie  los się i do nich uśmiechnął. Obaj 
j®ą kandydatami do Punktu Opiekuń- 
; 'czego.
j Tadzio S. Jest zupełną sierotą, pozo
s ta je  pod opieką starego dziadka, a 
właściwie sam jest jego opiekunem. 
Wczuwa się w tę rolę i usiłuje zara-

M . .  MLIII Ml. I II « « «

j biać. Nastręcza więc „tebki" szoferom,
I dorywcza handluje. A '-choć ma lat 12 
| z czytaniem i pisaniem^idzie mu jakoś 
| nie sporo. |

Przed wykolejeniem^ ocali go świe* 
jtlica na Hożej.
1 12-letnią Sabinę i 15tletnią Marysię 
j wyprzedził znacznie w nauce 9-letni 
braciszek. On jeden z- pięciorga ro
dzeństwa uczęszcza do/szkoły. Dziew- 

jczęta z braku ciepłej .odzieży niemal 
i zupełnie nie wychodząiz domu. Ziemi- 
jsta cera, wychudzone, przygarbione 
i sylwetki dzieci są najwymowniejszą 
j ilustracją ich stanu zdrowotnego. Po- 
j  magają w gospodarstwie, opiekują 
i się przyrodnim rodzeństwem, a nie
rzadko cierpkie słowo usłyszą od ma
cochy. Toteż na widok delegat
ki Opieki Społecznej rozpromieniły 
się twarzyczki; spojrzeniem chciałyby 
na wylot przeszyć przybyłe, byleby 
się jak najprędzej dowiedzieć, czy już 
aby na pewno świetlica będzie 7-gor 
stycznia otwarta. '■

APROWIZACJĄ 
E POMOCE SZKOLNE j

Ponad 100 zakwalifikowanych przez 
Ośrodek dzieci śródmieścia pozostają-, 
cych poza szkołą, czeka na Punkt 
Opiekuńczy. Część przydzielono na 
Hożą, część do świetlicy na Krak. 
Przedmieście, która również w naj
krótszym czasie rozpocznie swą dzia
łalność.

Zdawało by się, że już z chwilą po
siadania lokalu nie nastręczą się trud- 

i ności., A tymczasem o aprowizację trze 
■ ba walczyć, o pomoce szkolne również, 
i I choć kierowniczka Ośrodka duszę z 
siebie wyrywa, piętrzą się przed nią 
coraz to nowe przeszkody.

Trzeba dopomóc tym bojownikom o 
poprawę bytu dzieciom w doprowadze
niu do końca rozpoczętego dzieła. Od
powiednie władze winny zaopatrzyć

bezzwłocznie Punkt w żywność, a na 
książki i pomoce szkolne naprawdę 
niewielkie są potrzebne sumy.\ Niech 
więc rówieśnicy Sabinki, Mięcia, Dan
ka, dziś uczniowie starszych oddzia
łów szkoły powszechnej przejrzą swo
je szkolne podręczniki, może znajdą 
wśród starych książek jakieś zbędne, 
które stanowiłyby nieoceniony dar dla 
uczniów Punktu Opiekuńczego.

A może i jakaś spółdzielnia czy 
sklep materiałów piśmiennych zaofia

rowałby 40-osobowej gromadce pierw- 
jszego Punktu Op. Śródmieścia trochę 
jpomocy szkolnych: zeszytów, ołów- 
j ków? (B)

budowę domków jednorodzinnych, naj
wyżej jednopiętrowych. Dzielnica ta, 
podobnie jak i Mokotów, będzie mia
ła własną szkołę, targowisko, urząd 
pocztowy kino itd. Inwestycje miej
skie będą tam jak najszerszej stoso
wane.

#
Inicjatywa prywatna ma więc sze

rokie możliwości inwestowania swych 
kapitałów w domach czynszowych, w 
domkach własnych czy też budując 
sklepy i biura.

Ogółem, plan fragmentaryczny od
budowy Warszawy, obejmuje kilkaset 
domów. (so)

W I E C E

Walki francuski® wyszły jakoś s 
mody. Nikt ni® entuzjazmuje się już 
dawnymi bohaterami areny, może 
dlatego, że nie ma już stałego cyrku 
w .Warszawie.'

Czasem jednak odżywa stara tra
dycja. Zdarzyło się właśnie coś ta
kiego w Warszawie w Noc Sylwe
strową.

Fan Zygmunt Z. wracał do domu 
z „Polonii" nowalijką warszawską — 
nocnym tramwajem.

Był w świetnym humorze 2 strasz
nie chciało mu się śmiać. Co spoj
rzał na którego z towarzyszów po
dróży ogarniała. go niepohamowana 
wesołość.

Przy tunelu robota trwa
Zbrojarze i cieśle przygotowują materiał

Mróz znów chwycił Warszawę w 
swoje lodowate objęcia. Na ' szeregu 
budowlach przerwano prace murarskie 
i betoniarski®.

Przy tunelu od strony u l Smolnej 
przerwy spowodowane przez obniżkę 
temperatury wykorzystywane są na 
zwózkę materiałów 1 budowę oszalo
wać pod górną płytę,

Co dzień na plac budowy przybywa
ją samochody ze stalą, żwirem, Co 
dzień przybywają nowe 6tosy bloków z 
drzewa i stalowych prętów, powygina
nych i gotowych do uzbrojenia płyty 
betonowej.

Dotychczas wykonano ok. 130 m 
ściany oporowej.

— Bawimy się z mrozem w ciuciu 
babkę — opowiada majster Andrzej 
Janus, — Jak tylko trochę popuści, to 
my natychmiast rozpoczynamy roboty 
dalszego betonowania ściany,

— Aby jednak beton nie sfuszero- 
wać, podgrzewamy wodę do 40 stopni.

Do mieszaniny betonowej w celu 
utrzymania ciepła dodawany jest 
chlorek.

— Dziś temperatura obniżyła &ię — 
mówi ze smutkiem ob. Janus. — Mo
żemy jedynie prowadzić roboty wy
kopowe pod ścianą tunelu.

Praca żmudna, Zmarzniętą ziemię 
trzeba rozbijać kilofami i z głęboko
ści ok. 1 m wyrzucać na wierzch.

— No, ale czego to człowiek nie 
zrobi. — Nie pierwsze jest to w życiu 
ob. Janusa zmaganie się z zimą.
1 Majster Janus ma za aobą szereg 

poważnych robót. Budował siedzibę 
CIWF-u na Bielanach, fabryki w Sta
rachowicach 1 Radomiu oraz szereg 
budynków mieszkalnych w Warszawie. 
Nie jest rodowitym warszawianinem, 
pochodzi z Ostrowca a, Kamienną. Zżył 
się jednak z miastem, Od dwu lat pra
cuje już wytrwale pnzy dźwiganiu sto
licy ze zniszczenia i gruzów, (as)

Z io ła  „C łto le k in a za
H. N iem ojjew skiego

O stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka 
i kiszek, uporczywych zaparciach, zlej przemianie materii i artretyzmie. Sprzed, 
w apt. i skl. apt. Lab. Fizjol.-Chem. „Cholekinaza“, W-wa, Mokotowska 50, K 9S'il

JUZ W STYCZNIU OTWARCIE
n o w o c ze s n e j p a ro w o zo w n i na O d o la n a c h

Minąwszy
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Dw. Zachodni, tuż za sta- 
i ~ orzec ocza-

Reorganizacja BOS-u
Iw ziDiązke z 3-letnira planem odbudowy
* W związku a realizacją 3-letniego 
j planu odbudowy Warszawy dosto- 
! eowaniem organizacji liczby osób do 

■ | wykonania tego planu, BOS, przepro
wadził pewne zmiany.
f Poważna część aił technicznych 

200 osób) które obecnie są śei- 
jfcle związane z BOS-em, przechodzi 
aa formę spółdzielni arćhitektonicz- 

, aej. Spółdzielnia ta wykonywać bę- 
, dad® odpowiednie rysunki robocze, 
kosztorysy itd., zlecane w ramach 
S-letniego planu przez BOS, WDO, 
ministerstwa, spółdzielnie oraz in
stytucje prywatne.

W ten sposób osiągnięta zostanie 
większa wydajność pracy i polepszona

będzie sytuacja materialna pracowni
ków technicznych.

Wydział pomiarów BOS-u, składa
jący się z 85 osób, przechodzi do Za
rządu Miejskiego, jako związany 
swoimi pracami z przedsiębiorstwami 
miejskimi.

20 pracowników Wydziału' Propa
gandy BOS-u przechodzi do komitetu 
wykonawczego Naczelnej Rady Odbu
dowy Stolicy.

Ogółem BOS zatrudniał dotąd 850 
pracowników. Redukcja objęła kilku
dziesięciu.

W najbliższym czasie, w związku ze 
skoordynowaniem pras w zakresie od
budowy Warszawy, BOS zajmie wła
ściwe miejsce. (so)

mi podróżnego szereg nowo-wzniesio- 
nych budynków.

Do niedawna jeszcze teren ten świe
cił pustką. Wiosną zapadła decyzja 
budowy nowoczesnych parowozowni 
i natychmiast przystąpiono do pracy. 
Trzy olbrzymie hale, każda dla sześciu 
parowozów, wzniesione w przeciągu 
kilku miesięcy, świadczą © wysiłku i 
pośpiechu robotników.

Nacisk, jaki kładzie się na szybkość 
roboty, wypływa z braku dostatecznej 
ilości pomieszczeń dla obsługi i napra
wy lokomotyw. Jeszcze dotychczas 
przegląd i drobne naprawy parowo
zów dokonywane są na wolnym po
wietrzu, co znacznie utrudnia pracę 
brygadom monterskim.

Doceniali to murarze, cieśle i beto
niarze. Robota szła więc żwawo. Prze
szkody pokonywano z uporem — aby 
jak najszybciej hale pokryć dachem 
i oddać do użytku swym kolegom kole
jarzom.

A- r
Ł  *  ”

..wt ■’

mm S

Mmm

1 1 1

m

Mróz częściowo jednak zahamował 
roboty.

— Ale nie na długo — twierdzi Eu
geniusz Jamiołkowski, majster ślusar
ski, kierujący montażem żelaznych 
okien i dużych bram wjazdowych. — 
Za tydzień zamknę budynek, a wtedy 
mogą sobie wstawić piece ,Veita i wy
kończyć wnętrza. ' :

Zasługą o'o. Jamiołkowskiego jest 
sprawne pracowanie wind, betoniarek 
i innych maszyn budowlanych.

— Nie dospał, nie dojadł — opowia
dają o nim — a pilnował maszyn, by 
bez przerwy chodziły.

W połowie stycznia 1947 r. jedna z  
trzech hal będzie już oddana do użyt
ku. Na wykończeniu znajduje się rów
nież budynek mieszkalny dla obsługi 
parowozowni.

Wiosną 1947 r. będą podjęte prace 
dalszej rozbudowy tej stacji. W pierw
szej kolejności zbudowana będzie hala 
warsztatowa dla przeprowadzenia du
żych remontów. Hala ta wyposażona 
będzie w nowoczesne dźwigi do prze-' 
noszenia poszczególnych części paro
wozów.

Plan przewiduje jeszcze wybudowa
nie zespołu trzech hal t.zn. schodko
wych o 18 stanowiskach.

Wczesną wiosną 1947 r., kiedy na
stąpi oddanie do użytku pozostałych 
dwu hal parowozowni, ulegnie znacz
nej poprawie dotychczasowa obsługa 
lokomotyw, co również pociągnie za 
.sobą dalsze usprawnienie ruchu pocią
gów.

ŚWIATA
\ Taki© to wszystko toycoe, k®s9n055śQ 
chłopy i

Szczególnie podobali m i się Ora®# 
panowie w cyklisfcówkacSa.

Fan Zygmunt podobał się równiej 
toteż po przedstawieniu się I prsy° 
poronieniu, że właśnie wszyscy ssaa<= 
ją się doskonale z wyścigów kom- 
nycfe, cał© towarzystwo wysiadł© m> 
Targowej i żeby nie tracić drogieg® 
czasu, podążyło do jednego z barów 
gdzie dogorywała Jeszcs© Sylw©s&r®= 
wa zabawa.

Tu w niewymuszonym 
spędzono kilka chwil ma milej ros= 
mowie towarzyskiej. Poruszano głów» 
nie tematy sportowe i w pewnej 
chwili jeden % panów nazywamy 
przez kolegów Józiem Sztachnięto®) 
rzeki: x

— Ale pan szanowny. Jak ps’agm<§ 
wolności, to musi mieć krepe, 6® 
trzymaj się ramy! Muskuiy mu?, e®=> 
msent i aleluja.

— Swojem porządkiem mnie by pa© 
szanowny ma francuskie walki® to 
tam ehowuż ni© aa bardzo—

— Przede wszystkim, Józiu,
pyska... mów mi Zygmuś i spróbuj
my kto silniejszy- — odparł pa© 
Zygmunt. ,>

— Taktem' prawem, poniekąd, zg©« 
da, będziem się walczyć. Al® po ff©r«ł 
mie jak dawniej herkulesy w cyr
ku, z dywanikiem, a takżesam® 2 
dzwonkiem.

Wszyscy obecni przyjęli projekt o 
aplauzem. Administracja zakładu wy
starała się o żądane akcesoria. Ę& 
stolikiem zasiedli sędziowie i turniej 
się rozpoczął, ,

— Raz, dwa, trzy I ©dJasdS Ama- 
wa! — dał sygnał prowadzący waE- 
ki, jeden a przyjaciół pana §zta©Ba« 
nickiego.

Atleci zwarli się w uścisku, Fam 
Zygmunt wyraźnie górował nad'prze
ciwnikiem i p© trzech minutach 
„przednim pasem03 rozłożył g® fees- 
apelacyjnie. Audytorium powitało t® 
zwycięstwo gromkim oklaskiem, eh© 
szczędząc pokonanemu dotkliwych 
drwineks

—- E>© kogo się bierzesz, leMeg®, 
do Zegmcnta, on Elsnerka jak ©hc© 
rozłoży na wszystkie cztery łopatki 
Nieboszczyk Sztekier dla niego mu
cha.

Fan •Eygmnht toczył dokoła wzro
kiem triumfatora — nie zauważyw
szy nawet, że przeciwnik zakładają© 
podwójnego nelsona, wyciągnął nau 
z kieszeni portfel.

Upokorzony pan Sztachnięto u©żą
dał natychmiastowego rewanżu.

Otrzyma! go, lecz uległ znowu, po
cieszając się złotym zegarkiem zwy
cięzcy.

A że do trzech rasy sztuka, śloma- 
gal się jeszcze jednej walki.

I znowu ten sami rezultat, ma dy
wanie leża! uparty zapaśnik kur
czowo ściskając w dtoni złotą papie
rośnicę z napisem: „Kochanemu Zyg
muntowi — Lala".

Widownia szalała. Wszyscy, mi© 
wyłączając sędziów, domagali się 
zaszczytu walczenia ze znakomitym 
atletą.

Fan Zygmunt mi® odmawiał niko
mu, zwyciężał wszystkich, tracą® 
stopniowo: wieczne pióro, pierścio
nek, bransoletkę i krawat.

Kiedy walcząc w ostatniej parz© 
nie miał. już nawet szelek, okrzyk
nięto go mistrzem świata I wynie
siono triumfalnie na ulicę.

Tu ©trzeźwiał lecz zapaśnicy roo- 
płynęli się we mgle poranku.

Fan Zygmunt z wielką energią 
szuka teras swoich przyjaciół o 
zwłaszcza Józia Sztaehmiekiego, wąt
pliwe jednak czy go znajdzie, gdyó 
rodowe to nazwisko wygląda ma Ga
wędowy pseudonim,

weecslL i

Dr. med. Jan Szymański 1
adiunkt kliniki ow-laryngoiogicznej U.W., zamieszkały dawniej w Warszawka)

Nowoczesna parowozownia m  Odolanach Powyżej majster ślusarski^ j ul. Nowy Świat 22, wznowił przyjęcia chorych na gardło, nos i uszy s
Eug. Jamiołkowski 1 stycznia 1947 r. przy ul, ALEJE JEROZOLIMSKIE 49, m. 3 W GODZ. 16—48.

fa=iimi;ic. Bloku Dfimokraiycznege

Antoni Korzycki (10)

Sekreter* GoneraTny Stronnicowa 
Ludowego, Antoni Korzycki, urodzi!

w 1804 r. w® wsi Podkonic® Bu
fo W f Ę * w &  Mazowiecka,

i gdzie ojciec jego miał 15-morgowe
1 gospodarstwo.

Po skończeniu wiejskiej szkółki 
4-oddziałowej we wsi rodzinnej An
toni Korzycki uczy się najpierw sam, 
potem uczęszcza do gimnazjum w 
Rawie Mazowieckiej. Wobec trudno
ści materialnych musi jednak prze
rwać naukę i właściwe wykształce
nie zdobywa dopiero później drogą 
samokształcenia na Wolnym Studium 
Ogólnokształcącym Instytutu Oświa- 

i ty Pracowniczej. y
Zainteresowania społeczne dość 

wcześnie pociągnęły Antoniego Ko- 
rzyckieg© d© pracy politycznej naj- 
pierw w ramach PSL „Wyzwoleni®"

! a ©dr .  1914 w niezależnej Partii 
Chłopskiej. W tym czasie Korzycki 
zakłada liczne koła NPCh, Koła Mło
dzieży Wiejskiej, spółdzielnie itp.

Po zamknięciu Niezależnej Partii 
Chłopskiej wstępuj® w 1927 r. do 
Wydziału Politycznego Samopomocy 
Chłopskiej. Ścigany, szykanowany 

wielokrotnie zatrzymywany przez 
macyjną policję, jeździ przeż kilka 

Lat p® całym kraju i organizuje se- 
i brania polityczne, W latach 1928 — 
! 1929 prowadzi pismo poptilarmo-nau- 
! kowo p. a, „Chcę poznać wszystko".

W czasie okupacji Korzycki roz
wija energiczną działalność konspi
racyjną. W. Mody Stronni

ctwo Ludowe przechodzi ostry kry
zys ideowy, a chłopskie elementy 
postępowe grupują się wokół/powsta
łej W konspiracji KRN, Korzycki 
jest obok Władysława Kowalskiego 
jednym z naj czynniej szych działaczy 
ludowych tego odłamu i współorga
nizatorem KRN.

Jednocześnie bierze udział przy or
ganizowaniu Armii Ludowej i Ba
talionów Chłopskich oraz kontynuu
je działalność publicystyczną, będąc 
jednym "z kierowników podziemnego 
pisma „Wola Ludu", dookoła które
go ogniskuje się centralna praca or
ganizacyjna i nowy kierunek polity
ki ludowej i Stronnictwa Ludowego.

Linia ta odnosi zwycięstwo po

wyzwoleniu Polski, ® Stronnictwo 
Ludowe oczyszczane z reakcyjnych i 
antydemokratycznych elementów roz
poczyna nowy okres swej działalno
ści. Ze wszystkimi jej etapami, wy
darzeniami i datami związane jest 
nieprzerwanie nazwisko Antoniego 
Korzyckiega

Jeszcze w Lublinie obejmuje kie
rownictwo sekretariatu generalnego 
SL, które prowadzi stale poprzez 
dwa odbyte kolejne posiedzenia Ra
dy Naczelnej. W styczniu 1946 r. 
Piąty Kongres SL wybiera go do 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze
go, który powierza mu nadal kie
rownictwo sekretariatu generalnego 
SL.

go młodzieży (socjalistycznej, wicio
wej i demokratycznej. W tym okresie 
styka się ze Stanisławem Dubois, ra
dykalnym przywódcą Wici Ignarem 
i Zygmuntem Felczakiem.

Roman Zambrowski (11)
Roman Zambrowski urodził ai® w 

Warszawie w roku 1909.
Dzieciństwo upływa mu w niedo

statku, tak że po ukończeniu szkoły 
powszechnej zmuszony jest pracować 
zarobkowo. Mimo ciężkiej nadal sy
tuacji materialnej kształci się uczę
szczając na wieczorowe kursy matu
ralne. Dużo czytając zapoznaje się 
a literaturą socjalistyczną i społecz
ną, a środowisko działaczy robotni- 
cnych, w którym się obrać?, imponu
jąc mu ideowością i wiarą w spra
wiedliwość społeczną, wciąga go w 
sw® gron®.

Aresztowany I ©s&dsony w 1925 r  
w wifzlcniu dzieli cet§ s  takimi w>~

i bitnymi działaczami robotniczymi ja,
| Alfred Lampe, Sekretarz Związkó’ 
i Zawodowych Golędzinowski i inni. 
i Wypuszczony na wolność rozwi. 
nader ożywioną działalność wśrć<

| młodzieży antyfaszystowskiej, prąci 
jąc równocześnie Zarobkowo jako n  
botnik w fabryce maszyn rolniczy'” 
„Odlew".

Osadzony ponownie w więzieniu ©i 
ganizuje 1 prowadzi 6-cio dniową gło 
dówkę protestacyjną przeciw złemu 
tr akto wami u więźnl ów, 

i Wypuszczony wskutek ciężkiej eho- 
| roby na wolność nie ustaje w pracy 
‘ młodzieżowej, dążąc do utworzenia 
,, wspólnego frontu aatyftesystow®ki®-

•Jako czynny działacz robotniczy w 
Łodzi organizuje strajki robotników 
dla poparcia słynnego antysanacyjna- 
go strajku chłopskiego.

Za przeciwstawienie się prohitlerow- 
sklej golitgp® ssmanyjneg® jraądu,, %-

sadzony w Berezie Kartuskiej pra®* 
chodzi przez całe piekło szykan.

Na wieść o agresji hitlerowskiej m© 
Polskę staje do raportu © przydział 
na front. Oswobodzony dzięki uciecsć© 
policji granatowej łączy się z rodzin® 
osiadając w Baranowicach prowa
dząc tam działalność - oświatową fi 
społeczną.

Wojna niemiecko-sowiecka rzuca g@ 
w głąb Rosji, gdzie bezskuteczni® 
próbuje zaciągnąć się do Armii Czer
wonej, a później do wojsk formować 
nych przez gen. Sikorskiego.

Na wieść o haniebnej dezercji An
dersa wyprawia się db Kujbyszewa 
nawiązując kontak z czołowymi dzia
łaczami polskimi i poświęcając się 
całkowicie . organizacji formującego 
się wojska polskiego. Jako oficer poi. 
wych. w batalionie saperów w I dy
wizji przechodzi całą kampanię bojo
wą biorąc czynny udział w bitwie pod 
Lenino. Zostaje odznaczony srebrnym 
medalem „Zasłużonych na polu chwa
ły". Virtuti Militari V ki., Krzyżem 
Grunwaldu 2 ki. i Orderem Czerwo
nej Gwiazdy za Lenino. Awansuje do 
stopnia pułkownika, i ełniąc funkcję 
szefa Wydz. Pol. Wych. I-go Korpusu.

Po oswobodzeniu kraju Roman Zam 
browski bierze czynny udział w or
ganizowaniu i przeprowadzaniu re
formy rolnej. Jest jednym z wybita 
nie jazy ch członków KC. PPB„

Pełni funkcję przewodniczącego Ko
misji Specjalnej dla walki * naduży
ciami.

Od roku 1945 Jest członkiem m  
sgdium KrąjowęJ Rady



ZYCIE SPORTOWE
l i s t n  Warszawy walczy d iii »  Bydgoszczy
Zagrożona pozycja ósemki K.So Grochów

Dzisiejsze spotkanie bokserskie o dru 
Hynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 
K.S. Grochów i Zjednoczeniem w Byd
goszczy, może przynieść sympatykom 
mistrza Warszawy nielada niespodzian 
Srę w postaci porażki warszawskiej 
drużyny.

K.S. Grochów, mający w swej ósem
ce same prawie „sławy" bokserskie, 
przeżywa poważny kryzys. Jest to, 
jeśli można tak się wyrazić, „kryzys 
wieku". Już ostatni, choć wysoko wy
grany mecz z I-ym K.S-em (Wrocław), 
jest dzwonkiem alarmowym diia pra
żan. '  ■

Siedemdziesiąt pięć procent zawodni 
ków Grochowa, to starzy rutyniarze, 
którzy jednak nie, wytrzymują tempa 
trzeciej rundy.

Czy to: b. dobry Patora, czy slaw- 
ffly ongiś Sobkowiak, czy też nazwany 
Cnie bez racji) „królem kontr". 
Łukasiewicz, a wreszcie niepokonany 
(„Kolczyński" są to bokserzy, walczący 
^ostatnim" oddechem.

Jeśli chodzi o „Kolkę4*, to nie chce
my w tym wypadku umniejszać zna
czenia jego Jako najlepszego boksera 
*wagi średniej w Polsce. Jest on nim 
bezsprzecznie. Ale—, najgorsze jest 
właśnie to maleńkie „ale".

Kolczyński, ten idealny bokser, za
wodnik na skalę światową, nie jest już 
dziś Kolczyńskim sprzed wojny. Po- 
•trafi on bezsprzecznie lekko zwyciężyć 
wielu swych przeciwników krajowych. 
Ale mamy nadzieję, że nasz przedwo
jenny mistrz Europy pokusi się znów 
© ten tytuł.

Trudno Jednak mu będzie zdobyć 
go przy dzisiejszej kondycji.

Dziś właśnie największą troską kie
rownictwa sekcji bokserskiej K.S. Gro- 
ehów winien być nie kto inny, tylko 
aajlepszy w Polsce bokser: Antoni 
Kolczyński.

Nie pozwalajmy mu osłabnąć; po
sadźmy mu wzbić się na osiągalne dla

i niego dziś Jeszcze, wyżyny dawnych 
sukcesów.

Wracając jednak do dzisiejszego spo 
tkania, wynik jego może przedstawić 
się dla zespołu warszawskiego niezbyt
wesoło.

W wadze muszej Patora zmierzy się 
z Borowiczem. Długoręki bokser Zje
dnoczenia jest b. trudnym zawodni
kiem i Patora, choć jest niewątpliwie 
rutynowanym bokserem, będzie miał z 
nim ciężką przeprawę. W wadze ko
guciej spotka się prawdopodobnie Sob
kowiak z Jóźwiakicm.

Sobkowiak jest obecnie w form!© i 
mając na uwadze jego ostatnią walkę 
z Miszczukiem, na meczu IKS—-Gro-j 
chów, jesteśmy skłonni przyznać m u' 
zwycięstwo. W piórkowej spotkają sięd' 
pogromca mistrza Polski Komudy — 
Sowiński 1 „król kontr" Łukasiewicz. 
Tu walka zdaje się być przesądzoną.

Zawodnik warszawski, mimo swego 
doświadczenia i doskonałej postawy 
defensywnej zdaje się stać na straco
nej pozycji.

Zwycięstwo Komudy nad Jóźwiakiem 
w w. lekkiej, zdaje się nie ulegać wąt
pliwości.

Majewski spotka się prawdopodobnie 
w pólśredniej z W.klińskim. Tu nale-1 
źy liczyć się z porażką reprezentanta ! 
drużyny warszawskiej. I

Dalej idą zwycięskie punkty Grocho- 1 
wa Kolczyński, nie miający w tej chwi
li równego sobie w Polsce i Archacki, 
drugi po Szymurze, bokser wagi pół
ciężkiej.

Pozycja Burchackiego w wadzę cięż
kiej, jest stracona, ze względu na ab
solutny brak techniki u tego zawo
dnika.

W ten sposób mfstrz Warszawy mo
że osiągnąć w najlepszym wypadku 
wynik 8:8.

Prognostyk ten fest jednak wynikiem 
tylko naszych przypuszczeń.

Zobaczymy, co pokażą bokserzy 
K.S. Grochów na bydgoskim ringu, (P)

I S O H I M  S P O R T O W I
SMI w gamelm Polskiej YMCA, 

Konopnickiej 6, o g. 9  rano od
będzie się I Organizacyjny Zjazd 
Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych. 
Protektorat nad Zjazdem przyjął mi- 
saister Zdrowia dr, Litwin.

IMPREZY SPORTOWE DZIŚ 
W NIEDZIELĘ

CS-odiz, 9,3© aaisa YMCA (Konopnic- 
Mej 6), Mistrzostwa W-wy w koszy
kówce ki. A; grają Znicz — Żyraar- 
dowianka (mężcz.); AZS — Skra 
(m.); AZS —- Śródmieście (kob);

Walne Zebranie Piłkarzy
R K.S. »MarymonI« *

W niedzielę, dni* 8 styczn ia  W ił 5?. ® 
godz." l t  w lokaj a własnym (Żtolłberz — Wy 
for&r®® Gdyńskie 21) Odbędzie się Walne 
Z?'branie Sekcji P iłk i .Nożnej R.K.S. „Ma- 
rynaont68.

Obecność członków gekqj& Abowląaskowa.

Zelranle podopiecznych
Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej

Dnia ? styesenia I9 ił s, w  w a tra  
p rz y  mj. K arow ej, odbędzie  się 

o gods. i i -e j  zebranie podopiecznych 
Z w iązku  U czestników  W alki Z b ro jn e j o 
Niepodległość f Demokrację.

Ze względu na ważne sprawy, jaki® na 
zebraniu m ają być ©mówione, obecność 
je s t obow iązkow a.

i Iskra — Śródmieście (m.) i AZS — 
! Zyrardowianka (m.).

Godz. l i  I 13 Stadion W. P. (kor
ty Legii). Mistrzostwa hokejowe okrę
gu warszawskiego; grają: Legia — 
Lublinianka i Zyrardowianka — Ra- 
domiak,

Godz. 16 lokal SIKS Marymont 
(Wybrzeże Gdańskie) dokończenie 
mistrzostw ping-pongowych klubów 
2KSS.

W SOPOCIE?
Mecz bokserski Budowlani W-wa— 

Gadania,
I ■ IMPREZY SPORTOWE 

W PONIEDZIAŁEK
Goćfefc 1.1 i 13: Stadion W. P. (kor

ty Legii). Dokończeni® mistrzostw 
O kręgu warszawskiego w hokeju; 
grają: Legia — Radomiak i Źyrar- 
dowianka — Lubiinianka.

Godz. 12: Jeziorko Kamionkowskie 
na Pradze: Łyżwiarskie zawody w 
jeździ® szybkiej.

Godz, 16: sala YMCA. Turniej 
piłki ręcznej organizowany przez 
AZS, W-wa, z udziałem drużyny 
YMCA, Łódź. Spotkają się: siat. pań 
AZS juniorki — śródmieście I, siat, 
męska AZS, W-wa — YMCA, Łódź, 
koszyk, męska, AZS, W-wa — YMCA, 
Łódź i siat, AZS juniorzy — AZS I 
druż. żeńska.

W Katowicach: mecz bokserski 
Zryw, Łdóż — Slavi® Buda.

Gzy nastąpi zmiana godzin
rozp oczęc ia  pracy

W godzinach rannych i popołudnio
wych w dalszym ciągu jazda tram
wajami, autobusami i trolłeybusami 
nie należy do przyjemności.

Slaby przypływ taboru zmusił MZK 
do szukania innych dróg rozwiązania 
tej sprawy.

Obecnie prowadzone są rozmowy 
między MZK a przedstawicielami in
stytucji państwowych, samorządo
wych, wyższych uczelni i szkół na 
temat przesunięcia godzin rozpoczę
cia zajęć.

Według projektu MZK zajęcia roz
poczynały by się: w fabrykach o 
godz. 7, w instytucjach miejskich o 
godz. 7,30, w instytucjach państwo
wych — o godz. 8, w szkołach — o 
godz. 8,30, handel — o godz. 9, przy
czyniłoby się to znacznie do częścio
wego rozładowania rannych i popo
łudniowych zablokowań w ruchu pa
sażerskim. (as)
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O i i e e i  ś l i z g a j ą  s l ą  w  r y n s z t o k a c h
Dlaczego nie ma ślizgainek?

Ferie ®zśkolne... Gromady wyrostków 
wałęsają się po ulicach, grają w futbotl
na jezdniach, biją się, hałasują pod 
oknami.

Na jednej z ulic śródmieścia, bardzo 
ustronnej, ujrzeliśmy chłopaków s ku* 
bełkami i polewaczkami, przygotowu
jących &abi,e ślizgawkę.

— Dość mamy jeżdżeni* p© zamar
zniętych rynsztokach, s których mas 
spędzają dozorcy.

Wdajemy się w pogawędkę e c h ę t
nymi do zwierzeń młodzieńcami; Dla
czego nie c h o d z ą  m& „prawdziwą" 
ślizgawkę przy Al. Zielenieckiej, lub aa 
Stadion „Legii" .przy uL Łazienkow
skiej ?

-— Tam jest za drogie wejście... tana 
roztrącają takich mikrusów, jak my... 
Nie mamy sportowych butów ani po
rządnych łyżew...

Okazuje się, że kupili jedną parę 
starych „halifaksów" na dwóch. 
Jeden ślizga się na deseczkach, przy
troczonych do... ©iiuczek, Na nogach 
ma jakieś wspomnienie po butach, mi
mo to chce się ślizgać...

Tak, młodzież szkolna nie ma gdzie, 
ani na czym się ślizgać. Dolina Szwaj-

Zebranie
Zebranie uczniów i młodocianych 

zatr. w Przem. Poligraficznym odbę
dzie się w dn. 7.1,47 r. o godz. 16 
w lokalu Związku Nowy Zjazd 1, 
IV p. Obecność wszystkich obowiąz
kowa. ZARZĄD ZWIĄZKU.

c a r sk a , id e a ln i*  saadają©® się  im  im* 
śliz g a w k o w y , je s t  c a łk o w ic ie  z a p o m 
n ia n a . Dziesiątki p la c y k ó w  aa ulicach 
i w  p a r k a c h  c z e k a  na polanie w o d ą ... 
a a  ta rg o w isk a c h , m ię d z y  żelastwem 
je s t  jeszcz©  s p o ro  ta n ic h  ły żew ,

N ik 't —  a n i m ia s to , a n i  s to w a rz y 
sz e n ia  m ło d z ie ż o w e  n ie  p o m y ś la ły  o 
z o rg a n iz o w a n iu  t a k ic h  ś l iz g a w e k  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

Tramwaje nocne
tu karnawale

Na okres karnawału MZK zamierza 
wprowadzić nocne tramwaje, które 
będą kursowały tylko dwa razy w ty
godniu: w soboty i niedziele.

Opłata za przejazd wynosić będzie 
20 zł. (as)

Ciekawe audycje świąteczne
W u ie itó e lę , dn. 5 tom. © godz. 14-4® 

T ea tr  W yobrażał P.R. nad* słuchow isko 
p .t. „T a jfu n 66 w /g  Jo sep h a  C onrada w  ©* 
p raco w an iu  Ja n in y  M oraw skiej.

O godz. 15.2®
K on cert p o p u la rn e j w  w yk.

SSaiej O rk iestry  P.R. pod dyr. O. S traszyń
skiego z udziałem  T. D ąbrow skiego (śpiew),

W poniedziałek  dn. 6 bm . w p rzerw ie  
k o n ce rtu , w czasie między 13.3©--14.15 przed  
m ik ro fonem  P.R. p rzem ów ien ie przedw y
borcze w ygłosi g enera lny  se k re ta rz  S tro n 
n ic tw a Ludow ego, poseł K orzyckl,

O godz. 14.4©
T e a tr  W yobraźni. O ryginalne słuchow i

sko p ióra M arii Ł ysakow skiej p .t, ^ F ry 
deryk i M aria66.

O godz. 16.0®
A udycja siowa@-m®zyc®2m  feSeei

j p X  „N asz bal66 
.............

Teatry

V'
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Brawo, rybacy i  E łka !

y j a ś n
W związku « listem do Redakcji, 

samieetzezonym w „Życiu Waiwawy" z 
dm, 16 grudmia 1946 r., dotyozącym ro
bót instalacyjnych wykonywanych rze
komo proez SPB w . gimnazjum Wła
dysława IV na Pradze, Wydział Urzą- 
•«łzeń Cieplnych, Zdrowotnych i Mecha- 
mczmych SPR wyjaśnia;

JRobót instalacyjnych w Gimnazjum | 
Władysława IV SP3 nis prowadziło, i 
Na powyższą robotę był ogłoszony j 
przetarg pńzez BOS, Otwarcie odbyło | 
eię 7.VII 1.46 r. pnzy ©zym SPB było |

Otrzymaliśmy z Ełk® list następu
jącej treści:

„W okresie przedświątecznym dal© 
się zauważyć dość znaczną zwyżkę ces 
na ryby w całej Polsce. Jednakie w 
Ełtku rybacy, uwzględniając trudne 
warunki materialne ludności pracują
cej 1 w okresie współ nej odbudowy 
kraju, postanowili dostarczyć d© Cen
trali Ryb w Ełku ryby po cenach do
tychczasowych, wyrzekając się dość 
ponętnego earobku, W szczególności 
wyróżniły się obwody 2 i 3, 4 i 9, o- 
raz —■ 12. Kierownik Filii Centrali 
Ryb, ob. Wituiiskii utrzymując dotych
czasową cenę ryb —  szczupak 105 z ł, 
lin 85, leszcze 75 i drobnica 45 zł za 
kg — obsłużył wszystkie urzędy i in* 
eiyitioje w Ełku rybą dostarczoną 
prze® rybaków w Ełku”,

Zaremba Edmund 
Ełk, ul. Słowackiego 38.

F&M zifMo&olen&a się godziwym {za
robki?,m prz&z rybaków w Ełku w en- 
krt$j& przedświątecznym zt-sługuje na 
uznanie. Należy tylk® życzyć ®m, by 
zawsze utrzymywali od powite dn&e ceny 
na ryby, których wasiość ze wzglądu 
na hr&k pogłowi® ma szczególne zn-j.- 
ezenśz. Lizyn rybaków ełskich winien 
być przykładem nte tylko dla pojo

na ezwat^ym aaiej^sn. Robota została 
powierzona pime® BOS prywatnej fir-

1

Wobec p(avyi8żeg& zwracamy się z 
prośbą © wyjaśnienie d o  firmy, którd 
prowadzi prasę remontowe ceńfazlnega 
ogrzewania w budynku szkolnym jgim
nazjum im. Władysława IV  na Ptyz- 
dze, dlaczego podjętej przez siebie ro- 
l®ty nie w y  konała net czas, skazując

stałych rybaków, ale tych tcśzystkłteh, 
któiZy pośredniczą w r&zprcucdzcmhi 
wśród konsumentów artykułów pierw~ 
szej potrzeby. (Red.)

TEATR PO LSK I (K arasi*  sr*; w  «*»**#- 
lą  5 lam., o godz. 14.3© „L ilia WeneuJ*'' 
o god*. 1S .„Szkoła obm ow y66; w  pon ie
działek  S bm. c* godz. 14.30 .iM adątek sL
bo im ię66, o godz. 18 „P en e lo p a".

O PER A ' (M arszałkow ska 8): w  niedzielą 
5 bm. o godz. 14 .„Uczeń .diabła16, o godz, 
18 .„Faust16; w poniedziałek  6 bm. o godz. 
14 .Uczeń d iab la66, o godz. 1S „F au s t66.

MAŁY (M arszałkow ska 81): w6 niecłzie^ą 
5 bm . o godiz. 15 i  18 „ S u b re tk a 66; w  p o 
niedziałek  6 bm. o godz. 1S i 18 , S u b re tk a 66.

POW SZECHNY (Z am ojskiego 20): w  nie
dzielę 5 bm. o godz. 12 p rzed staw ie n ie  di* 
dzieci ,„Siowik“., o godiz. 15 i 18 „P o  co 
daleko sz ukać” ; w  .poniedziałek 8 bm. © 
godz. 13 p rzed staw ien ie  dila. dzieci „Sio- 
wiik66, o  godz. 15 i  18 „ P o  co daleko 
sz u k ać” .

TEATR STUDIO (K arow a 31): codzien
nie o godz. 1S a w niedzielę  i św ię te  
o godz. 15.30 i 18 „W m ałym  d o m k u ” 
z A dw entow iczem .

TEATR DZIECI WARSZAW Y (K arow a
31): codziennie o godz. 12.30 p rzedstaw ie
n ia  zam k n ię te  p .t. „ P a n  Tom  b u d u je  
dom ” ; w  niedzielę  i św ię ta  p rzed staw ię  
n ie  dłh. w szystkich o godz. 12.2®.

JA SK Ó ŁK A  (M arszałkow ska 6®); co- 
dzienn .e  o godz. 15 a w n iedzielę i św ięta 
o godz. 12 i 15 „Z apraszam y na w esele” , 
o godz. 18 kom edia M oliera ,,Mąj£ pognę- 
biony” . W pon iedziałek  6 bm  ty lk o  jed ąc  
p rzedstaw ien ie  o godz. 18.

KUKUŁKA (Nowy Sw rat 8): codsiesłmto 
c  godz. 18 „K pink i spo-d cho ink i66.

PRASKI TEATR REW II (Zygm untOW tói 8): rew .a  pt. „N ajm ilsza g w iazdka” . P o 
czątek  o godz. 17 i  15; w n iedzie lę  1 św ięp  
o 15, i7 i lą

LUDOWY (Targow a 73 — vls e vls Dwoc-
ea W ileńskiego); codzienn ie  o godiz. 19 r e 
wia. p t. «,Pod ch o in k ą" .

Kina
ATLANTIC rebm Sein* ssy; ,
POLONIA (M arszałkow ska 56): J ł t b f

M edigan” .
STYLOWY (MarsEałkowEk* 118): „C zaro

dziejski k w ia t” .
SYRENA (Praga, Inżyn ierska S): U  seria 

^K om ed ianci” „R om ans P a ja c a ” .
TĘCZA (Żoliborz. Suzina. 4): „SAklę-j* 

narzeczo n a66.
OŚWIATOW E N r. 2 (Zclito-rs H . Smwm- 

lidów  10): „M eksyk66.
P oczątek  seansów  vr k in ie  ,,S tyksw r6- 

© godz. 10.30, 13, 15.30, 18 1 20.30.
B ilety ulgow e w przedsprzedaży <Kt 

członków  Zw iązków  Z aw odow ych, m iodtie 
żow ych i w ojska do nabycia  w Radzie 
Zw iązków  Z aw odow ych, Nowy Z jasd  i .

K & c l a B t c i i

Szczepaniak J 0 Płońsk, Chciałaby 
Pani pracować, lecz nie wie, co w ta
kim wypadku uczynić z  dzieckiem. 
Otóż dla dzieci matek pracujących są 
żłobki. Do żłobków kieruje Wydział 
Opieki nad Matką i Dzieckiem w Za
rządzie Miejskim. Poza tym są t.zw. 
Domy Matki i Dziecka, w których

mać a jeżeli s a m  go daJa., doma
gać się sumy dwukrotnie wyższej. 
Zwrot zadatku należy się również w 
razie niemożności wykonania umowy 
wskutek okoliczności, za które żadna 
ze stron nie odpowiada.

Stała Czytelniczka. — Należy Pani'
dó Spółdzielni Spożywców, w której.,

Prenumerat orka, — Rada Dzielałeo- 
wa W a rs z a wa - Z a chód mieści się przy 
ul. Bema 70 i załatwia interesantów

matki otrzymują przeszkolenie facho- i ja'K pani p[sz^  przcd świętami nie mo 
we, mają zapewniony dach nad gło- j jga paQi dostać ani jednego jajka 
wą, wyżywienie i wychov/anie dziecka choć prasa podawała, iż spółdziekió 
do czasu, póki matka nie stanie do j będą sprzedawały w tvm’ okresie pc 
pracy. Zakłady te Istnieją we wszyst- j 5 jaj wapnowanych na osobę. Sprawę 
kicli wojewrództwach i zgłaszać się do j ^  postaramy się jak najszybciej aba- 
nich należy po przez Wydziały Ople- j dać. 
ki Społecznej w miejscowym Urzędzie 1 
Wojewódzkim.

P. Rutkowski. Podzielamy całkowi
cie Pańskie uznanie dla zmarłego i **4’
Prezydenta Roosevełta. Nie wątpimy, j w ^cckmacn biurowycL 
ż© syn jego, krocząc śladami Ojca, j M%ria Lewandowska, Białystok. —* 
odegra jeszcze wybitną rolę w życiu i Reklamację Pani skierowaliśmy dc 
politycznym USa ! ' j kolportażu, Warszaw®, uL Pcanańskc

Konstanty Piotrowski. Warszawa.,
Kupił Pan maszynę do szycia, którą j  ̂ Barbara. — Mą. Pani lat !68 dbc- 
Pan zadatkował z tym, że w przecią- j &zi n,a kursy maszynopisania i prz.- 
gu 2-cłi tygodni od daty zawarcia j pracować, gdyż nie ma pieniędzy 
umowy kupna maszyna ta zostanie na opłacenie nauki. Może spróbuje Pa- 
Panu dostarczona. Od tej chwili mi- hi szczęścia przez Urząd Zatrudnienia,, 
nęło już 8 miesięcy a sprzedawca nie Wairezswa-Fjraga, ul. Targowa 15. 
dostarczył Panu ani maszyny ani też J. Kowalski. — List Pana w spra
nie zwrócił zadatku. Paragraf 2 ar- j wie audycji radiowej, w ramach które: 
tykułu 74. Kodeksu Zobowiązań mówi, i nadawane było słuchowisko w dalis 
że w razie niewykonania umowy przez i 25.X1I. ub. r,, & treść którego zdaniem 
jedną ze stron, strona może, według i Pana nie odpowiadała oryginałowi 
swego wyboru, bądź dochodzić wyko- j sztuki, kierujemy do Dyrekcji Pol* 
nania umowy, bądź od umowy od- j skiego Radia'z prośba o wyjaśnieni*

przez to dziesiątki uczniów na nim-' stąpić i chociażby żadna szkoda nie j Nadesłaną nam z P. R,” odpowiedź za 
normalne uwunki nauki.-(Red.) j nastąpiła, otrzymany zadatek zatrzy-1 mieścimy na łamach naszego pisma.

O g ł o s z e n i e
Szefostwo Budownictwa Marynarki Wojennej R. P. 
przyjmie do pracy od stycznia 1947 r. na stano

wiska etatowe:
i  I s s I p M w  budowlanycli 
Ł  iażyoiera elektryka 
1.  teeStnlkiw S m M a n y e i 
Ł  teebsiika elektryki 
Ł  kreślarzy
8, ks:ęgowyefi kaigfialferiw

iWymagant praktyka biurowa I na budowie. Warunki do omó- 
Wienia.
6 Oferty z podaniem dotychczasowej pracy prosimy składać 
®S0bi.ście w godz. od 9-ej do 12-ej w Szefostwie Budownictwa 
Mar, Woj. w Gdyni, ul. 10 Lutego 29 (pawilon). K 8144-0

r  GORSETY 
Biustonosze 
P n i f  l e o n i c z e  

uh m arszałkow ska  Nr ledei® ^agraniczige

Okręgowy Oddział
Spożywczy

w Warszawie
SWdaliff ńto ‘wtifiidCKmości, że H urtow nia  T yton iow a, S talow a TS i  F ilia 

Jej Wolsika S4 p row adzą w styczn iu  r . b , poza sprz-edatżą pap ierosów  k a r t-  
toowycfti ,„3aiłity!k ” , „W olność” i ,„T ryum f” , na  k artk i m ie jsk .e  I kat.., rów- 
nieiż sprzedaż tychże g a tu n k ó w  pap ierosów  na k a r tk i M. K. N r. N r. k u p o 
nów  45 S 46 — po 2©0 szit. łączn ie  o raz  po 280 szt. pap ierosów  k artk o w y ch  
dita TObotnlków ro lnych  i  legalnych  p lan ta to ró w  tytoniu.

P o n ad to  um ow ne p u n k ty  sprzedaży o trzym ać m ogą w  H urtow ni 
papierosy w oln o ry n k o w e „H el” , „Wyssą66,- „M azur66 i  „ P a r ty z a n t” o raz  
cygara i cy g a re tk i w yrobu P. M. T. 3C. uo®-a

Z A W IA D O M IE N IE
Zlwiązek Zawodowy Rob. i Prac. Przemysłu Konfekcyjne 

Odzież, zawiadamia wszystkiej członków Związku, iż z dniem 
13.XII.1946 r. został przeniesiony do nowego lokalu przy ul. Nowy 
Zjiazd i, IV pięii’0, pokój 146. K 79-0

K O M U N IK A T  ~
Zarząd Zw. Zaw. Rob. i Prąc. Przemysłu Konfekcyjno- 

Odzież. komunikuje wszystkim członkom, źe dnia 5.1.1947 r. o 
godz. 11 rano odbędzie się ogólne zebranie w Sali Konferencyjnej 
Rady Zw. Zaw. przy ul. Nowy Zjazd 1.

Obecność wszystkich obowiązkowa. K -80-0

F ABRYKA IM C iiE fiS i
W a g  I f t i t f f
WARSZAWA, UL. GRA NICZNA IS. 

W agi sto łow e, dzieslęt.
»e , uchy lne , a p te c in e  
osobow e, anaUtycm® 
wozow e I m agazynow e 

REMONT I LEGALIZACJA. K. S.lłKi

KLEPKA
Hs SPRZEDA lk

100% ssseii? 
350 sntr3
Oferty 3935S

Marszałkowska H

(ścianki Kalendarzoweiffis
Priilwsrśw lekturowe-Fapierowych 

wł. Ciaoe.ara Eugaa asz ul. MarszalKouiska Nr 108

K o s m e t y k i

ŻĄDAĆ WSżlgDZDk

rms-Ji

S W I T A L S K I E J  G i z e l l i
WILCZA 29et 12

W ytw órnia i  sa lon  kosm aty  om y 
czynny  o ś  i© d® n .

fliiC
m _s

< 3 P R O B L E M Y E >

zegarowo, do 800 k g  fa.br. now a, 
cała k o n stru k c ji sta low ej, w ażąca 
bez odw ażnikó w W iadom ość Z. K ru- 
siewicz, PI. G rzybow ski 6. K. 111-1
inra—rraTifWiMu r iiriifffii»iwniiii«<iMiHHMiMi,tiiw 'iuBi iibî i iaiIhimiii nu

L RADZIEJEWSKA
W T K W I N T H E  F I S I  

1 S T A H I C Z K I
faw ii. T ręb ack a  7. 3*7147-0 I w . » .

ofteets. Hoisgroilzka 14, ni. 5 i u

osebawK
n a jch ę tn ie j M ercedes czw órkę 

K U P I  Ę p ryw atn ie , ty lko  dóbr;/ 
Zgłoszenia: WARSZAWSKA SKŁA
DNICA CHEMICZNA, -W arszawa, 

M arszałkow ska 113, K  82-1

K L E P  0̂ 0 STĄPIĘ
*a tswrotem remonin

FVPVC?B0 ?mm* USZE“iV'ifiOJL I i  i l m > **S| u m ń iimrnimm ss. *1E 51H1 ? B k
leiśiiias*Ksszykawgj S, CREDO

*7230-8

u n . -i - ilr » i ritmoiir'Wrn---- nrr~
C. Z A OOP i SM a  OLA KOBlbl

i Ż y c i a
F ł f u k tT C z n a

i ___

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

Ł .A .A .A . Domy —• t e H  — w itte -* 
liolóni® rolno-ogro-dnicz® — place! 
W arszaw a — po-dsmiejskie — Sklepy 
— lokale  han-dtowe. D om y — wille 
■wytouraone — w ypalone do oćSbudo-
wry Duży w ybór —- Po-leoa do
k u p«* — poszukuje do sprzedaży. 
'Biuro techniczno H andlow e, M ar- 

• azałko-wska 85—3.. K  34-0

A, B om y, wille, place w  W arszaw ie
a pod W arszaw ą, niebyw ałe okazje , 
poleca B iuro  K oncesjonow ane An
to n i Ziółkow ski, M arszałkow ska 55.

K  27-0

A) Kolonię 20-morgową pod W ar 
szaw ą, posesję w cen tru m  do o d b u 
dowy, 8 sk lepów  i m ieszkań  poleca 
okazy jn ie  B iuro  H andlow e, Nowo-
grodzka 3T___________________ 88578 0
A. M łyn w odny, S pary  w alców , tu r 
bina, now oczesne urządzen ia, na  go
spoda rs tw ie  pi ęćdz ies i ęciom or go wyra 
m alow niczo położonym , sp rzeda  ja 
ko  al«oodsienną okazję  K om is Ni«- 
gUOłWCiMMtalk JfTOWiliKMlkJl® 28—t.

W683-0

A) Placów  poszukuiję do kupna, 
m oże być w iększy te ren , nadający  
się  do, p arce lac ji blisko W arszaw y 
i 'kom unikacji. Z głoszenia: M arszał
kow ska 65, Z iółkow ski. *0.000-1

A) W illa R&ćbośO
wo-czesna (pilnie; 
siJcieigo 5—4-10.

jed n o ro d z in n a  ao-
„Hjokata”, Źułiń-

®«re-a
A) W illa Reunibertów Jednorodzinna 
m uro w an a , w olna. „Lokiata", Zu- 
lińskiego .6—40. 8W77-1

A. W illę po d m ie jsk ą1 k u p im y  naty-ch 
m iast, ew en tu a ln ie  do odbudow y 
W arszaw ie. P ilne. Jerozo lim skie 28 
- 4 .  39863 S
A) W ilię kup lę  pod W arszaw ą z wol 
nytmi to kałam i — blisko kom unl- 
kaoji. Zgłoszonia.: M arszałkow ska 55 
Z iółkow ski. 48819-1
Dom fiaska Kępa % wolnymi loka
lami. Żoliborz willa dw uredzinns 
Doimy, wille <to rem ontu. KWD wil
la 8-pokojoiwa wolna, 8 mór*' ziemi 

bezcen. PŁ»c© SKD od 7® sto- 
tych. m etr. Sklepów dutfcy wyfcór 
poleca T rojteow ski, Sfora.'wia *% 
be*, litery , *tmfe-s

Bom  murowiamy l® iizib 5.000 m  kw . 
og rodu  W ołom inie sprzedam  zaraz. 
W iadom ość: W arszaw a, Targów ek, 
P io tra  S karg i 62, sk lep . 37756 1

Dom ek 4 pokoje, sp rzedam  tanio . 
W iadom ość: Włochy;, Jag iellońska 
26—8. 40773-1

Dom y, t o k i ,  wille-,, p lace, poleca
my do sprzedaży  W arszaw ie 1 na 
wszystkich lin iach  podm iejskich , o~ 
raz  p rzy jm ujem y  takotwe do kupna. 
Zaremlba, M arkow ska 18 róg  Zab- 
kow skiej. Tel. 8-58-79. 38940-0

K upię o b ie k t wieijisfci do  18 m o r
gów dobrej, ziem i w raz p zabudo- 
wtaniemi i inw en tarzem  w o bręb ie  
do 50 km  od  W arszaw y z  dobrą 
kom unikacją . O fertę  ® bliższymi 
danym i k ierow ać pod Czytelnik, 
M arszałkow ska 3 3, M. B. 30460-1

K upię dom, W illę w ypąloną  do o d 
budow y W&rszewle. N ow ogrodzka 
#3, K rężel. 4©7£4-0

P lac bardzo ładny  Okęcie, 15 m in u t 
od  tram w aju  sprzedam  Okęcie, Ale 
jia K rakow ska 90, W ęgierska. 4OAU-0

P lac na G rochów ie sprzedam . A dres 
w łaściciela: K aw cza 58—8, Przybysz.

377-66-0

Sklep ® pokojem , śródm ieście  —
piln ie  sprzedam . N ow oodirem ontow a 
ny. B jZ  „P ow iern ik , Jerozolim skie 
45-3. K  1204

W illę J-edlnorodzinną, w ypaloną — 
M okotów  — s-przedam. Nówogrodz- 
ka 42, K rężel. 40785-0

30 m orgów  ziem i pszenno-buracza-
n-eij do sp rzedan ia  iw* Radzym inie. 
Blisko kolei szerokotorow ej. Z gła
szać się W ileńska 3. m . 26. 38531-1

HANDLOWE

; O kazja. Dorą Ifi izb. w  tym  sklepy, 
i p u n k t handlow y sprzedam  ^i-a-do- 
I m pśś Pruazków . P ifjta#  1®—i.

A-AAAA) A rtyku ły  kana-li-zacyjm-o- 
wodo ciągowe, gazowe, san ita rn e , 
cen tra lnego  ogrzew ania poleca „Te- 
cłm o*an“! P lac  G rzybow ski 2 (w ej- 
Łel-s s  uili-cy Bagno), 4080?-©

AAAAA) Piece i kuchnie przenośne 
Herztfelda em aliow ane, zrozj^kie, po 
lecą „T echnosan66 P różna S (nowo- 
j>dibu-.1«wariy dom). .

A AA) Kalendarz® , w ybór śc ianek  
D ew ocjonalia. Ż uraw ia 35. 21338-0

AA A) N iw elato ry  — Teodolity, 
w szelki sp rzę t m ierniczy . Ku-pno, 
sprzedaż, nap raw a, luż. C zerski, 
Widó-k 26 przy  M arszałkow skiej.

k  ai-o
A) Biurka,, szafy, -tapczany, krzesła , 
fotele w yścielane, urządzen i*  k u 
chenne solidnie w ykonane. B-cia 
K onopaccy, Srua-deokich 1®. Tel. 
8-64-48. - 37243-0

A) Kołdry puchow e, w atow e, e le 
ganckie. P rzeróbki. Poduszki. G rem  
plow anie w ełny. H otelom  dostaw y. 
Zulińsklego 3. S/Ź33-1

A) Meble, stołow y, sypialnia, am e
rykanki, tapczany, kredensy  lak ie
row ane. sztuki poj-edyńeze Cięż 
kow ski, O kólnik  11A róg O rdyna
ckiej. 38610-0

A. P ian ino  Lub fo rtep ian  kupię. Po
znańska 3. m iesza. 1©. K  183-9

A) Stołowy, gabinet, szafy, tapcza 
ny, am erykanki, stoły, fo tele  skó
r z a n e  R utkow ski, M arszałkow ska 
74. 38559-9

A) S ypialn ia, stołowy, tapczany o- 
raz sz tuk i pojiedyńczc. G rabow ski, 
Ż uraw ia 32. 37247 0

A ntyczne m eble poleca S tefan  Gro.*-* 
B racka  20, w  podw órzu. 3-248-J

j Ary tm om etry , m aszyny  biurow a,
j Marian. Pujidiak N ow ogrodzka 3$
| przy EKD.

A) Sypialni* o k azy jn e  jasne, p rze
p iękne stołow e, gabm ety, szafy, 
tapczany, amer^/kankii-, stoły, krse- 
«ła. So-Iii-dinie, naj-teniej. W rzecian, 
Z ie lna »/♦—S. 372S7-0

1 B ielizna m ęska — dsm&ku. K oszule 
i Kom plety. T ryko taże . U uiy  wy-bói.
; Szatkow ski, C hm ielna £2. K. 116-G

! B rylanty, b iżuterię, złoto, zeg ark i 
i K upno  — sprzedaż. N ow y Św iat «&. 
i Nowiaik. MS804

A m erykankę k u p ić  — ty lko  orjrgp- • B nnę ,,SK ” i inne  g a tu n k i k u p u ją  
nalną, m etalow ej przedw ojennej • w każde:;:- Ilości sk ład  w yrobów  gu 
konstrukcja, jajsośe;. Jedyna wy- : mow-ych ,Sscieł:vro“ , Ai-eje Je-rozc- 
tw órnia, B agatela H. 38675 0 j lim sk:e 19. 39034-0

A) S prsedam  m ałoobrazkow y „B ei-
r a ” . św ia t' * •? - m ien ię  n-a £u-
strrznnJcę 1 pi e r  m ia to r-
aki mA®B* b - f f l ' xs.no.

W77WM

A m erykanka, tapczan, stołowy, sy
pialnia, gabinet, szafy orz-ech. K re 
densy, stoły, krzesła . M arszałkow 
ska 85. 3901O-1

Amerykanki, tapczany — stoły, 
krzesła, o tom any  — Nie cłu w parnię 
ci będzie P ańsk ie j — Że w ytw órnia  
na Poznańskiej 37, Kose-ws-k...

s-8571-0

Asaasrykartki, mpcza r  ?, sw^y krze 
ś t%  ta-a ters.ee. M«.r;./«8ro-w,=ki 71
Prace wrża *ap cjerafc*. mas 4

C hłodnice do sam ochodów , ciągm - 
ków :«wc- rep erac je , w ym iana. 
S enato rska  33 S2 -. 21 - £

J. C hodniki — kokosow e — ju tow e —
: pap,ero  we W y ceraczk i — ko-koso- 
I we — gum ow e. S iatki firan k o  we —
' zasłony W-wa.. No,wogrodnk* 19
| 40755 0

D-o crazke baiamsówikć.
Jednc-ramle-nn? ze stołem . Wia-dc- 

; m ość: W ars- ta t mecHanJctuy. B rt 
Ar*. 9* v 4t0!0&-*



HANDLOWI

SS*y*tyl®.tor 
iSCwązęea 4.

w o %  sprzedam  
40768-1

iByw*a Sm yrna ) x 4  sprzedam- oka 
Są jm «. M arszałkow ska. 60—Sfi. 37133-4

f i r a n k i ,  etosy, k«iatoołery, s ia tk i 
sę c z in , m aszynow e, m ateria ły  d*e 
koracyjin®, żarno now®, pokryciow a, 
bywamy, n a rzu ty , chodniki, w ycię
te.czfei. B rack a  SA. 4&SS3-4

fo r te p ia n ó w , p ian in  stro jen ie , re - 
BJoaty. Kupne, — Spr*®da&, O cen* 
ftjtiad m ebli i tea tr  uimenitów m uz y- 
#znyah. 2Łą*bko*w»ka 15. *?36a-8

F u rg o a  ogum iony jedn o k o n n y  sprze 
4am  M arkow ska 15, wytwórni® eu- 
jfcrów, S8M.4-8

SFetre — łap k i k a ra te to w a , praiwte 
su>w«, lut cechę  wysoką, szcsuipiią 
SUprzedazĄ. W iadom ość: W arszawa 
gPrag®, jiśatyimarAk* 7, m . 8., SUSAS-e

S abinę*  orzechow y  now oczesny, sto 
Iowy., Sroczyńskiego. P iękna joS&na
sypialnia, an tyczne: sza ta  pourójn®, 
se k re te ra , fo tele . M araaaikow ska 88

37®4#-l

g a la n te r ia  — au*y w ybór. A. O-
isiepko. W-wm, Al. Jerozo lim skie t l  
X a Ceny busrtow®. P row inc ja  zali- 
f s j c i a  4*ló56§

Su-rtow nia poleca w ykw in tną Jed
w abną bieliznę dam ską, dziecinną. 
W ysocki, W arszaw a. M arszałkow ska 
§y—-2iS. P ro w in c ja  pocztą. K 25-0

■hurtownia K osm etycano-M ydlarska 
MW iit“ , Jerozo lim skie 27 (w podwó- 
irsul. p ro w in c ja  sa  zaliczeniem  

K iM

IfaeanleaJEl rasow e brązow e 8-u mie-
eięczne i bigidoczek 8 le tn i do 
aorzadaniA. SŁaibkowak* 8 aa. • 14.

aeaaa-s.

j Qg»ewa-stU, msrmfoę&i Laków M -  
| otwowych w Gorzowie n/W . sprse- 
j da je  drew no opalow e iglaste w/g 
I cen w olnorynkow ych w dowolnych 
| iloócaeh . Zgłoszenia na kupno  drc- 
! w;na należy sk ładać pisem nie wzglę- 
j dn ie  u stn ie  w D yrekcji B iuro Utfcyt- 
j kow ania i  Z by tu  D rew na w go dzi - 
i na-ch urzędow ych tp ~  18 godz.).

k  as-*
Odra® Ja! F o rte p ia n  ó s  sprzedani#.. 
W iadom ość: kaarezakkowska 4 m . 4.

JWŁ74

O kazja! P ięk n e  h r tre  dam skie —
łapki, sp rzedam , PosBaóak* 5—4,
godz. IŁ—JA. 40W4-3

Okazyjni*! #z«£y rnsbOowe, w arm ta
ty stolarski®, śruby  do skręcania . 
T w arda 1*8 P ierzchała . K. Ufi-l

O lejki e te ry c z n ą  koncen tra ty  ow o
cowa, chem ikalia  anali tyczne, a n a 
lizy teebnicane. L abora to rium  „Or 
gauoc", W ilcza SA. 37305-4

O poay i  óęśM sprzedam  okazyjnie 
— 125x24, Kaadżk P la te r  j® u  p o r
tiera . asoMM

P am iM  oeziozędnoAciowe 89, l«6, lMr 
1M litrow e poleca Pałaszewska. W ar 
szaw a, PozsMiaiiSika SR. 1 K 4451-9

P ianino łub  fo rtep ian  k u p i4 ztetych- 
maiast. M arszałkow ska 71, P racow nia 
tap icerska, ®8§7*4-$

Pianino czarne ferrytow e okazyjni# 
sprzedam . Z ygm untow ska 8—4.

877*694

S a s a  p an ce rn a  ezafc«wa ogn io trw a
ła . Sprzedam . P a le n ic ą  ł& Listopa 

13. M alec K. ^J877*fil4

S as*  p ancerną , a®et£ę fteLazzie. ka 
fe jk ę  do m uru, kasetką podręczną 
sp rzedam  Warsaatw®, Poanańska 
gą y K  4148 6

S aay  ogniotrw ałe, pancerne, szafy 
etatow e, k ase tk i safeey. C entralny 
p u n k t  Sprzedaży, Zgoda Ł -34818-9

P ianino, cena. SB, sprzedam . G rochów  
sk a  36s—z4. 817777-1

Pianino zagran iczne krzyżow e n o 
woczesne, piękny ton, sprzedam . — 
W spólna 7—135. 89536-1

Piec okrąg ły  szam otowy 1 stó ł k u 
chenny duży k ry ty  blachą, sp rze
dam. W idok 88—aa. 38639-1

Piece kuchenne, p rzen o śn e  po-daso-
in ik i, im adła, m ło tk i; C en tra la  Mo- 
tory  żacy gna, Caa-ckietgo 8/8.

mostm

p i seat cukiernicze, , pleffcamiaine,
pokojow e, kuchnie, suszarnie, śau- 
dowa, rem o n ty . Koszykowa 49—6.

88640-1

Ło-idry p rzeróbki, poduszki anaie- 
race , łódka połowę, tsipozany higi* 

Gołaszewska, K oszykow a 3i 
Sr3245-8

SŁotły do gotow ania teMwn*. esna-
liowain* dfca stołów ek, ' kuchni fa- 
aryaznych, Haibryk chemiczny cdi, 
p ra ln i i ferbnarni, poleca „Teohno- 
!saa“. P różna 6 (nowy dom p ię tro 
wy) .   -fcOM̂ S

K raw lee eywdilray i wojskowy/ Ka-
iitn .c rs  W .ew iórka, dtawn.ej Emilii 
P la te r  20 obecnie Gródecka 2©c 
ik.-ep, przy jm uje w szelkie roiboty.
,W ykonanie soiidne. 88831-1 ;

'Ar-zeaeS SO JasmycR okazy(jr*.ia aprze- ■ 
dam , Słoneczna 3, dod&oie od  Willo I 
w ej. godzi-ny lit—3. 38644-2 j

K upi* każdą Hość o4*Jków petrtfu-
m siyóinycb, *po*ywć*.y-cfa. parafiny , 
łuszczy, oheimi-ralii, Koszykowa 43 
~d0. ____

.aiupinłf sam ochód osobow y, be to 
n iarkę  i m aszyną eto Ucrenia, tylifco 
w bardzo dobrym  s k a le .  G rójecka 
4&a aa. 8§ . Iz®'®

ótów tfin jąe sprzedam  p a rtią  eta-
.n iczków  po W* złotyefe, M arszał- 
" ..c-wska i01—tb, M p iętro , f  wieero 
?eLll 4098.M

P la tfo rm ą Gu&ą pojes^ynkę sprze
dam, Kkiążęcs 4. 41088-4

Płyty „jNcwoócdi** oajjfianflej. Baska, 
lam py, patefciny. K upno — sprze- 

■dał. Z am iana p ły t. K upno potfiw- 
azoinyoh- „iPiacówka Polaka", Mar- 
ezaikc-wstea 7®. 1728®-!

P racow nia bluzek, •uftaliea 1 y a y -  
braó. Szybko — tanio. Brzebka Zo
fia. W spólna 44. 89808-1

i P racow nią sukien  a wSasmyofe 1 po-
’ w iersonych m ateriałów . CShmielina 

99, A ntoszew ska. 40081-4

P rasow aczką elek tryczną 4 e  praln i
sprzedam . Ksiąjżęca 4. 407534

Radio Saba, syp ia ln ia  dobry stan, 
35 ty*, sprzedam . B artoszew icza 8—1.

, 89878-1

W ksateę , oiKujStó. apaftyw-jna, f « r t ^
m aryjne, tłusbaze, otam ikatoa. K u 
pno  — sprzedaż. K oszykow a 48*~su) 

m sa-o

.W irówką krupię SaikSady Chemiczni®
— średn ica  bębna oboo-towego w
gran icach  od  49 do 76 cm. Pożąda
n a  kw asosktpom a. O ferty ; „W irów 
ka*4, B iuro Ogłoszeń, P ietraszek , ■ 
W arszawa, W spólna 88. K. 1174

W łaóekM  w ytw órni póezp.tkutje 
w spólnika s  w iększą ©otowką, ce
lem  m asow ej p rodukcji letniego 
obuw ia Ł askaw e o ferty  k ierow ać: 
T argow a 8? księg arn ia  JP ro d u k cJa" .

877®S4.

W spólnika MUtusrainegio do przed 
sięb iorstw a transportow ego  w W ar
szaw ie poaauikuje O ferty pod ,.40®“
— Ozyteteik, Daszyńskiego 14.

sssw-e

Wózki d aiedęcc  n a jle p s z y ^  wy
tw órni, sanki, łóżeczka, row erki, 
zabaw ki. Duży w ybór. „B azar Am« 
rykaóski*4. Poznańska ŚL MSAi-9

WózSrf dsi-scdęcc maijwtiękaffly w ybór, 
najlepszycti fiaibryk, row erki, łóż*-' 
czka, saneeziki, k o l e k c j a  dziecięca, 
w ielki wybór zabaw ek. „Kie-rmaa* 
Dtó-ecięcy’*, affiarazałkowańMi 44®.

trmt-6

W ydzierżaw ię esęfeS sk lepu  p rzy  td. 
C hm ielnej. W iadom ość: Alej* na 
Skarp ie  ®, m . i, Kozłowski. SS8®5-9

W yprzedaż szaf, orzechow e, po litu 
ro  wane, tr.zyidrzwiowe i  stoliki ©- 
k rąg łe  dębowe. T w arda JA, s to la r
nia, Wyszy-wa.cz. 89562-1

W ytw órnia pudełek  p rzy jm u je  za
m ów ienia. „jOmit*4, Al. Jerorol-m - 
akie « .  49929-8

S ^ s e b a a  aMb, mmtm
d» pom ocy .pand do«»u gdzieei). Ho- 
wogrodiaka 47—7. 407844

P otrzebna pom ocnic* domowa. Wa 
runka dobre. R eferencje . N iepodle
głości m —4®. 89387 ®

Potrze bn* retuszeark* ©d saraz. Fo
to, Ba-cbzymińska 86 i  Targow a 23.

380844

P otrzebna pan ienka <§© try ę je ra -  
Skjo-UmowsfeiŁ 7 i“. 38638-1

P o trseb n a  poenoc do kuebral. Sgte-
euać s ię  KoM ykowa 49. K aw iarnia.

PotRe-bna poamoo doeaowę, ISBynar- 
sk® 34-4. 40838-1

cji, Znam  krój- oowoesesny, poala- 
dasn D yplom  M istrza, poprow adzę 
pracow nię, m ogę na wyjazd. Łaska 
-we o fe rty  pod „.Propozycja*4, M ar
szałkow ska 8/ft, „Czytelmiik".

88©W4

Miody skończone gisoan. band&owe 
poasukuje pracy ja k o  ełospeduent 
w branży — papiem iczeji, m y d la r
skiej tuto isotonaAlinej.. Egło»zeima 
kierow ać pod- „1864®“ , księgam i* 
Jeżew skiego, ul. Targow a 67. 87778-1

P ie lęgn iarka  dyplom ow ana ponzuku- 
Je posady do noworcMSta*. ur*u*, 
ul. R egulska 18 aa. fi u  Rydzów

886184

Wmvp >p .ykd»w irtwyafe. M  rip w -
nia angielski d la  po-ezątteuj-ąisydb. 
Gulińskiego 6. 40775-9

JLekcJi tańca  udzteftam. ' Puftawsfca 
N r 1874 m. 14. 'a&63#4

Ładasa, fraincuslri, praktyki* dwu- 
dizieatoletnda. F rancuska 1ÓA-4, od  
czw arte j, 407784

P o trzebną pracow nic* dom owa, do 
dziecka, sm acu ie  gotowanie,, bes- 
rwżgUędlniie czysta.. A leja N iepodle
głości 223 m. 8. 4L0874L

Potrzeba*  pracow nice czysta, dobre 
gotow anie, pom oc w  sfelępi*. Po- 
znaóska  1Ś, Szikte. 488834

P otrzebna spokojFiS,, In teligen ta*  
pom ocnic* dom owa. Traitotowanle 
rodzinne. O ferty : N r. 89437. Marsza! 
ko  weka 8/S, „Csytelnik** 384974

Poezokuje poa&r^r ^ak©- prak tykau t- 
ka biurow a, ze znajom ością pisania 
na m aszynie. O ferty: „iMi&nia** Biu
ro  Ogłoszeń, Daszyńskie#© M

40749-4

PoecnUnaJe |*5'®ęy sta jm ychoińnia 
mlod-a, uozci-wa, dóbr* ówiaidectrwtti, 
reflereację, moż® byó do in te resu  | 
lub  dom p ry w a tn y .' T atrzańska 5—$ 
M okotów. /  *8©S-2.

Pedagog zwvtcm  tnatewsartgdBl, gieo- 
m etrii, fizyki. touŁiteowakieigo ló—8 
przy Solcu. 380654

Sakołe KoeonetyW, K a m b t Łeeani-
esego. Sporto-wegc. D oktorów  Zofii 
Feliksa RoetkowakioSi. M okotowska 
SL K M

S tu d en tk a  udziel® łbk-cjtl, zaterea 
szkoey powszechne#. Mlą-d*te« 3 
m ieszkania *. 407W-4

L O K A L I

O pnw w  t a e i  «  4  m e*m rm
roboty  In trohga toraiłci<s- szyitko, 
nio, soUdni*. Hoża 4S. 4B8®3-il

P ierw szorzędna kraw caym  sman.ycfc
firm  poszukuj*  lokalu  na  salo® 
m ód w śródm ieściu  (najichętnje# 
przy sam otnym ) — O ferty po-Ź 
,^Siła fachowa* *. K sięgarnia , Mar- 
szałikiowakia 86, 09415-®

Rzemieślniesy ■ Dom Wypoozynko-węF 
w Szklarakieg Porębie, pow iat 
len ia  Góra, je s t  o tw a r ty . n a  s*so« 
zimowy- Dom położony w śród p ięk
nych terenów  narc ia rsk ich , c e n y  
przystępne. Zgłoszenia kierów®# 
w prost d© Z arządu  Dom u Wypo- 
azy»kow-»go . jk 3?;-#

gztanoow&nla, szjsyto-wana® wiezei--. 
klej ga lan terii metalowej., wykony
w anie całości p ro d u k c ji oraz »zny- 
ty i satancc, pJac K azim ierza Wid.- 
kietgo 5. 41293-g

Z egarm istr* . Posiadam  upraw nien ie  
i naraędzaa. Poszukrtję w spólnika s 
kap ita łem  lu b  inne propozycje 
Oferty pod „Zegarmistrz** Marsza,*- 
kowsika 85, „Wotooiś6w. -IsO&fiS-3,

2 ag regato ry  skaże, sil* iwiatao. la m
pa kwarców®. Waga lekansk®. No
w ogrodzka S, prąy bram ie. 4C923-1

Potraebme eto suk ien  i o k ry ć  tfem- 
»kidh zdolne podręczne, uczennice, 
Obozowa 73 m. 28. 88638-1

Potrzebny tateU gentny dhłopdec «to 
ekspedycji. F-* A uto K rupka, ul. 
Nowy Swia-t S. 4Ó7S7-®

Potrzebny robo tn ik  rotęy,. W iado
m ość: Wiochy, Małe - Łuki 1©—®.

_____________________ 407954
Potrzebny zdolny podręczny  do 
kraw ca. G órnośląska 7®, m . 4.

_____ __ . WCT4
Pracow nic* dom owa potrzebna,. — 
Saska Kęp®, ud. G ruzińska 8 m  8, 
godz. 4—4. 418864

P R y jm ą zaras dziew czynę, kobiety
maiły dom, refe rencje . W arunki do
bre. N ow ogrodzka 1® m. 11, god-z. 
t - e .  SS4M l̂

R obotnik  też 39 p o s z b N I i  pracy- 
Z® cdipowiedjdaln-ą p racę  m oże, zło
żyć gw arancją . W iadom ość Puław 
ska ffl na. lib. ®684-4

! R usznikarz p oszuku je  ,pracy. „CSzy- 
tetLnik**, P lac towailidów dla ,,Hu>- 

l saniiktarz*.*'. 86805-1

Służąca do- waryetkiagto poezukuje 
i p racy  .F rascati 8/1. 89874-1

Jede® pokój teuctenią,, dwa pokojf®,
-ł-r.siertk®. *rwrot remontu,, W itasa 
l«t-4. WS884

Księaramlą maftą ąprsedam  matyeto-
jnd**t z* bezcen a pow odu wy
jazdu. N ow y ftwiait 3£. kK-jS-i 1

------------------------------------ - — ; ’ |
Ł«k*J biurow y w  óródmdeóeiu 14—16' | 
•jbikiacji do odbudow y .po&cułkuje po | 
ważne przedsiębiorstw o. Zgłoszeni*: j 

H y d ro tre s t" , ui. G hm ietea 26 ro 8. 1 
• 4OT80-4

Tańców  isura pnyóipieezonj'. a--":' >, 
P®h»ka 6—8 pr*y Wieiiłcisj, K  104 j

W spólnika do Stodaimi MecSiamca- 
ami poazutouję Każimi«rzow®£® ar.

8S642.4

W ydalertow ię, łufe odatejpię z*, 
zw rotem  kosztów  ódśsudowy Łtksep 
* pokogem —- M arszałkow ską — 
w zględnie ozęfeó tyŁko, lub prz-yjimę 
w spólnika z  gotów ką. O fertj pod 
.„Pośpiech*4, „/Czytelnik** — ’ Mar-
szałkow aka 8/ft. &HS&7-1

Stroiciel fo rtep ianów  poęzulkuja 
p racy  — strojeni® i napraw y 
Chm ielna SCI m  81. K  7764-S

F E A C A
ŁA.OFIA RO W ANIA

Ą) Księgowość fachowo, eoiidtole 
większym sklepom  prow adzą absol
w enci S.G.H. Zgiosseni® z podaniem  
adresu  safcładać, Nowogrodzika 2 — 
sklep przy tarami®. 40782-1

Rafii® „Telefuniken** super, sp rze
dana. Szpitalna t , na. Sit. 406874

R adioaparaty wsaelfotóh typów  Ce
ny om iarko wa-n*,. ^Precj.--.Łj«“ , J®
rozolim skie 87. 34784-6

R ury gasowe czarne i  ocyrikowame,
kotłow e poleca „Technosan**. P róż
na I (nowy dcm  piętrow y). 41-0*98-8

Akwizytor, sdoStny, n a  W hw zaw ę i 
okolicą, potrzebny natyctoimiast. W* 
rumlkl dobre. Oiferty pod ,„Gilizy“ 
N r 253 „C zytełm k44, M arsaażkowsk* 
8/8. K. liOS-fl

Chłopiec potrzebny  -do stolarz® pod 
wórze dirugi* p iętro , Al. Je ro  01 m 
alki* «L. 4081*4-1

D ryki a? zdolny n a  te iazo  5 m eta le  
po trzebny . CSbmielna 13®. 87*147-0

Bryłki e r na m osiądz po trzebny . — 
B rzeska 7, K w ieciński. 27788-1

Repasaczka p o trzebna CShocimska 
trzydzieści jeden  miiesakante sześć.

sssns-a
Rutyaowa-uy bilanelst® obeznany  s 
przepisam i atoartooiwtjmd przy jm ie 
nadzór nad księgowością w firm ach  
przem ysłow ych Kuto kupiecki eto. — 
Wolski, R acław icka 118 m. 1.

89®W-®

Rysow nik, rzeźbiarz, a rch itek t, fea
Liigraf, potrzebni. O ferty: „Noworo 
ceny**, „G&ytełmife*4, M arszałkow ska 
8/8. 38CT14

W ychowa wozy a l  ru tynow ana, dHiuigjo 
le tn ia  praktyk®, poszukuje ,po sady. 
W iadomość: «L. M ińska 3®, m. 1.

30*943.-1

2lo na po k ap itan ie  te t  46, po®«uJkn»- 
jj® posady u  sam otnej osetoy ma 
m iejscu  luto na w yjazd koło W ar
szawy. Z ajm ie się całkow icie  go 
spodarstw em  Zgłoszenia- kierow ać 
Groctoowsk® %&3‘—M. 18647-1

Mlam Skfleip m  P redse  —■ czekam  i 
propozycji. W iadomość: Gen. Za - 
jącz/ka 7*—1, w ieczorem  BI. D. 823334

Zginął* suczka (ostrow toey ts r r ie r)  
odprow adaić, duża nagrojda, K rakó w 
akie P rzedm ieście 3®, m. 17. K 76-9

LEKARSKIE

POSZUKIWANIA
Gdzie 1 k iedy p o le #  1 gid/zla sostai 
pochow any Zygm unt P la ter, vir«- 
daony 2s6.vm.isa6 r.1 .18 sierpn ia  ;
1844 była wiadomość, Ze by* z kole ; 
garn: z pancerk i w W ojskow ym  lin- I 
sty tucie G eograficznym  w  Ał Je r  o- ! 
zolim&ki-cto. Kolegów prosim y © , wto 
domoóć pod adresem : Plater,, wieś 
Boaików , poesta Garki, po*w Ostrów 
Wlkp., łub Srnoln* 14/1®. 41061-S

G alw anizer dwaj sziii&erz© po trze- 
tani natyctom iaat K rakow skie Prsed 
m ieście 9S. 407834

G alw anizer • k a  potrzebni do zakła
du sziifi«r*kiego Ł. Kałuż*., Złota 
m .. 836S34

Sam ochód m ałolitrażow y kuplę. ~  
W yczerpujące o fe rty  suto „S tan  <*©■ 
bry“  —” Biuro Ogłoszeń, Pietraszek., 
W spólna 9®. K. 1*18-1

Sam ochód ciężarowy Ope*l~Blitż" 4 
dobrym  stan ic  sprzedam , P lac  K*- 
si,mierz® Wieiikiego 5—66. 36*6784

Sam ochód Dodge 6-cyliinidirowy, s tan
pierw szorzędny, dc- sprzedani®. Je - 
rosińSki, Bnakow* 34. 877674

Go&poala eryeta pamotSzieln* s  do
brym gotow aniem  po trzebna od 
2sar*a, M okotow ska 5—U. Strzelczyk

38*5874

BIURO OGŁOSZEŃ
♦ CZYTELNIK*

P R Z E N I E S I O N E
a Daszyńskiego 14, parter sklep

na DASZTSSUEG8IS, I pin M
non a«5»*wm?jqaa

-Łóżka, Sóż-ećsk®, fricsraM  m etato  sam ochód re je s tro w an y  ,_Berii*t“ 
we  stoliki do maszyn. C entralny , ropn iak  5 ton .S tan dobry, sprz®-
Puofci Sprzedaży, Zgoda 1- 34850-0 I dam. Hoża 33, wulkanizacji®. 40826-1

M aszynę do pisani®, liczenia k u p ię  
N apraw a — przeróbka Władys.*a)w 
A ntoszew ski, M arsiiarkowska 66. T e
le fo n  363-65. 3*3570-0

4Łar,zynkę elek tryczną do łapani® 
■oczek sprzedam . Ohocimek® trzy- 
daieSci jieden m ieszkam * sześć.

38063-1

| Sam ochód „.Opel P. 4** rejestrów®-
! my, do" sprzedani®. Wia.domość: Sień 

na 57, dozorca, * 412*544

Skiep za zw rotem  kosztów  rem on tu  
[ odstąpię . Marszałiko wsk® u  — do- 

ŻOłC-S. 4*6*0:33 -6

K raw iec podręczny - po trzeb n y  cd. 
zarteŁ, B*ra*ak» 4. i&akład- kraw iecki.

40766-1

M aszynistką mS*c4*a do b iu ra  potrze
bna. O ferty ; „Zdolna “, „Czy teł- 
ni!k*‘, M arszałkow ska 3/5. 38622-1

M aszynistki płszącęj biegi® n® m a
trycach po»zuiku*j!emy W arunki de
br®. Żelazn® 43/ą  16-48. 880464

Niani® w ykw alifikow aw h ńlrow®
natychm iast p o trzeb a*  W aruśkJ. 
pierw szorzędne. Referesioj* json/e- 
czne, R ozbrat 9 m . 6, godz. $—12 ra 
no. 40822-4

Siła wylcwałifiikowam db w yrobu 
wód kolońskicto i p erfum  potrze
bna od  zaraz. W ar uniki do om ów ie
nia. W iadom ość: Łódź, p io .rkow -
skia IS. D rogeria. 4©'?77-l

Maaizyny - do pisami®, Mcz-cn.i a , ku-
p-uje, naprawi®. Stemąpiński. M ar 
Bz-j.tłkowska 121. 37234-0

i Sklep duży sprzedam  — wyKiziert*.- 
| v. ię. Marymomcka Silr—i. Niedziela, 
i środa, czwartek,. 38566-4

Sklep ko® lyrgentow y odstąp ię  P ra 
ga zw rot rem ontu . W iadomość: W*- 
tecznyoh. a r  42—8, 4OS85-0

Maszyny buctoaltefyjue, do sk lep  snożyTwcay mlewifcamieJil o d 
pisani®. K upno — Sprzedaż Micha- , •» » A., ł  -- — • ■
Kuśanierski, Marsz.a.ikowaka 34.

K 8135 0*

Maszyny do rotoieffll* pustaków  ?. 
20K> pustakam i — sprzedam , Brw i- i 
©->w, ui. B iskupi ck* 8—S. 3SS5fc-l j

Mleble b iu ro  w®, raieazkalm®, atoło- j 
•jpyt, sypialni® sztuki pojedyńcz®, | 
szafy orzech, biurka, iapczeny, m e  j 
ryka-nW, tani® vryprz*daż. Chm iel- ’ 
m  C*-49, S96CS-S |

Meble sypialnii®, stołowe, gabinety. J 
*ztuka pojedyńcz®. tapczany, am t- j 
ryfcanftó poznańska 7, róg Wilczej- ! 
Opoczyński K S*4C 0 i

. Mąhlez gabinet. ®te»r/-sy tu&ty kr* i 
den*, tapczany, a m ery kaniej -  naj * 
iatw«d Szw arc Wi-lcz® 85 SL 434-a-fl j

Meble, tapczany , am erj kenkii e r?  j 
a n a ln e  szafy, k redensy kom plet' | 
‘K-ia-negc w yrobu ceny prz; s-ięp©’: | 
h . i j ą c z - i w w P i u s e  9P K 6l7«-« j

p e U i ;  stylow e —- ao*wv-CK©sr;ę. kom j

O grodnik - R olnik  posaidia luib spó ł
ka zagospodarow ane 35 hek tarów  — 
cieplarni®, inspekty , gw arancja  soii- 
dooóc-i konieczną, zjtayt Warszaw® — 
Mińsk. O ferty  K sięgarni*  „Woi- 
ność“ , M*ax«z*i!k.owsk* 85 pod „Sa
modzielny**. 296514

O grodnik debry*. fachow iec, w arzy- 
.wn.ctwo, kwuectoorotwo — -samotny, 
Poszukiw any od zaraz. Dojarzd EKD 
Gpa-cz — Cegielni® „S-koroisze1*.

37124 1

Sprzedawcy branży  kainalizacyjno- 
wodoc i ąigowo -ogrzewniczej po trze- 
bni. Zgłoszeni® osobisto  w torek, 
środa godzŁna 6—6-te p.p. finm* 

i „Tectonosan*4, ul. P różna Nir. 8 
(wejód® a fro n tu  do- Skłeipu®.

41004-1

Ślusarz zdolny m aszyno w lec  na  re 
m onty po trzebny . Ófer-.y: „Prac® 

| sta ła", Marszałikowisfca 3/5, 39*910-1

! Subiekt b ranży żelaznej potrzebny  
! od z*ara,z. Targow a 53, sklep żeła- 
j zny. ’ 3776*54

| Technik zdolny w arsztatow iec, re- 
i mon ty maszyn potrzebny. Oiferty: 
! „P raca  stawa'*, Miarsziałkowskia 3/8.

asei'8-1

Koledzy, k tóray wiródtó a zachodu, | 
luto wiechodlu, poroezenł są o podia 
n ie  w iadomości o Tadeuszu azypui 
skim, potdiohorąńyim w grwiridur-ze 
strażackim , pseudonim  „Fer-diy- | 
n®n*d“ , który został ranny, wźigłę-' | 

' dni* poległ, w ■ czasie powsta-ni® na | 
Frasoatl. A dres: P raga, Ząbkow ska i 
2T, m . 1, M onopol Spiry tusow y, Szy 1 
puflsiki. SH946-© |

Osoby aBnaJęoe adrea Mleczygłaiw* ! 
M a i er. y ń-3*ki ego, . dawmdej P ańska  14, j 

I wytwórni® dhemiczn®, proszone są j 
I  pow iadom ieni* Tadlausza Sokołow- s 
i skiego. Kraków!, F lo riańska  23 |

171146-1

m«:te*,ńsitw© bezdzietne, p ra 
cujący, posaultoują niekrępuijącego 
pokoju um eblow anego przy rodzi
nie: Śródm ieście Mokc tó*w. Praga, 
Goroctoów. Zgłoszeni*: M arszałkow 
ska 3/i .^Gzytelniik'* pod  „wypła- 
©alny-*4, 886274

MisaukaiBJa różne, sk lepy , tato* 
ob iekty  do rem ontu , w yrem onto 
w ane odstąpim y, poszukujem y po- 
w*7*ryn> refiektantw m . W szystkie 
draieinice. B ednarska S3 — osiem na
ście eodsiny trzy n aste  — osiem 
naste. m - 9

Piofi 4 te rr*  pownukujię w  W arsza
wie. toanKłlowiiec, kaw aler Oferty 
pod Ntr SR®, Max»z**tko*ws-loa 66. księ- 
gami®.  m a s *

Pokój o*tarsz*mu przy ®t»r»z*4. W4*o 
ctoy. — Poste  re s ta n te  — Halin* 

*077*1-1

itewo«z**nyi» doamu wygbłte- 
md. utrzymaniem,^ odnaijsnę k u ita  
ra taem u  panu. Szczegółowe o-flerty 
*ub te “ , .yCzyteinik**,, M ar sza łko w - 
aka 8/5. ' _____________ ^SOAJt

Pokoju sublokatorskiego poszukuje
w Warszaiwto, n® Pradze tuto Zoił- 
borzu m łoda, aaiwodow© pracuijiąca, 
w ypłacalna. O ferty  „Gzytelnito**'* — 
M arszałkow ska 3/i „35*5*94:",

385844

ftosifcfiaim ®tóop ówuwywteiwcwy, 
przyległe pokoje, tam że m ieszkanie 
cen trum  handlow e Łódź (Ptotrkow  
*ka), oczekuję zdecydowanydh., po
ważnych. propozycja O fe rty : „Glob** 
Warszaw®, Złote. 6 JE®pr*z*ntacyj- 
n r <*. K 89-9

Poezufculą ,po*kojni w  cen tru m  na
godzm y, dobrze z®*i>Ła©ą Zgłoszeni* 
„C sy teln ik", Marazałkowak® 9/8. — 
Oferty JPow adny44. *»5«44

Po«Bu*kułą SS pokoi kuchnią, te- 
ziemką, linio otw ocka, Bkade, b81- 
stoo stacji. O dstępne tub rem ont. 
...Gzyteinik**, M arszałkow ska 3/8 suto
I.Mateeńwtwo4'. K iS®-©

Sklep 2 mieszikamiefn m  zw rot r« 
m on tu. Wi«*d.: ffina. P la te r  8*—8.

*3Kłee o

AA A) Dr. M arczew ski. Skonie, w®- 
n*erycz*nę. Marsz,atkowsk* 5®—H,
godK. 8 — M, S — ®. 97*148-4

AAA) W enerycm *, skórne, płcaowe, 
D*r Jan  Ha.u**wiirt fi — UL, 14 — i i 9 
F ran cu sk a  SL S9W8-®

A)Aj Alsusserls® aŁ©waie*ytetmffi 
przy jm u je  pen ie  p r z : ' z&m. pora= 
dy, zabiegi. a s im y M  NówogroCta: 
fcs 18—4. £S m*S®

AA) D októr Schoeumafii.
ste płciow® (z**burz*nią) woneryc®. 
ne do trzectod- Jerozolim skie OT0 
w ieczorem  F rancuska  8. 88878 -0

Aj Dr. Js ln ick i. Choroby skósy. w*e= 
nery  cza*, pteiow®, uL W ite *  ig

ai«w-e
Akusserk® Dąbrotaffk® prziyjsmajd
Pa me. mezamoknysn ustępstw o — 
W iieńsk* M.
--------------- --- ---------- —
Aikuezerk® WtenoAnow*, 0c4e. £L 
Ztestrzykiii, satatefś, ©p.ek®
teka raka. ćSTtiiS- O

Chorób w*o*4ta Ptenwasa L ecznica,
obecnie Sm olna 84. 8 — 8 R SM2 ®

„CieoM. ■ Sn*tmkte*rtDe' azfeoły Kita
sm etycznej. Us*uwenie piegów, wę«* 
grów MaquiM*g« a r^ e ty c z n y . P iu 
sa sze*n®£ci«, JK 8-®

Dr Ann® Lesk® . Wteaaaww&s©. CS>»- 
roby kobiece, potokmetwo. Chłop,i«« 
kiego 10 przy p lacu  Saesrtto*eke, S—€»

87767-4

Doktór Bablutek-Ruikliurerat (<S®w- 
niej F redry 4} ®pecj«lista akuszer- 
ginekolog,, Medaiiińekieigo <S 8886*6-®

Dr. «efi. Sleirnacka M a m  Wea«« 
ryczn® Choroby skór^. ®toeów« 
NówogrodRtaa 3A* & S56i ©

S r  Dyrtae® Tafieues, skóra®, w ene
ryczne Targow e 48 m. 4. 88424-©

Sklep Marozełkowisk®, p ierw srorzęd- 
ny punkt, w arunki p rzystępne, 
zw rot rem ontu . Witoz® 1®—4. 38588-1

giklep a pokodfclem, śródm ieście, 
odstąpią z* remom*. W iadom ość: 
Ctomieln® 8*1—2ć. 4*1*2*594

p:*ety —- s.̂ i 'U‘ł4.i pojedyńcz®, fotele.
poznany . H'0<ż.a s, Nowak. 3T2ffl.-ą

rbles s: i, rbotowe, fv lj-ln-ćly,
,.av*r.erykanki, te.pc any, szaify kliar-

r.ikowisk® 121 -- isklep. F7i2S54

M ib le . t a*p eraeiy ■amieniamy sta re
'irJ: nowe , posiadam y m eble <■kazyj-
a" stoły, kredensy , tan io  oo
a stokarza, w pe►dwórzrj, Al. j ■eroz*o-
H-i \£nskie 21. «TtŚ-i

w y ń s^ e fcemita ■ .6urbd*ty ■ sysajytet-
c •’» KUSAWyn y  m-iyiaski-e. gse&. pjscy,
c?* lici, -Jurty. n«l-e,,vy dr: izari; t.--:

c*r&z w»7<et**c;..e iu*;--yScu*ly
!5;t E ugerlusz P
śk W ar Pozna A ak® S3 -tel
Ml’ Tu K 4460-S

P ‘ iiskiff ma^izyny» pasy, gurty .
S.-3 a?ia »:scżei: w a azbe 3 ̂ O'W£.
l< n :/pn e wal? pędne, -rołr p SŚOW«6.
L- n rit m-o-ior '• n ale-wy u a ;CSTD ie

wsi:e-ik: c artyku ły  mi,
n r ^ ?>v:. r," j®rorjo lto

i« U K vm -9

m otory, --.tem-iiato-y, g p zrw y  nte- 
*:t,4y-orite "uprio-- c-liiś. akwaro® 
‘‘ła n iw w .,  :--w  --s.

37tak-; ft

<tbtdąiC«ł rke dr-wćfjjkć do ,«to-
4ąg-jt.',. DOi-idynte do wóe- g.i.io- 
w yćb ciuką' ey-fonice ępr: 
Książęca 4. 41W*8-1

Obrączki dc-aM.*, s reb rn e . Koltscyki, 
Dewocjonn*!*, BŁkJendarfre. Fan laa

'tahiowwwrew*. tefiCnO ?.
m m  *

sląp.ę. W iadomość: Kołowa 44, m. 9 
tram w aj 4, 87784-1

Sprzedam  sklep p rzy  Targow ej Wl* 
domośó- Szeroka S8- mydłami®.

t  maA-i

Sorzeda-m tan io  *z®d5ę. tepczam, stół,
k redens kiuchenny. kozetkę  diyWąin. 
K rucza ML. #5789-1

Sprzedam, wsmrcfećd A dler Ju n io r  *w j 
dobrym  stanie. C zerska h—*17. 407*684

Siprz-nSam urząidzenie zak ładu  fry- 
zjerskiego. W iadom ość: Grochów, 
ui, Załiw siddgo 1®—4 87783-ł

Sprzedam  m aszynę gsihinetówkę 
:> ng-er-Siroainko. Ł adharissaa 4, m . 
16. 37?0*S-i

Sprzefirstn stoiafeo-hudlkę 3STr. i© * 
m ięsem  B azar Podskartoińska. Ta
rło , Czaplińska. £7781-1

8t paple kauczukow e nrykenyws 
„El-Chc-Fiijn**, Warszaw®, Jsrozo 
iimsikte 3*7 P row inc ją  inform ujem y 
tis to w m e K. 7188-9

S to larn ię  Msdhamlczną w  rucfen 
| i  zam ówień i amł sprzedam . Oiferty 
i „stolf-xni«“ do Ć5zryteH»itaa. M«,r- 
j ł z a s to w ^ a  8<g, 88548-4

I Suknię balowią cSktgią ‘taapdę. Mo4*
• Ł--ć prz-eróbk®. Skaryszew ska 13
| m. 16.“ 41*089-1

' iyiniaifflf i®,'kierowany a « 'W  ®pe®a- 
Vi*itana. N arbuttia *ą ra, Ł8 po*niiediz£l«ł-

. Mi, środy, aoKdr., M—!*?•
S»34»4

1 **»,#» tajytkirtal^w * o«D6«S»£Hta», Mól 
: e k r a n y  im  «s». CMcwJma, a ,  tto ła rz .

4MS74

| KSIaawyWF farmncew-
! tyczne, rprzowite GreęybcwwJeo 8, Dą- 

b ro w sii. 17118-9

j Tapcaany oetacaytni* wprzedam, w,e-
roicie, u i i  rwszorz-ędnej jakości. S8»- 

! neczn® 7. d o j t e e  o d  W ilow ej.
89*8494

! Tc kurz nr.raędtoiowiec prtysrtąpi do 
smółki do faibrycziki % teajpltałsm do 

! «śa.«9& Si O ferty  p o d  Tac-
: g*ow» B7, iketagami®!. gTT&ź-ł,

: T ek jm fc . *ty» cAętBsS, w  ftfttefei a ś mit 
: m., a to s tek  •w yjm aw tay, fęytawów*' 
' t e ,  * 'wfs.aayw w t e l c ® ,  siTem d te
* tary, « -  sprwwtattóia WS&*efeiy» 8 ®-

Pt-iusz.W m. 880044

O grodnik, kw iaciarz, w arzyw nik, 
potrzebny. O gród prow adzić — 
w spótay . koezt.4 Zigfioszenia środa. 
K rucza 3—k  305*66-1

O kręgow ą W arsztaty R em ontu  Ss-
mcKshodów W arszaw a F o rt - Yłola 
potrzebu ją od  aar-az: kierowmików 
d*i«łów, bryga dzieiów, tcćhn i ków , 
kaofeuóatorów, *asa*OQ.zie!:ny*cto m o n 
terów , elek tryków  sam ochód, oraz 
siły biurow e. Pożądane tylko siły 
w ykw aililikow an*. W arunki do o- 
mów ieaia na aiiejisou- Dojand tra m 
w ajem  N r SL 3SS2S-0

U rzędniczka p isan ie  m aszynie, listy  
płac potrzebna, Hanzy m ińska 2 m. 
1*4. Zgłoszeni® — poniedizjałek.

409354

W ychowawczyni ru tynow ana potrze 
bna d*o rocznego dziecka K oszyko
wa 3*5—4, godz. 9 — 12 i 15 — 18.

4*8*9,31-9

POSZUKIWANA

Podbielstolego Framcisrak®, kira*we*. 
iiat 73, widzianego o:9tatn»io pod 
Piastow em  w rześniu  1544 poszukuje 
córka Skrońsfca — Je ro zo lm sk ie  
75/2*1. U silnie p ro szę ' fcaiżdą wlado- . 
mość. 40810*04

Poszukuję m ęża Felifct® Gwczaf i 
skiego, zabranego przez Niem ców 1 
podczas pow stania, Zamiesizikiwał 
Ghlodna 18. Kto w iedział by  o Jego * 
losie, proszony jes t o  pow iadom ie
n ie  tony Emilii. A dres: Chm ielna 
IM, m. 2, X 03-0

P ow racający  z  Rosili. K to  wl® co- j 
kolwiefe o losie Zbigniew a M ajew- j 
skiego z .W arszawy, u r. 1818 Pro- | 
si -ojeiec K. M ajewski. W arszawa, i 
Łow icka 53. 88586-0 '

Sklepy, lokał*,- biurow e, handlow e, 
m ieszkalne — cen trum  — z* re- 
.monit. N ow ogrodzka 4fi. A dm ini 
'straci®. ' « » «

Sprzedam  luto wydudertaiwlę zakład, 
fryzijersjri lokal nadaijący »lę na 
wszystkie branże. Ursu®, ui. Sien- 
kietwicz® 7. I  p iętro . 4)075©-® ,

Szukam  kuiltuiralnego. sam otnego 1
wspólnik® z -gotówką do wykończę- 
ni® rem o n tu  Ładineigo mieszkami® 
Oiferty: „Czytelndk**, M*urs»aikowska ■ 
3/3 „,130*0W. ' 89818-1

D* bk*4, F ranetesek  W.e&tdńtM, w&-
neryesn®, sKórn® Eferuikowa 88 gotte, 
&—«. > 883*01 ®

Dr. mód. Hauaryk S-aasofirowski p® 
pow rocie do terajiu wznow ił p r s y j^  
cl®. Choroby «kórn«, w eneryczną 
płciow®. W idok 14 ®ofe. 16 — 1$.

17446 I*

Dr. Ja ra iń o k i, apecjtótoto skó rną , 
w eneryczne. CtomieiiM 81 4 — 7=

* 4S731 e

Dr. m ed. S. CsapUdci. Choroby w e
w nętrzne. Praeprow®*dzll d ą :  Wa
recka 1 1 .__  . 88363-®
Dr. Papier, specjallet® gJnónn©~wene= 
ryezne. Praga*, 1 K aw ęczyńska 34,
4 — 7 .____________ ____ _________*284*0 ©
Dr. T y lm aa. Kobiece, ch iru rg  &, 
Krótkofalówki®. OhooimiBk® SI, otó 
piętnasteij. »®85-©

Adiremisia poszukuj*® pracy , c h ę t
no* n& wyjazd, W iad.: R ozbrat 38 
m. 2«. 8985$-!

Udział » % , w nrynnym  sraltładale
IJ lw sń ira a y in , sprzefiasn korzysta ł* .
^<rlnS7 >nl« wG-iO&M,

M A
E jloszcnfa jpo* 
jT-tc-, la  £-

Pomocnic® dtoancwa potrzebna na
przychodnią,- M okotów, Łowicka 5*8, 
p arte r, godz, *—7. 80&16-1

Pomocnic® dom owa potaaeton®,. Gór 
nośląste. 45, osiedle BOS. — kolonia 
V, to m e k  10. K. 1*224

FO-szukuję gosposi 'do w*s*Eysik?ego 
z goto: wianiem. W arunki dobre 
Waraza-w* — Grochów, Berocka 1S 
m. *. 88583-1

P oszukuje m ałżeństw o pom ocnicy 
domowej. R eferencje. Filtrow o 5*6*-- 
M. 4*0*91154

Poszukiwany cotonita — ogrodnik go-
tów ką — Inwentarzem ., do w spólne
go prowadzeni® w iększego gospo
darstw a  tuż ,pod W arszaw ą O ferty : 
„„Ogrodnik", B iuro Ogłoszeń P te .ra  
azek,, W spótoa 09.. K. 12*1-1

Pcaz-Tjikiwan! natychanlant tokarz 
m etalow iec precyzyjny, ora® źfliurarz 
aznyciairs sam odzielny, zg łaszać się 
F irm a „/Piast", Warazaiw®, ul. Rrze- 
mysłow® 88. 497*984

P otrzebna ęsacrgiozm  ó> tawzysrtkl®- 
go a dóbryna gotow aniem , iwiad*- 
oŁwaml Doftan* w arunki. W olscy 
Racławic*® lii*, pa rte r. O statni prsy 
stam-ęk ftutotauwu R s  ©tecu Ziba*wl- 
deli». 38*618-1

’ Bjacłialter rutyno-wamy przyjm ie prfw.
1 oą na godziny, saprorwadfel’ budhal-
* tc-rią w  sklepie , przem yśle, o&zczęd- 
| dnie i  tanio. O ferty  pod ,„iBu*chiai-
* te r"  do Czytelnika* M arszałkow ska
* S/5. 39*626-1

| B uchalte r, znający  nowe przepisy
| skarbow e, prówadŁi księgi w skle- 
- pach dl® Urzędów Skarbow ych 
1 O fer.y: B uro  Ogłoszeń, Daszyńskie 

go 14 pod ...Księgowość", 41<)®1-1

Bu-cha-He* długoletni p racow nik  po- 
wffljżaiycto praedaięb iorstw ,, g run tow 
n i*  znający  now oczesną księgo
wość, po południu  sporządza b ilan 
se, zakłada i prowadza księgi. — 
K opern ika 97, m.. 18. 41064-1

B uchalter-b lłaneista  przyjm ie p racę
w  godzinach popołudniow ych 2 jg*ło 
sien i a: Marsr®łko*w®k« 86, sklep 
m uzyczny. 38891-9

Dyplomowany Sntfeyinles' E lektryk  
obejma® kierow nicze atanowisko. 
Dwunastoletni® p rak ty k ą  krajów® 
1 zagran i czna — język angielski. 
O ferty  „E nergiczny". Biuro Ogło
szeń, D aszyńskiego 18. 41256-1

Gospodyni kuctoersk® samodsielinia, 
zn® się na gospodiarstwtie w iejsk im  
! sniejiskim, m ogąca zastąpić kit- 
c h a r  z®, pc6*z>uk*uje p racy  od  z®r«s 

! tótao « 4  3* sttyw nia. Witoaa
407784

U rbański Mich®* l*a*t 4P, *ya Dorni- j
nliką W eroniki, sagm iony *w w ojnę ■ 
poszukiw any przez żonę. Kto wie j 
proszony o  w iadom ość. W ieś D ę
bno- W oła gm-lna Konary, pow. G ró
jecki, Sdteri«mn® Uhbaassifcai.

m r t - i

Uwag®? Powwtantei ss óbo-zu w 
S tutchofie. P roszę o  jtakąko-lwdefk 
w iadom ość © 2Jo*i Ja-mioMco-wskieJ. 
Łódiź, NiaruitowitctBa 79. J . Ładnow - 
sk*®. S5976-1

WIsielską HaMnę có rkę  A leksandra i 
Stanisław y la-t przeszło 3*9 posz-ufeutje 
rodz-inia. Kto wie proszony serdccz- 1 
nie o w iadom ość. Miarki pod W ar- • 
»z*a:wą, nąiuczytciellkia Pi-eńkowek-a-.

5*9574-1 |

W ynajmę iflctap tato po-rowę sk lepu
Dobrze zapłacę. Śródm ieście O fer
ty.: W arszawa, Euillńskiego 6,- m  19, 
Ja.ckowakA K  1*04-9

S o o k o jt k kuchnią  usnetoBowan* w
B rw inow ie do wy*dzlerża*wieiniia c*d 
zaraz - w prost od gospodarz®. W ia
domość: W-arszaiwą-Pmga. Hn*yni*er- 
flk® 1, n  S, 88934-8

D oktorzy JBofl* Fckike Roetkow scy,
W-enery ozn®, Skórną, Włooów Ga= 
binety ko-sm-etyczu®. Mckotowsk® 
SU K 4-®

L ecxn ien  ówdczenl® ftzy*cffln« mes*-
ż* —  zw alczają zf*ą przem ianę m a
terii, skrzywieni®. In s ty tu t Kuiliury 
Fizyczneij Kier. H elena Sokoło-w- 
ska. P ańska  8—8 p ray  WielkiejSt 

&. U5-Ł

W eneryczna . Skórna P icyehodn le  
P ryw atna B-rów £urakows*kicfee 
C hm ielna S5 Mężczyźni 8 — 1, d r,
N ow akow ski. K obiet^, 4si**ei Łl—S, 
<Sr. Łapińska. SI 12-6

UNIEWAŻNIENIA 
5 ZGUBY

P-rośaą «• zw ro t o raz uni-ew atoiam
dokum enty  na nazw isko Stanisław  
M olinowskl. W arozewa Kryniczin® 
8®\-m. 6.1} Ksiąiżika w ojskow a. 2) Z-a 
św iadczenie r&patriiacyjine. 3) O dci
nek sam e’i*d,o: w * a ń i 8M68-1

N A U K  A

A} Tańców  8 -ci ®efote*ew®i]ri>cfc «tu- 
dio Tańca artystycznego  ~  Chmiel 
na 2*0. B ale t — T ańce zespołow e — 
Indyw idualne — Zespoły? s tu d e n 
tów, młodzieży — „®wdng". 40776-8

Amgi etekl ma .Pradzą di® poc&ątku- 
jiącycto, zaaw ansow anych Specjalne 
'kom plety  d ia  młodzie*ży. W ileńska 
SL—iU. Oodat. 17-48. 88856-9

Arigielsklego udzitelam S*9 — 89. W U 
osa 18, m. 4. SSS®S-8

P o trzeb n a  ®o«posia do jednej o so 
by i  dwojga dsiiieci twt S—-I do Mi 
lanów ka. W lad.: W ars»awa, W spól
n a  H. Sklep  Steri&i B rzeskiej • 89668-1

P otrzebna focposia, «*zy®ta, rze te l
na  eto 3 osób, w iadom ość: Zełezm* 

SA aledistetoi, godz, SSMW.
414874

?'o<zw?%m fowptwltestarwo
g«tawjifsc nn  ta i^ .  .Modę teyć aaw-nt 
* i®d€'Ckia*a. 7artedtosjŁC»84t SMłwww 
mcm &* aa. ftffifri.

G otpodysl "tank ś r e t e i  auanauffltaij* 
pracy do poóedfeatentj «oo*tay K ote 
18 m. S. S8S63-&
Inteligentnaf, uozcliw*, poazukudk 
pracy do zarządu dom em , pensjo 
natem  ew entualn ie  do dizieci, m o
że być wyijiasd, pod „pensjonat", 
Targotw® ©7 księgarni®. 877*684

K onkursow iee — stenotypista  — re 
fe re n t zm ieni posadę u  re jen ta  Suto 
w in sty tucjach  o  otearaktors® p a te  
Łtwowyna, •poJbecrnym (e*w. a a  »»- 
a Jach ponląidremi acli !%■.) .Oteerty: 
, ,1torJkurrieotaii*ę4‘ Focmto War»®aw« 
m, wfi, JPtt-lateUte, ata ę te o -re n te n to .

8MWL4

Mte&S ^uaaaeztaa ■Bnumm-g&PIFSfd
adtó, »i«nin*c9tl, rwrrjobi, bieg*® n » -  
sHyna, Sauk*, posady. Oter*ty p=*fi 
,3utyr.owaiiiB&“ WctaetMi, Marsa*4- 
kowskte i®. 484084

?■> ■tocśr

Potrzeba*® g*ce®tosi* w  W redlnia tafie 
jsu Mbiąi®® dtaite, Fkafica# 8 m . ®.

89778-3.

iPotrrabna imi-.icynJatk* — SW*®*© i Itffiicturk* *ta-fa®® peeaA M je $*i'£*8̂ r 
F r ® T'*?. Po*skt. aftswzaWDffw- i ■*» «polr&jn«flo te n w . i m m  » « •  «

w «.* «? *mv - ą# & m * 1 mm B,

e im n a i f a n  i lion n aa  IfandEow® dla 
D orosłych. W«r»z«wia. - Pr®#x. ui,. 
Zygmnmtowhk® 18. Praydmiujs ucb- 
n lów  1 uczennice t o  pl«n»»zie] Ma
sy g im naajura i , do pi«orw»z*8j klnusiy 
lioeucn n * . rozpoczynający
clę 8 tatego. Zapisy przyjstmuje kaav 
oelari* o d  8 artyesni® w  godtdnacSi 
18—18. 8®942-«

U niew ażniam  dokum enty  na nsiz
Wisko. G ajew ska Iren®, W ailców 
Iłi—2!&. 3Ó.585-1.

ZjgtttilOlłO MŚWii-aidiczeatl® K.-K XT. na 
naziwisko P rokop  W ładysław Prz.ą- 

j sferzegiam prsed nadMży-clem. K  19*6-1

i zgub iono  w szelkła <Sckumen*ty 1 
: k a rtk i żywnościowe giT*u*dzisń, sty

czeń, Boigucktomu Tomaszowi, Go- 
8pod®:roa« 1—4, K 1*08-1

Zgrabiono dokurment*?: na trecie Wy 
azków — Puił'usk, książkę sam ocho
du N r 881*82 nazw. Howll Bogusław. 
P raw o jazdy, re je s tra c ję  RKU od- 
cinek z-am-eidowaii.l-a nazw. Osiecki 
H enryk. Proszę zw rot m. nag rodą

410*95 0

B Ó 2 N I

K ursy Harafitowe •towarzyszami® 
Szkół Hanidlowyeh przyjm ują zapi
sy na półroczny w ieczorow y kurs 
handlow y, k u rs  kadęgowości dl® 
kupców  J przem ysłow ców  oraą ma 
k u rs  pisani# na m aszynach. K an
celaria czynna godle. 18—891, Praga. 
M ała V—n .  88438-8

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszeni® drobna po sł 18.— aa 
w yraz (min 160 z4.), poazukiwania 
rodzin i  pracy po zł. 8.— aa wy
raz (min. 50 ał.). T łustym  d ruk iem  
10*0% drożej Ogłoszenia w ym iaro
we (za 1 m m  szerokości 1 szpalty) 
aa tekstem  po zł. 49.—, w tekście 
po zł 60 —, nekrologi po sł. 4®.— 
W num erach  św iątecznych dopłata 
25%. Za term inow y druk  ogłoszeń 

adm in istrac ja  n ie odpow iada.

A:) Q tin«w !ai»ia garderoby, -Pwroań- 
sfei 16, «erud«:, pierz® chem icznie, 
farbu je , odnatwł® feaipeSuaz*, Strwwa- 
ty,, k®:pn*. 9TSM-9

A rtyatyesna oerownr® -  odnaw ia! 
ni* garderoby O dśw ieżenie krawa- 

«No<nm‘”. Eabko-wska, 18
K 5208 0

F otografie nagrobkow e (porcelano
we) wykonywa .,E1 C ha-F ilm " Je- 
ro to lim akie 27 Prow incję 'n form o 
Jemy listow ni#  K 7187-8

Krara gry teteptesw w iąj,, Wawefi 
najKi.ni.atj adoiifeiydh w yuczam  w  ti«y  
Kad*eBl®Sia. m m . ■&.

mm.4,

SRawwy « t m 1 m. sk-
aeiyraift^ gmmom&:3$ Tfrrcm -
g r o ^ t e  m, przyweóowują mij btec 
i  SSżwtowssSa 4* gmmr Murowe}.

sc *»«-«

Gorsety* hiiartwuaiaate rotod, pi*srze 
tasi-lo (hrnto«nown»a teJ,te*rhy».sd. Wił- 
•»®

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ
Biuro Ogłoszeń „C zy te ln ik"—C en
trali* ul. Daszyńskiego 1®, I p., 
agen tu ra  n* Pradze ul. Targo-wa 
67 (księgarnia Jeżew skiego), od 
dział uil M arsz alko wsk® 3/6. roz
dzielni® gazet uil. Poznańska 3*8 i 
pl. Inw alidów  (Żoliborz), k sięg ar
nie „ C zytelnik" uł. Nowy Św iat 
47, ui. M arszałkow ska 68, ul. Pu
ław ska 4®, księgarni® „W olność", 

ul. M arszałkow ska 96.

WARUNKI PRENUMERATY:
75 zł m iesięcznie w raz a przesył 
k*ą pocztową. P re n u m e ra tę  małe 
żiy zgłaszać do A dm inistracji W y
daw nictw  „C zytelnik", W arszawa 
D aszyńskiego 14 — w płacać m  kon 

to  PIKO 1018.

Xm m % tofóshlc m  *i*KsyrJ®. ©aato 
K ępa. Staynelęziców £. Bapisy *o- 
^ rien n ł*  8 ^  *R. » t e r  (sues ©d 
u to w tes . <moP4

Sssfe, TOstetełMS**#* fMfeeeiŁ W m o  Bei- 
c^ę-trrw w i®  Tkactnv« RęcaitoSPa O 
f e e tr  śfaiSmśi Ww&tefcę, «0mi. &oevt 18.

SC 1*371

, © -frafin tew a m ato fe  filzlenżarery
| dsjtnSsu. a *o®r*ofte9ń, mxSmi pod War-. 
’ ?zawą poszukuj® aollKjto.y ogre.dnijt 

D(Spo*wl'©d*i pod „,®a.cteiw*n,dkiw «So 
1 ŁfersKMiłfiwwste 8/8.
1 iw «w ,

U W A G A
RHCTSEAJEY PIJBNIĘ2N® 3POCZO 
WE LUB P .K O ., w ysyłane pod 
adresem  „C zytelnik44, W s r n m  
Daszyńskietgo W, dla un ikn ięcie  ■ 
nieporozum ień winny być zaopa 
trzon,e na odcinku  dla odbiorcy w 
NAZWISKO dokładny ADRES ru  
dawcy 1 PRZEZNACZENIE P1E 
N TĘDZY W płaty na P K O na e 
ży k ierow ąć na następu jące  ken 
ta : Ogłoszeni® — konto  717, pre 
Sumer®-!® „Życia W arszaw y" — 
konto  707. Dla przyśpieszenie, u-ka 
sani® się ogłoszenia prosim y do li
stu do&ączyć dowód w ptety  ? .K O  
b>h iP*c>cztô v7 za w płacona msteż- 

m M . w  ogSowseasli®..

Tfyktummi SpćAifei^Mto Wy«te 
w ilc z a  „CEjrW nlk".

OdirowiedaiaSne m  ptenno; Kole 
jpium redaukeryjm, ■

R ękopisów  na^Jiesłanych hie 
nw raca si*ę.

OcStrftJ w d ru k arn i Wir 8 Spćłi-śz 
„.Czytelnik", W-w®, ui. M arszał
kow ska t / 8.


